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CZĘŚĆ URZĘDOWA.
K. Minister skarbu zamianował sekre- 

i ftrza Prokuratoryi skarbu, dr. Adolfa S t e r n -  
s e h u s s a ,  radcą Prokuratoryi skarbu, ad ­
iunkta Prokuratoryi skarbu, dr. Romana 
P n n z p k a sekretarzem Prokuratoryi skarbu, 
i k on py pi sto Prokuratoryi skarbu, dr. Fran- 
°'szka K o s s o w s k i e g o ,  adjunktem Proku­
ratoryi skarbu, oraz nadał koneypientowi 
Prokuratoryi skarbu, dr. Zygmuntowi L i ­
s o w s k i e  ni u, prowizorycznie posadę kon- 
eypisty Prokuratoryi skarbu.

CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA.
Lwóiv, 21. września.

Z Sejmu krajowego.
W gmachu sejmowym odbyły się wczo­

raj po południu posiedzenia kom isyj: admi­
nistracyjnej, gospodarstwa krajowego i re­
form agrarnych, oraz klubu posłów polskie­
go stronnictwa ludowego.

□  Komisya a d m i n i s t r a c y j n a  roz­
dzieliła referaty przedłożeń Wydziału krajo­
wego: o funduszu pożyczkowym dla koszar 
wojskowych otrzymał p. M a i s s ;  projekt 
zmiany § 24 ust. o Repr. pow. p. S c h a e -  
t z e l ' ,  projekt ustawy o zmianie granic mia­
sta Lwowa p. M a i s s ;  sprawozdanie z czyn­
ności biura pośrednictwa pracy p. Zdzisław 
T a r n o w s k i ;  sprawozdanie o krajowym za­
kładzie podrzutków p. M a i s s .

Komisya g o s p o d a r s t w a  k r a j .  roz­
dzieliła również referaty przedłożeń Wydzia­
łu  krajowego: o wędrownych nauczycielach 
rolnictwa otrzymał "p. K r zy s z  t  o f  o w i e z ;  
o zakładach rolniczych w Dublanach p. W a- 
s u n g ;  o szkole rolniczej w Czernichowie 
p- V i v i e n ; o niższych szkołach rolniczych 
p. C i e l e c k i ;  o szkołach zimowych p- K u ­

ro  w i e c ;  o szkole lasoWej we. Lwowie, p. 
C ip  s e r ;  o sadownictwie p. J. K r  u n i c k i ;  
o kształceniu kobiet w zakresie gospodar­
stwa wiejskiego i domowego p. Antoni T h e ­
o d o r  o w i c z ; o hodowli by dła p. S c h n e 11; 
o podniesieniu mleczarstwa p. M a r s z a ł k o ­
wi  cz ;  o hodowli drobiu p. C i e l e c k i ;  
o kraj. składzie publicznym w Krakowie p. 
B a t t a g l i a ;  o melioracyach p. G o r a y -  
s k i ;  o udzielaniu pożyczek na drenowanie 
gruntów p. S k w a r k o .

Komisya r e f o r m  a g r a r n y c h  przy­
dzieliła wczoraj do referatu p. S a p i e  że 
sprawozdanie Wydziału krajowego o wło­
ściach rentowych.

* * *
Kł uł )  p o s ł ó w  p o l s k i e g o  s t r o n ­

n i c t w a  l u d o w e g o  odbył wczoraj po po­
łudniu kilkugodzinne posiedzenie, na  ktorem 
przydzielono p- Z a  r d e c k i e m  u wniosek o 
zaokrąglenie okręgów administracyjnych i 
sądowych dla ułatwienia ludności dostę­
pu do władz; p- M y j a k o w i  wniosek prze 
ci w traktatom handlowym z Rumunią i inne- 
mi państwami; p- S k o ł y s z e w s k i e m u  
wniosek w sprawie ustawy propinacyjnej; p. 
S t y l e  wniosek o przymusowe sądy rozjem­
cze; p J a m p o l s k i  e mu  wniosek przeciwko 
lichwie gruntowej; p. J e d y n a k o w i  wnio­
sek w sprawie kursu dla kucia koni; p. W i ­
t o s o w i  wniosek o zniesienie opłat kousum- 
cyjnych od bydląt dorżniętych z powodu 
upadku.

W końcu rozpoczęto dyskusyę nad za­
wodową organizacją  rolniczą.

Na dziś godzinę 10 rano zwołano po­
siedzenie komisyi parlamentarnej prawicy z 
członkami komisyi reformy wyborczej; na go ­
dzinę 4 po południu posiedzenie klubu pra­
wicy sejmowej, a na godzinę 5 po południu 
posiedzenie klubu demokratycznego polskiego.

Jutro odbędę posiedzenia: o godzinie 9 
rano komisya petycyjna, a o godzinie 4 po 
południu subkomitet reformy wyborczej.

* **
( K rajow a osada 'poprawcza dla  nieletnich 

chłopców i dziewcząt).
□  W r. 1907 uchwalił Sejm, celem 

uczczenia 6 0 -letniego Jubileuszu Rządów

Najjaśniejszego Pana, przeznaczyć sumę pół­
tora miliona koron na założenie krajowej 
osady poprawczej dla nieletnich chłopców i 
dziewcząt, polecając Wydziałowi krajowemu, 

y natychmiast poczynił kroki przygotowa­
wcze, celem wprowadzenia w życie krajowej 
osady poprawczej.

Z kwestyą rozpoczęcia budowy tego za­
kładu łączy się kwestya przyznania przez 
Rząd zasiłku na budowę i urządzenie kolonii 
poprawczej, który to zasiłek po myśli ustawy 
państwowej z r. 1S85 w zasadzie musi być 
przyznany. Wysokość zagjitego zasiłku zależna 
jest od kosztów budowy i urządzenia osady 
poprawczej, a kosztorysy nie zostały dotąd 
przez Rząd zatwierdzone.

Z uwagi na polecenie Sejmu, aby kra­
jowa osada poprawcza jak najrychlej została 
w życie wprowadzona, dalej z, uwagi, że ze 
sprawą tą w ogólności mającą doniosłe zna­
czenie dla podniesienia poziomu moralnego! 
społeczeństwa, nie należy dłużej zwlekać, 
Wydział krajowy nie czekając na ostateczną 
deeyzyę Rządu, postanowił przystąpić zaraz 
do budowy zakładu poprawczego w Przedziel- 
nicy, w powiecie dobromilskirn, majętności 
nabytej już od funduszu religijnego. Przede- 
wszystkiem ma być wybudowany zakład po­
prawczy dla chłopców, a później odrębny 
zakład dla dziewcząt.

Ponieważ rozpoczęcie budowy tego za­
kładu musi poprzedzić wybudowanie drogi 
do stacyi kolejowej w Nowem mieście, dla 
komunikacyi dogodnej i dowozu materyałów 
budowlanych, zarządził Wydział krajowy spo­
rządzenie szczegółowego planu i kosztorysu 
budowy tej drogi.

Obecnie przedłożył Wydział krajowy 
Sejmowi sprawozdanie w tej mierze i wnosi, 
aby Sejm uchwalił upoważnienie dla Wydziału 
krajowego, by nie czekając podania przez Rząd 
wysokości zapewnionej już w zasadzie sub- 
wencyi państwowej, po wypracowaniu szcze­
gółowych planów i kosztorysów, przystąpił 
bez zwłoki do budowy w Przedzielnicy kra­
jowej osady poprawczej dla nieletnich chłop­
ców.

Sejm upoważnić ma zarazem Wydział 
krajowy do zaciągnięcia w Banku krajowym 
na cel powyższy, jak i na późniejszą dobudo­
wę w Przedzielnicy osobnego zakładu po­
prawczego dla nieletnich dziewcząt, 4 proc. 
pożyczki komunalnej, zwrotnej w 57 latach

w ratach półrocznych i w takiej kwocie, jaka 
okaże się potrzebną do uzyskania gotówki 
półtora miliona koron. Pożyczkę tę będzie 
mógł Wydział krajowy zrealizować w miarę 
zachodzącej potrzeby.

W końcu Sejm polecić ma Wydziałowi 
krajowemu, ażeby po zapewnieniu przez Rząd 
odpowiedniego, procentowo oznaczonego za­
siłku ze Skarbu państwa po myśli ustawy 
państwowej z r. 1SS5, sporządził plany i ko­
sztorysy budowy i urządzenia, oraz statut i 
regulamin osobnego zakładu poprawczego dla 
nieletnich dziewcząt w Przedzielnicy

Z położenia.
Wczoraj po południu rozpoczęły się w 

Ministerstwie spraw zagranicznych w W ie­
dniu obrady austryacko-węgierskiej konferen- 
cyi cłowej. Idzie głównie o obrady nad pun­
ktami spornymi, jakie się od czasu aktywo­
wania nowego traktatuJz Niemcami wyłoniły. 
Równocześnie koła miarodajne pragną dojść 
do uregulowania handlowo-politycznych sto­
sunków z państwami bałkańskiemi i z tego 
powodu koniecznie osiągnąć jasną sytuację 
co do koncesyi, jakie rząd węgierski przy 
imporcie towarów agrarnych gotów jest przy­
znać państwom bałkańskim.

Związek czeskich klubów sejmowych w 
Pradze odbył naradę, na której postanowił, 
jak w ubiegłej se.syi sejmowej, postępować 
solidarnie. Zarazem ułożono się co do taktyki 
na pierwszem posiedzeniu Sejmu.

Komitet wykonawczy czeskiego s tron­
nictwa prawno-państwowego powziął uchwałę, 
że czescy posłowie nie mają zgodzić się na 
żądania niemieckie.

Czescy posłowie radykalni zapowiedzieli 
wystąpienie ze wspólnego związku, w razie, 
gdyby które stronnictwo zgodziło się na ja­
kiekolwiek ustępstwa na rzecz Niemców.

Sejmowy klub młodoczeski odbył wczo­
raj w Pradze posiedzenie. P. Skarda zdał 
sprawę z konferencyi z br. Bienerthem. Spra­
wozdanie przyjęto jednogłośnie do wiadomo­
ści, a pochwalono postępowanie członków 
klubu na naradach z P. Prezydentem Mini-

14)

Ferdynand Iloesick.

ZERWANIE
dopina z panią Sand w świetle prawdy.

l i i .
(Ciąg dalszy).

'W ten sposób mając ! ^ Hrsk\w -*
wieczorów -  zwyczajem staroka < ^  ^  
nigdy nie spędzał w domu. ^  ^
żadnego zaproszenia do znaj (ru lub
sztą zdarzało się rzadko, szed którym
n a  koncert, nigdy sam, zawsze j je .
a P^yiaciół, z Gntmannem, a życiu
laeroix. Oto, co sam o tem s j  p rzy ­
pisał dnia 16 kwietnia do rodziny. » 
sztof K o l u  m b  T)avida ma tak i pi a ' :0_
dotychczas, jak D ós  ort. Nie słyszałem ^  
szcze, mutro trzech reprezentacyjni 
ku  temu nie pędzi. Czwarta ezęsc sd ^^ ^  
Indyan, podobno bardzo ładne. J ieB*  _łePm 
wczoraj drugi dawał koncert; m e m  e  ^
t»yo. ale mi dziś Franehom m e
ogromnie grał  i  że jego koncert 
dzo piękny. B y ł u  mnie . onegdaj s  . 
pierwszy raz mu grałem. Zęby m e  to, Pq 
obiadzie wczoraj u Leona zasadzu pizrY 
stołu patrzeć album jednego malarza,

16 lat po Ameryce wojażował i nie mogłem 
się odczepić (cudne rzeczy! ale ich było za 
wiele na raz), to bym był poszedł na kon­
cert Vieuxtana. Jutro obiecują hiszpański 
teatr (w operze włoskiej). PLszpańska trupa 
przyjechała i dziś u dworu mają grać. Kró 
Iowa hiszpańska matka jest tutaj teraz (Kry­
styna). Dziś przed Hiszpanami panna Rachel 
gra u dworu Atalję, w której ma być prze­
cudną; nie widziałem jeszcze. Atalję dają z 
chórami Gosseca. Gossec był znany i szano­
wany kompozytor francuski na końcu prze­
szłego wieku. W chórach Atalii (które są 
dosyć nudne) zwykle na zakończenie g ry­
wali w ostatnich czasach bardzo piękny chór 
ze Stworzenia świata Haydna. Gossec już 
bardzo stary będąc (temu ze 85 lat), słysząc 
to, powiedział w całej naiwności: „je n ’ai 
aucun souyenir d ’avoir ecrit ce la“. Bardzo 
mu łatwo wszyscy uwierzyli. Jeszcze trzy 
dni minęło: dziś 18. Wczoraj 7 lekcyj dać 
musiałem niektórym, co na odjezdnem. Wie­
czorem zamiast ubierać się i wyjeżdżać aż 
na Faubourg St. Germain, poszedłem z A l­
kanem  widzieć A rnala  na Wodewilu w no­
wej sztuce pana l)uvert pod ty tu łem : Oe que 
femme veut... Zabawny Arnal jak zwykle i 
opowiada publiczności, jak mu się psipsi 
chciało na chemin de fer i jak nigdzie, aż 
do Orleanu nie mógł wysiąść. Ani słowa 
niema nieprzyzwoitego, a wszyscy się domy­
ślają i śmiech ogromny. Raz mówi, że się 
zatrzymali i źe chciał wysiąść, ale mu po­
wiedzieli, że się zatrzymują „pour prendre  
de l ’eau pour la machinę et eela n e ta i t  pas 
son affaire du tont,“ i t.. p .“

Jednocześnie, co trzy lub cztery dni, 
otrzymywał wiadomości z Nohant, na które 
odpisywał niezwłocznie, pokrótce donosząc 
o sobie, dzieląc się swemi spostrzeżeniami 
w różnych sprawach, a także nie szczędząc 
zdrowych rad w kwestyi mariażu Solange, 
co do którego miał jakieś niedobre, przeczu­
cia. Wiedział wprawdzie, iż pani Sand pra­
wdopodobnie nie zastosuje, się do tych jego 
rad, bo nawet w swych listach nigdy nie 
prosiła go o nic, ale powodowany życzliwo­
ścią dla Solange, a nie bardzo wierząc w roz­
tropność zbyt romantycznie usposobionej au­
torki L u k r e c y i  FI  o ri a ni ,  przestrzegał przed 
małżeństwem z Clesingerem, gorąco prze­
mawiając na korzyść Fernanda. Snać nie 
przypuszczał jeszcze, iż sprawa już była prze­
sądzona, iż pani Sand właśnie bvła zajęta 
łagodzeniem stosunku z rodzińą Fernanda, 
litóry w tych przejściach okazał się prawdzi­
wym gen tlem anem .J) Jednocześnie Oiesin- 
ger — o ezem Chopin nie wiedział również — 
pojechał do Guillery, z prezentował się panu 
Dudevant, •prJfił go o rękę córki i otrzymał 
odpowiedź przychylną. O wszystkiem tem,

J) W liście z Nohant z 6 maja 1807 r. 
pisała pani Sand do pani Marliani: „II a fallu 
menager un chagrin encore assez vif, qui n’est 
pas loiu de nous. II y a eu un ćchange de 
lettres sinehres tres satisfaisant. Le pauvre aban- 
donnć est un noble enfant ąui se montre, com- 
me dit, avec raison, son onele, M. dc Gran- 
deffe, un  v r a i  c k e v a l i e r  f r a n ę a i s .  Je 
regrette bien ee coenr la; inais nous met.tons

jako o sprawach rodzinnych, poufnych, pani 
Sand nie mówiła nikomu w Nohant, tak, że 
w okolicy nic jeszcze nie wiedziano o tych 
zmienionych planach małżeńskich i tej samej 
metody trzymała się względem Chopina: pi­
sała mu, eo było słychać w Nohant, ale o 
wszystkiem, co stało w związku z małżeń­
stwem Solange, przemilczała dyplomatycznie. 
Że nie wszystko jednak, co robiono w No­
hant, podobało się Chopinowi, dowodził jego 
list z 16 kwietnia do rodziny, w którym, pod 
świeżem wrażeniem listu od pani Sand, tak 
pisał między innern i: „Miałem dziś znów z 
Nohant wiadomości: zdrowi i urządzają dom 
znów inaczej — lubią zmieniać, aranżować — 
i Lace, która z niemi ztąd pojechała, także 
za przyjazdem odprawiona, jak mi piszą. Tak, 
że ze starych sług, których Jędrzejewiczo- 
stwo widzieli, już ani jednego niema. Stary 
ogrodnik, co 40 lat był, potem Fraugoise, 
co 18 lat była, teraz Lace, co się tam uro­
dziła i w jednej kolebce z Solange do chrztu 
niesiona była, wszystko to od czasu przyby­
cia owej kuzynki, która na Maurycego kal­
kuluje, a on z niej korzysta. To między nam i“ .

(Ciąg dalszy nastąpi).

dans la familie une meilleure tyto, et il fant 
bien ąue la fatałitć apparente soit une Yolonte 
d’en haut. Je naurais  pas vouln d’abord qu’on 
fit si yite un aut.re chois. Mais, le choix ćtant 
fait (et vous s a m  que les parents ifempechent 
rien de ce cotć la) je erois qn’il fant le rat.i- 
fier bien vit,e.



strów. Uchwalono wytrwać nadal na stano­
wisku, aby nie dawać Niemcom żadnych kon- 
cesyj za odstąpienie od obstrukcyi.

Klub konserwatywny wielkiej własności 
przyjął do wiadomości sprawozdanie swych 
przedstawicieli z konferencyi u br. Bienertha. 
Uchwalił wytrwać przy swym znanym pro­
gramie zupełnego przestrzegania jedności k ró­
lestwa czeskiego, równouprawnienia obu szcze­
pów, zamieszkujących Czechy, użyć wszyst­
kich sił, aby Sejm mógł pracować w spokoju, 
oraz aby osiągnąć porozumienie obu narodo­
wości w kraju.

Neue ir e ie  Presse  zamieszcza szereg 
wywiadów z niemieckimi posłami do Sejmu 
czeskiego. Przeważna ich liczba uważa uru­
chomienie Sejmu za niemożliwe.

Z drugiej strony praski M a s Narada  
zapowiada, że jeśli Sejm czeski będzie uru­
chomiony, to Unia słowiańska poprzestanie 
w parlamencie na opozycyi, jeśli zaś Niem­
cy do funkcyonowania Sejmu nie dopuszczą, 
to Unia słowiańska zaraz po zebraniu się 
parlamentu rozpocznie jak najostrzejszą ob- 
strukcyę.

*

Wczoraj odbyły się wybory do Sejmu 
szląskiego z okręgu gmin wiejskich Karniów- 
Olbrechcice. Wszystkie głosy otrzymał n ie­
miecki narodowiec K u t i i  ch .

W okręgu gmin wiejskich Cieszyn-Fry- 
sztat-Jablonków, właściciel ziemski Franciszek 
Halfar z Poręby otrzymał 264 głosów, dr. Mi­
chejda, adwokat z Cieszyna 181, Józef Cichy 
117. Wybrani H a l  f a r  (szląska partya lu­
dowa) i dr. M i c h e j d a  (polska partya na­
rodowa).

W okręgu wiejskich gmin B.elsko-Sko- 
czów-Strum ień otrzymał Józef Kozdoń, n a ­
uczyciel ze Skoczowa, 169, Józef Londzin 
(poi. konserw.) 92. Pustych kartek o. W y­
brany K o z d o ń ,  (polska partya ludowa).

Z okręgn gmin wiejskich Bogumin-Bielsko- 
Ostrawa-Frydek w ścisłym wyborze przeszedł 
burmistrz z Polskiej Ostrawy, P o p p e, który 
otrzymał 160 głosów. Kandydat szląskiej 
partyi ludowej Kwaśnica (78 głosów) został 
w mniejszości.

*

W  Libercu (Reichenberg) rozpoczęły 
się wczoraj obrady kongresu niemieckiej so- 
cyalnej demokracyi z Austryi, przy udziale 
204 delegatów (w tem 48 posłów, 14 kobiet) 
Przewodniczył p. Pernerstorfer, który zagaił 
obrady, określając położenie polityczne w 
Austryi, jako baidzo krytyczne. Austryacka 
socyalna-demokracya już przed 10 laty w 
programie narodowościowym, uchwalonym w 
Bernie, wskazała drogę, na której byłoby 
możliwe doprowadzenie w Austryi do upo­
rządkowania państwowych stosunków. Na 
wniosek p. Elderscha uchwalono wyrazić 
sympatyę strejkującym robotnikom w Szwe 
cyi. Na wniosek p. Winarskyego zaprotesto­
wano przeciw znęcaniu się nad uwięzionymi 
hiszpańskimi rewolucyonistami. Na wniosek 
p. Adlera uchwalono protest przeciw nadu­
życiom w caracie.

W przedmiocie poprawy
zdrowia publicznego w kraju naszym.

III. Jeżeli ważną jest rzeczą szerzenie 
w społeczeństwie wiadomości odnoszących 
się do zdrowia publicznpgo i zapewnienie 
nauce lekarskiej należytego wpływu na hy- 
gieniezną stronę wykształcenia i wychowania 
w szkołach ludowych i średnich, to większej 
wagi rzeczą jest przestrzeganie prawideł sa­
nitarnych i postęp w tej mierze we wła­
dzach administracyjnych, do których należą 
sprawy zdrowia publicznego. W tym celu 
są czynni w starostwach lekarze powiatowi, 
a w Krakowie i we Lwowie lekarze miej­
scy. Niema żadnej wątpliwości, że ci lekarze 
urzędowi dużo już zdziałali dobrego pod 
względem poprawy zdrowia publicznego w 
kraju naszym. Prócz tego w Krakowie i we 
Lwowie istnieją osobne kcmisye sanitarne z 
radców miejskich, lekarzy i z osób przybra­
nych, przeważnie także lekarzy złożone, a 
nadto jest  krajowa Rada zdrowia, do której 
między innymi wchodzą delegaci Izb lekar­
skiej krakowskiej i wschodnio-galieyjskiej.

Ta wszakże organizaeya publicznej słu­
żby zdrowia nie wystarcza i jak już wspo­
mnieliśmy wyżej, postęp w zakresie poprawy 
stosunków sanitarnych jest, ale postęp ten 
jest bardzo powolny, gdy w krajach ościen­
nych, nie mówiąc już o zachodzie Europy, 
ten postęp jest stosunkowo tak szybki, iż 
różnica między naszym krajem a zachodem 
Europy, pod względpm ehorobliwości i śmier­
telności, jest  ciągle bardzo znaczna na naszą 
niekorzyść.

Ponieważ według zasady dwie głowy 
więcej mogą wymyśleć, niż jedna, ponieważ 
lekarze powiatowi nawet z pomocnikami nie 
mogą nieraz dojrzeć wszystkiego, byłoby rze­
czą pożądaną, by w starostwach istniały ko- 
misye sanitarne z lekarzy złożone, które 
działałyby tak, jak działają, a raczej działać

powinny komisye sanitarne w Krakowie 
we Lwowie. Przez to obudzi się żywszy in ­
teres dla publicznych spraw sanitarnych u 
znacznej liczby lekarzy, następnie zaintere­
suje się niemi ogół wykształcony, dotych­
czas przeważnie na nke obojętny, a rezulta­
tem tego będzie szybszy postęp w zakresie 
spraw zdrowia publicznego.

Rozumie się samo przez się, że dobór 
lekarzy do takich powiatowych komisyj sa­
nitarnych powinien być staranny. Należy do 
nich przeznaczać lekarzy, mających czas i 
odpowiednie dla spraw publicznych usposo­
bienie, same zaś komisje nie powinny być 
zanadto liczne, by na posiedzeniach uniknąć 
przewlekłych rozpraw.

Nader ważną jest kwestya organizacyi 
takich sanitarnych komisyj powiatowych po 
powiatach, a miejskich w miastach z wła­
snym statutem, a zatem o a teraz tylko w 
Krakowie i we Lwowie. Dotychczas według 
ustawy przewodniczącymi takich komisyj sa­
nitarnych w Krakowie i we Lwowie są pre­
zydenci, w ich zastępstwie wiceprezydenci, a 
zatem najczęściej nielekarze. To rzecz nie­
praktyczna, bo jakie są tego następstwa? P o ­
nieważ ci dygnitarze miejscy są, jeżeli tylko 
pełnią sumiennie swe obowiązki, bardzo za­
jęci, przeto posiedzenia komisyj sanitarnych 
odbywająsię bardzo rzadko a nie w terminach, 
które statut przepisuje; jeżeli zaś już przyjdzie 
do zwołania posiedzenia, to nagromadzi się z 
inicyatywy członków biorących udział w po­
siedzeniu tyle kwestyj, zwykle bardzo wa­
żnych, że po prostu brakuje czasu na ich o- 
mówienie i należyte załatwienie. Ostatecznym 
tego rezultatem jest zniechęcenie członków i 
zmniejszenie energii w działaniu, a wskutek 
tego powolny postęp w zakresie zdrowia pu­
blicznego. I to trzeba mieć w tem na uwa­
dze, że przewodniczący nielekarz przy naj­
lepszej chęci, o której nie można wątpić, nie 
wie i nie może wiedzieć, kiedy zajdzie po­
trzeba zwołania posiedzenia komisyi. Zwo­
łuje się nieraz komisya sanitarna dopiero 
wtedy, gdy H annibal ante portas, lub jeżeli 
może już nawet wkroczył do miasta. Jestto 
oczywiście za późno tak, jak zapóźuo byłoby 
kupować sikawkę podczas pożaru. Komisya sa­
nitarna  powinna działać ciągle i systematy­
cznie, starać się o usuwanie drobnych na po­
zór braków i usterek, bo poprawa zdrowia 
publicznego nie polega wyłącznie ani na bu­
dowie wodociągów i kanałów, ani na umie- 
jętnem usuwaniu odpadków gospodarczych 
i t. d., lecz składa się z mnóstwa reform na 
pozór małych, ale które dopiero razem wzięte 
składają się na wybitną poprawę zdrowia 
publicznego. Tu nie można w praktyce po­
dać żadnych ogólnych wskazówek, tu roz­
strzygają względy miejscowe i oparta na nich 
znajomość tego, co naprzód wymaga popra­
wy. Tak n. p. w Monachium stosunki hy- 
gieniczne poprawiły się najbardziej w zapro­
wadzeniu nie wodociągów, ale przymusu rze­
źnianego, bo do r. 1884 wolno było bić by­
dło rzeźne po domach !

Z natury rzeczy wypada, że lekarze sty­
kają się z sobą najczęściej; jeżeli przeto 
przewodniczącym komisyi sanitarnej jest le­
karz, każdy z członków komisyi może się 
z nim łatwo zetknąć i omówić potrzebę zwo­
łania komisyi nawet przed terminem przepi­
sanym przez s ta tu t;  nie łatwo zaś pon zu­
mieć się z zatrudnionym bardzo prezydentem 
lub jego zastępcą i dlatego niejeden z człon­
ków komisyi sanitarnej woli raczej, żeby nie 
było posiedzenia, jak żeby miał tracić czas 
na szukanie sposobności widzenia się z pre­
zydentem.

Nakoniec i o tem należy pamiętać, że 
nie idzie bynajmniej o samo tylko przewo­
dnictwo na posiedzeniach, lecz o kierowanie 
całą akcyą w mieście lub powiecie zmierza­
jącą do poprawy zdrowia publicznego, a tego, 
jak łatwo pojąć, może dokonać tylko lekarz.

Na nic jednak nie przydadzą się żadne, 
nawet najlepsze uchwały, jeżeli ich-się nie 
przeprowadzi, a ponieważ ostatnią instancyą 
w kraju władzy wykonawczej, jest Namiest­
nictwo, przeto protokoły z posiedzeń komisyj 
sanitarnych w całym kraju powinny dosta­
wać się do biura sanitarnego Namiestnictwa, 
do którego należy kontrolować zapadłe w -ko- 
misyach uchwały i jeżeli w nich niema nic 
przeciwnego czy nauce, czy ustawom, dopil­
nować ich wykonania, tudzież baczyć, by ko­
misye sanitarne pełniły należycie swe czyn­
ności i odbywały posiedzenia w terminach 
statutem oznaczonych.

Ze względu na rozmaitość spraw, przy 
chodzących z komisyj sanitarnych w ten spo­
sób do Namiestnictwa jest rzeczą nieodzo­
wną, by całe kierowanie sprawami sanitar- 
nemi kraju, wszelka inicyatywa do ogóinyeh 
reform w tym względzie wychodziła z oso­
bnego kolegium z protoraedykiem, jako refe­
rentem głównym spraw lekarskich.

Takie kolegium, czyli krajowa Rada 
zdrowia już jest w Namiestnictwie, i trzeba 
przyznać, że ta korporacya przeprowadziła 
niejedną zmianę korzystną dla zdrowia pu­
blicznego w kraju ; z tego jednak, że postęp 
pod tym względem jest bardzo powolny, wy­
pada, że trzeba krajową Radę zdrowia wzmo­
cnić, wprowadzić do niej ludzi nowych, na- 
dewszystko mających poglądy praktyczne na

i sprawy sanitarne i umiejących ogół lekarzy 
i publiczność niemi zainteresować. Dziś p u ­
bliczność nawet czytająca dzienniki wie bar­
dzo mało o czynnościach krajowej Rady zdro­
wia, bo suche, krótkie wzmianki w kilku mb 
kilkunastu wierszach o jej posiedzeniach w 
Gazecie Lwowskiej, a czasem i w dziennikach 
lekarskich, mijają niepostrzeżone, a coroczne 
zdania sprawy o stanie zdrowia publicznego 
w kraju, oparte na datach zestawionych bar­
dzo pracowicie i sumiennie, nie są dla ogółu 
dostępne. W tej mierze trzeba za przykład 
przytoczyć, że dokładne streszczenia obrad 
krakowskiej komisyi sanitarnej w dzienni­
kach miejscowych ogół nietylko czytuje pil­
nie, ale i zajmuje się niemi i bardzo często 
stosuje się do wypływających z nich rad, 
konieczną zaś dla skuteczności reform sani­
tarnych jest rzeczą, by udowodnionerni po­
glądami nauki lakarskiej przejmował się ogół 
ludności i stosował je w życiu. Wtedy mo­
żna rachować na istotną poprawę zdrowia 
publicznego w kraju.

Nakoniec niech nam tu wolno będzie 
poruszyć jedną, może nawet najważniejszą 
sprawę zdrowia publicznego w kraju naszym, 
t. j. sprawę gruźlicy.

Odkąd nauka lekarska wykazała nie teo­
retycznie, ale praktycznie, bo przez doświad­
czenie, że gruźlica jest przystępna leczeniu i 
wyleczeniu i że w krajach zachodniej Europy 
ta choroba zmniejszyła straty zadawane lu­
dności prawie o połowę dawniejszych, nie 
wolno n; m patrzyć się obojętnie na spusto­
szenia przez nią u nas, osobliwie w najuboż­
szej ludności zrządzane, lecz trzeba wziąć się 
do niej umiejętnie, stosując w tej mierze to, 
co gdzieindziej okazało się dobrem i skute- 
cznem, a zatem z jednej strony trzeba zapo­
biegać powstawaniu choroby, bo i tu jest  to 
rzeczą najważniejszą, z drugiej strony leczyć 
chorych w odpowiednich zakładach i zapo­
biegać, by choroba nie szerzyła się z chorych 
na zdrowych.

Walka z gruźlicą jest sprawą bardzo 
wielką, wymaga też wielkich środków, ale 
skutek wart tych ofiar. Na tem polu jedno­
stki nie wiele zdziałają, tu całe społeczeń 
stwo wspólnie z władzami rządowemi i auto- 
nomicznemi, a pod sterem czynników lekar­
skich, powinno wziąć się corychlej, a prze- 
dewszystkiem praktycznie do dzieła, a skutek 
jest niewątpliwy. Nie jedno już na tem polu 
u nas zrobiono, ale wobec ogromu klęski t ra ­
piącej ludność, jestto za mało. Są usiłowa­
nia odosobnione, ale niema jednolitego pro­
gramu działania.

P rof. dr. Domański.

Inspektoraty przemysłowe.

(IV.) Do okręgu inspektoratu stanisła­
wowskiego należy 22 starostw, a mianowi­
cie: Bohorodczany, Borszczów, Brzeżany, Bu- 
czacz, Czortków, Dolina, Horodenka, Hosia- 
tyn, Kałusz, Kołomyja. Kosówv Nadworna, 
Peozeniżyn, Podhajce, Rohatyn, Śniatyn, Sta­
nisławów, Stryj, Tłumacz, Trembowla, Zale­
szczyki i Żydaezów.

Kierownictwo inspektoratu stanisławow­
skiego sprawuje p. Ludwik Smyczyński.

Dzięki zwiększeniu personalu inspekto­
ratu o jedną siłę, liczba inspekcyj, przepro­
wadzonych w zakładach przemysłowych, pod­
niosła się do 467. Dwukrotnie przeprowa­
dzono inspekcyę w 15 zakłsdach, trzykro­
tn ie  w jednym.

W zwiedzonych zakładach pracowało 
9.686 robotników i 2.851 robotnic.

Władze wzywały inspektorat do udzia­
łu w kornisyach w 107 wypadkach. W 60 
wypadkach uczynił inspektorat wpzwaniu za­
dość, w 32 załatwił sprawę pisemnie.

Inspektorat, wydał 41 opinij na żąda­
nie Ministerstwa handlu, 26 przesłał Namie­
stnictwu, 237 władzom przemysłowym in- 
stanccyi, 2 władzom sądowym, a 2 Zakłado­
wi ubezpieczeń od wypadków.

W myśl § 9 ord. przem. uczyniono 48 
doniesień do władz przemysłowych przeciw­
ko 48 przedsiębiorcom z powodu 142 prze­
kroczeń. Wskutek tych doniesień władze 
przemysłowe w 25 wypadkach nakazały prze 
prowadzenie proponowanych zarządzeń, w 2 
wypadkach wytknęły nieprawidłowości, w 7 
wreszcie wypadkach obłożyły przedsiębior­
ców grzywnami w ogólnej sumie 90 koron.

W dwu wypadkach wniesiono zgo­
dnie z § 10 ord. przem. rekursy do Namie­
stnictwa.

Robotnicy zwracali się do inspektoratu 
w 43, przedsiębiorcy w 59 wypadkach.

W stanie fabrycznych przedsiębiorstw 
zaszły w r. spraw, o tyle niepomyślne zmia­
ny, że kilka z nich z powodu pożaru uległo 
zniszczeniu, w kilku zaś zawieszono robotę.

Przy zakładaniu nowych fabryk rzadko 
kiedy uwzględniają strony przepisy rozporzą­
dzenia Ministerstwa handlu z 14 grudnia 1900, 
L. 24.061, nakazujące, by planów i opisów 
projektowanych fabryk bezzwłocznie udziela­
no inspektoratowi do zaopiniowania. Władze 
przemysłowe zatwierdzały nawet plany fabryk

z urządzeniem mororowem bez zasiągnięcia 
opinii inspektoratu.

Skutkiem niedostatecznego kapitału za- 
kładowego nietylko drobne, lecz i większe 
nowopowstałe fabryki nie mają urządzić, 
które należycie chroniłyby robotników od nie­
szczęśliwych wypadków. Pewna fabryka celu­
loidowych grzebieni powstała bez zezwolenia 
władzy przemysłowej w drewnianym domu i 
urządzona została w sposób wręcz sprzeczny 
z postanowieniami rozp. minister, z d. 18 
sierpnia 1908, Dz. u. p. nr. 163. Zawiado­
miona o tem przez inspektorat władza prze­
mysłowa, obłożyła właściciela grzywną 200 K.

W pow. brzeżańskim znaleziono pewną 
hutę szkła w stanie wprost litość budzącym- 
Nakazano wprawdzie właścicielowi poczynie­
nie stosownych adaptacyj, wniósł on jednak 
prośbę o zwolnienie go od tego obowiązku, 
gdyż kontrakt dzierżawny wkrótce wygaśnie, 
poczem huta zostanie zamknięta.

Urządzenia destylarni naftowych są w 
wysokim stopniu wadliwe, narażają robotni­
ków na niebezpieczeństwa i przykrości, któ­
rych dałoby się uniknąć.

Nie udało się także dotąd osiągnąć tego, 
aby w' fabrykach, gdzie wytwarza się wiele 
pyłu (jak n. p. w giserniach, młynach i t . p l  
usuwano go z powietrza zapoinocą odpowie­
dnich wentylatorów.

Władze polityczne zawiadomiły) inspe­
ktorat o 476 nieszczęśliwych wypadkach, 
w czem było 14 śmiertelnych. Przeważna 
część tej liczby, bo 65 prc. (310 wypadków) 
przypada na industryę drzewną.

Przy sposobności inspekcyj dostrzeżono 
wypadki zatrucia ołowiem w dwu warstataoh 
garncarskich; nadto doniesiono inspektora­
towi o dwu wypadkach martwicy fosforowej 
w dwu fabrykach zapałek.

Zatrudnianie nieletnich dzieci w zakła­
dach przemysłowych nie należy do rzadkich 
wypadków. Inspektorat przekonał się dalej, 
że w niektórych zakładach tego rodzaju praca 
dzienna trwa znacznie dłużej, niż dozwalają 
przepisy, jakoteż że nie wszędzie przestrzega 
się przepisów o pauzach dla wypoczynku- 
Zdarzały się również przekroczenia przeciwko 
przepisom o wypoczynku niedzielnym.

Nieurodzaj w r. 1907 miał ten skutek, 
że w wielu młynach pracę umniejszono, wobec 
czego zajęci tam robotnicy musieli przez czas 
długi stosunkowo poprzestawać na mniej­
szych zarobkach. Pogorszyły się były także 
stosunki zarobkowe w cegielniach. W prze­
myśle budowlanym początkowy zastój ustąpił-

Ruch robotniczy w roku sprawozda­
wczym był bardzo słaby. Strejk dotknął je­
dynie dwa zakłady przemysłowe. W jednym 
z nich załagodzono go przyznawszy robotni­
kom nieznaczne podwyższenie płac, w dru­
gim robotnicy wrócili do pracy, zyskawszy 
skrócenie dnia roboczego o 1 godzinę.

K0RE SP0ND E N CYE.
R z y m , 16 września.

(Konkurs awiatyczny w Brescii).
Skończył się wczoraj, międzynarodowy 

konkurs awiatyczny w Brescii, trwający ty­
dzień cały i nie można powiedzieć, aby nie 
odpowiedział oczekiwaniom Włoch, które za 
nim z namiętnym interesem śledziły, choć 
zagranicą mało o nim pisano. Włochy nie 
chciały pozostać w tyle za Francyą i Ame­
ryką, Niemcami, dla tego komitet pod prze­
wodnictwem senatora Bettoni zorganizował 
tydzień awiatyczny, aby pokazać zarazem, 
jakie postępy aeronautyka w ostatnich cza­
sach zrobiła.

Otóż, co do tego ostatniego punktu u 
ile Wioch dotyczy, konkurs zawiódł nadzie­
je, tryumfowali bowiem na aeroplanach 
Amerykanin Glenn Ourtiss, Francuz Henryk 
Rougier, który był prawdziwą rewelacją, 
wreszcie Ludwik Blćriot (po za konkursem) 
A Włosi, jak porucznik Calderara, Auzani
i inni, pozostali o wiele w tyle, w turnieju 
rozgrywającym się pod Brescią, w miejsco­
wości Montechiari, gdzie urządzone zostało 
formalne pole awiatyczne, z szopami dla 
aeroplanów, trybunami dla publiczności n a ­
pływającej bardzo licznie z rozmaitych stron 
Italii i także z zagranicy.

Z tem wszystkiem, sport kwitnie we 
Włoszech, a najwybitniejszym jego wyrazem, 
jest Ludwik książę Abruzzów, wdzierający 
się na najwyższe szczyty świata i powraca­
jący obecnie z Tybetu.

Rząd włoski założył też w Bracciano 
pod Rzymem stacyę. dla aeroplanów, dla ba­
lonów wojennych, w której wykonywują się 
próby z statkami powietrznymi.

W Brescii chodziło o to, aby wykaza*’ 
postępy poczynione w awiatyce na długoś*' 
lotu i przestrzeni, na wysokość, do które) 
aeroplan wznieść się i swobodnie szybowa*) 
może, oraz co do łatwości, z jaką z ziem1 
w powietrze się podnosi. I rzeczywiści*' 
awiatyka robi postępy, idzie szybkimi kr*1' 
kami naprzód, o ile dotyczy aeroplanów1 
monoplanów i biplanów.



Najwięcej wrażenia wywołał A m eryka­
nin Gleen Ourtiss na swoim małym biplanie, 
który zdobył wielką nagrodę (80 tys. f ran ­
ków) przeleciawszy 50 kilometrów, t. j. pięć 
razy obwód pola konkursowego w 49 i pół 
minut, pedzac. szybko z zupełną pewnością 
siebie, nadzwyczajnie śmiało, wznosząc, się 
na przebiegu 130 do 00 metrów i spuszcza­
jąc się na ziemię z zadziwiającą precyzyą i 
i łatwością przed trybunami widzów. On też 
był właściwie bohaterem tygodnia, gdyż 
wziął również i czwartą nagrodę (8000 fr.) 
wyznaczoną dla tych, którzy się z największą 
łatwością wznosili w powietrze.

Niernniejszy entuzyazm (i oklaski) zdo­
był F rancuz Henryk Rougier, świetnie m a­
newrujący na swoim biplanie typu Voisin, 
chociaż nie miał bajecznej dezynwoltury 
swego amerykańskiego społzawodnika, ale 
za to wzniósł się i szybował sięgając wy­
sokości 116 metrów! Jego lekki aeroplan 
podnosił się, zataczał kręgi, podnosząc się 
coraz wyżej, póki nie zmalał w oddali tak, 
że i warczenia motoru już nie było słychać, 
znikał na widnokręgu zgubiony w przestwo­
rzach nieba i wracał po chwili, schodząc 
coraz niżej, nad polem konkursowem, zata­
czając nad niein wykwintne kręgi, aby wy­
siąść przed trybunami. Rougier był rewela- 
cyą, gdyż przed Rrescią o nim nie mówiono. 
Z tern wszystkim nie pobił oa recordu La- 
thama w Rsinis, t. j. tych 155 metrów, do 
których ten ostatni w powietrze się wzbił.

Więc drugą nagrodę przyznano Rougie- 
rowi. Od samego już początku turnieju oka­
zało sie, że konkurs w Brescii zamieni się 
w pojedynek powietrzny Amerykanina i F ra n ­
cuza. Była nawet chwila, kiedy obaj znaleźli 
się jednocześnie w powietrzu: Rougier wyżej, 
Ourtiss niżej, ale kiedy pierwszy z nich opu­
ścił się nieco ku ziemi, na wysokość 50 me­
trów, Ourtiss pogonił za swoim rywalem i 
dognawszy go z piorunującą szybkością, prze­
ścignął w locie.

Tym razem Ludwik Bleriot pozostał na 
drugim planie, najsamprzód dlatego, że był 
hors concours, a potem, że niektóie jego loty 
się nie udały, gdyż miał rękę skaleczoną 
skutkiem wypadku w Reims. Ale i on zbierał 
oklaski.

Nie bardzo zadowalającym okazał się 
rezultat co do łatwości wznoszenia się aero­
planów z ziemi, tak, że komitet organiza­
cyjny znalazł się w potrzebie zmienić regu 
lamin i podnieść długość przestrzeni do wzlotu 
z 40 do 60 metrów i wreszcie do stu.

Również i organizaeya konkursu pozo­
stawiała nieraz do życzenia, przedewszyst- 
kiem brak odpowiedniej kornunikaeyi z Bre- 
scią, gdyż miejscowy tramway parowy z powodu 
ogromnego napływu publiczności okazał się 
nieraz całkiem niewystarczającym. Szczęśliwi 
byli ci, co mieli własne samochody, ale cu­
dzoziemcy narzekali i słusznie. Okazała się 
także jedna jeszcze niedogodność w samym 
konkursie. Publiczność zalegającą pole kon­
kursu, zawiadamiano o biegach wywiesze­
niem czerwonej chorągwi, natomiast zielona 
oznajmiała pauzę, spowodowaną n. p. si ln iej­
szym wiatrem, w obco którego aeroplany nie 
wychodziły z szop. Że takie pauzy trwały 
nieraz kilka godzin, więc publika się n ie ­
cierpliwiła i objawiała zły humor, rozwala­
jąc sztachety pola, wdzierając się do innych 
miejsc, gwiżdżąc i odgrażając się, tak, że na­
wet konnicą włoską wypadło odpychać nie­
spodziewany najazd.

Przybyli na konkurs do Brescii : księ­
żna Letyeya Aosty (z domu Bonaparte) i 
H’Annunzio, oraz Puccini. D’Annunzio pró­
bował kilku krótkich wzlotów z Curtissern i 
Calderarą, ale jak dotąd monoplany i biplany 
ttie posiadają motorów mogących unieść d ru ­
gą osobę, jeśli nie .jest wyjątkowo lekką, tylko 
Qa odległość kilkudziesięciu metrów.

Nie małą chlubę Włoch stanowi, że już 
Leonard da Yinci na początku XVI. wieku 
miał przeczucie aeroplanu. Studyował on o bo. 
malarstwa i rieźby, także i lot ptaków, wi­
docznie w celach naśladowania ich lotu przez 
człowieka. Genialny ten w każdym calu ar­
tysta, myśliciel, jedna z wielkich postaci, jakie 
wydala ludzkość, pozostawił ślady swoich 
pomysłów w rysunkach i rozprawach.

Podczas wystawy powszechnej, zapowie­
dzianej W Rzymie na rok 1911, wyznaczone 
będą nagrody konkursowe dla aeroplanów do 
Wysokości 150.000 fr.

Wreszcie okazuje się także potrzeba uło­
żenia i wprowadzenia kodeksu powietrznego, 
reguł w cyrkulacyi powietrznej. Rząd francu­
ski ma zamiar wziąć inicyatywę, gdyż posta­
nowił zwołać w r. 1910 konferencyę między­
narodową dla wypracowania regulaminu, ty­
czącego się obserwowania granic, wymijania 
się w powietrzu, wystawiania latarń w nocy
i t. d.

W  Brescii, pomimo zakończenia kon- 
knrsu, odbywają się jeszcze próby awiatyczne.

,,Gazeta Lwowska* z dni*

Z Dalekiego Wschodu.
Najdalsze wschodnie kresy państwa 

rossyjskiego, oddalone od stolicy cesarstwa 
tysiącami wiorst, stanowiące w ciągu wielu 
lat dla różnego rodzaju dygnitarzy prawdzi­
wą szczerozłotą żyłę, którą można było wy­
zyskiwać dowolnie bez zwrócenia baczniej­
szej uwagi łakomych współzawodników, po­
czynają napełniać serca rossyjskich patryo- 
tów nowym niepokojem.

Japonia — to sąsiad bardzo niebezpie­
czny; rezuhat ostatniej krwawej rozprawy z 
Rossyą, mimo wszystkie odniesione przezeń 
korzyści, nie wypadł dlań w prostym sto­
sunku do poniesionych ofiar, więc rzecz ła ­
two zrozumiała, że z miesiącem każdym 
wzrasta w tem  państwie chęć dalszego, osta­
tecznego porachunku z kolosem na g l in ia­
nych nogach. Pierwsze zapasy Dawida z Go 
liatem, tak bacznie śledzone przez wszystkie 
rządy ł ludy obu półkul świata, odsłoniły 
siłę pierwszego i niedołęstwo ostatniego. Od 
tego czasu nic się nie zmieniło: wszak na­
wet publicyści rossyjscy i to z obozu rządo­
wego, wołają otwarcie: nic się nie robi! 
wszystko wygląda tak, jakby Rossya odpo­
czywała po odniesionem walnem zwycięstwie 
a Japonia goiła rany po strasznej prze­
granej.

Prasa rossy.jska w ostatnich kilku ty­
godniach uderzyła znowu w dzwon alarmo­
wy, który ma zelektryzować obojętnych, 
przełamać powszechną, fatalistyczną jakąś 
apatyę, zdjąć śmiercionośną łuskę z oczu za­
ślepionych polityków i mężów stanu.

Szybkie umocowanie się Japonii na s ta ­
łym lądzie Azyi, budzenie się ze snu odwie 
cznego Chin, które „Japonia prowadzi na 
pasku swej polityki", wszystko to są fakty, 
które nie wróżą nie dobrego Rossyi na przy­
szłość. Szczególnie wiadomości o zawarciu 
umowy chińsko-japońskiej zaniepokoiły opi­
nię rossyjską. Badając na podstawie wido­
mych oznak zamiary japońskie, prasa rossyj- 
ska nabiera przekonania, że na Dalekim 
Wschodzie „zbiera się nowa burza-. Now. 
W rem ia  zamieściło rozmowę z osobą, „która 
całe życie spędziła na działalności polity­
cznej na Dalekim Wschodzie. Osoba ta za­
patruje się na obecne położenie Rossyi na 
pograniczu chińsko-japońskiera bardzo pessy- 
mistyeznie. Wprawdzie nie wierzy ona w 
„przyjaźń" japońsko-chińską, Chiny i Ja p o ­
nia bowiem, to wrogowie, ale Chiny są za 
słabe i muszą ulegać Japonii, która je z a ­
prowadzi, dokąd tylko zechce. A wszelkie o- 
znaki, szczególnie polityka kolejowa Japonii, 
wskazują na to, że Japonia nie zadowoliła 
się zdobyczami zeszłej wojny i dąży do roz­
szerzenia swych posiadłości na stałym lądzie 
Azyi- Na zapytanie, na czyj koszt Japonia 
myśli rozszerzyć swe posiadłości, dyplomata 
odrzekł: „Sądzić, że Japonia, urządzając tak 
umiejętnie i energicznie swe sprawy, nie 
myśli o Rossyi, byłoby to bardzo nierozsą­
dne. Jeżeli przejrzy się uważnie mapę i zwa­
ży dobrze cel tych kolei strategicznych, któ 
re Japonia buduje lub ulepsza obecnie, to 
odrazu wyjaśni się obecna polityka Japonii 
i jej dążenia. Na Dalekim Wschodzie wszy­
scy doskonale to rozumieją, widzą i mówią 
o tern. Jednak, na nieszczęście, w Petersbur­
gu wielu wierzy w szczerość Japonii i nie 
chce patrzeć na rzeczy tak, jak one przed­
stawiają się w rzeczywistości. Taki optymizm 
może nas kosztować bardzo drogo".

Współpracownik Nowoje W rem ia  zw ró­
cił na to uwagę, że w ostatnich ezasaeh po­
wstała myśl utworzenia związku Ameryki. 
Chin i Rossyi i że taki związek gw aranto­
wałby wspólne bezpieczeństwo wobec zaku 
sów Japonii. Dyplomata i pod tym względem 
jest pessymistą. W czasie pobytu obecnego 
prezydenta Stanów Zjednoczonych, Tafta, była 
rzeczywiście mowa o takim związku, lecz 
skończyło się tylko na rozmowach. „Obe 
cnie — mówi dyplomata — jak słyszałem, 
istnieje zamiar ponownego podjęcia tej kwe 
styi. Być może, że zwolennikom takiego zwią 
sku, czy porozumienia, uda się zwyciężyć"/

Nowoje W rem ia  zamieściło od siebie 
komentarz do tej rozmowy. Organ p. Suwo- 
rina interesuje szczególnie możliwość zawar 
cia umowy z Chinami, zależna w znacznej 
mierze oczywiście od obecnego stosunku tego 
państwa do Rossyi. Nowoje W remia  nabiera 
jednak przekonania, że pod wpływem Japo ­
nii Chiny są źle usposobione.

„W naszych stosunkach z Chinami nie­
ma już tego dążenia do współżycia pokojo- 
wego, do rozstrzygania kwestyj spornych za 
pomocą wzajemnego porozumienia się. Nie 
bacząc na traktat ajguński, który przyznaje 
poddanym rossyjskim prawo handlu bez op ła ­
ty ceł na rzekach Amurze i Sungari, władze 
chińskie obłożyły cłami towary rossyjskie. 
Protest naszego posła został z musu cofnięty. 
Fakt ten, niemożliwy przed wojuą japońską, 
jest bardzo wymowny. Chiny pod" naciskiem 
Japonii skierowały się po linii oporu naj­
mniejszego, to jes t  przeciw Rossyi. Jedno­
cześnie i nasza próba wzmocnienia naszych 
interesów handlowych w Mandżuryi, została

! września 1909.

przyjęta w sposób bardzo dla nas niepochle­
bny. W tymże czasie na prawym brzegu Amn- 
ru rząd chiński buduje energicznie kole] woj­
skową, gdy my nie posiadamy na lewym 
brzegu nawet drogi możliwej.

„Garnizony chińskie w Mandżuryi rosną 
jak grzyby po deszczu wzdłuż linii kolei chiń­
skiej, miejscami dotykając prawie tej kolei, 
jak © przykład  na linii Mukden Charbin. 
Przeciwko komu Chiny przygotowują się w 
ten sposób na granicy północnej? Nasi dy­
plomaci nie zwracają także dostatecznej uwagi 
na szybki wzrost i. reorganizację armii chiń­
skiej, zapominając, że reformę wojskową za­
początkował jeszcze Bismarck chiński — Li- 
chunczang, który zdawał sabie sprawę z tego, 
że przewaga Europy opiera się na licznej i 
dobrze uzbrojonej armii. Od tego czasu m e­
tyl ko, że nie zaprzestano reformy wojskowej, 
ale w ostatnich czar-ach prowadzą ją ze zdwo­
joną energią".

Tego rodzaju stosunek do Chin 'wobec 
nieulegąjąeyeh wątpliwości zamiarów .kpoan  
stanowi — zdaniem Now. Wrem. — wwlkie 
niebezpieczeństwo. „Nie ulega wątpliwości, 
że przy znanej energii Japończyków, zaczęte 
przez nich koleje będą gotowe najdalej za 
rok. Wtedy nasza kolej chińska straci zupeł­
nie przyznane jej na rnow urnowy w Porls- 
mouth znaczenie handlowe, a w razie zatar­
gu z Japonią zostanie przecięta przez pod­
wiezioną koleją japońską do Mukden u awan­
gardę sił japońskich. A. vtąd już pr<«pfdzi 
otwarta droga do wyboru: na Wschód czy 
Zachód. W ten sposób Japonia silnie umoeo 
wała siu naaaszern  skrzydle i ma prze i sobą 
o twsrtą drogę do okręgu Nadamurskiego, gdzie 
niema ani jednego punktu oporu. R*ss\ru po­
winna zawczasu spostrzedz się, co jej grozi, 
ażeby nie obudzić się zbyt późno. (Los jej 
zadany, może być nieuleczalny".

Tyle Nowoje, Wremia, podpora i ostoja 
obecnego rządu i kierunku polityki rossyj- 
skiej. Równocześnie jednak i w innym obo­
zie prasy rossyjskiej zapanowało zaniepoko­
jenie. Oto specjalny korespondent charbiń- 
ski donosi gazecie Biecz, że rząd chiński 
zabrał się nadzwyczaj energicznie do zbrojeń 
lądowych i morskich. W Pekinie odbyła się 
podobno tajna narada, w której wzięli udział 
wszyscy oficerowie wyżsi floty i armii lądo­
wej. W San-We j u otwarto Akademię morską 
i rozszerzono znacznie doki okrętowe, w któ­
rych zaczęto budować 5 krążowników pancer­
nych i 3 kontrtorpedowce. W celu zebrania 
dostatecznych funduszów na zbudowanie sil­
nej marynarki, ogłoszono składkę narodową.

Reforma armii lądowej postępuje bar­
dzo szybko. Zaprowadzono powszechną służbę 
wojskową. Ministerstwo wojny formuje 85 
nowych dywizyj. Istnieje wiele faktów, które 
wskazują na to, że wszystkie te przygotowa­
nia mają na widoku wzmocnienie pozycyi 
Chin na pograniczu rossyjskiem.

Na obronę rzek i wybrzeża morskiego 
w Mandżuryi wyasygnowano 2 miliony ła­
nów chińskich. W ważniejszych punktach na 
brzegu Sungari i Amura wzmocniono zn a ­
cznie garnizony. W Daj-Chou mieście, które 
leży naprzeciw Błagowieszezeńska, buduje się 
silna forteca. Łańcuchem silnych fortów oto­
czono również ujścia Sungari i Ohoren-Tokeo.

Dobrze przynajmniej, że na Dalekim 
Wschodzie nie grozi na dobitek zatarg ros- 
syjsko-niemieeki, o którym wczoraj pisaliśmy 
obszerniej, W gazecie Rossija  ukazał się k o ­
munikat, zaprzeczający wiadomości, podanej 
przez Now. Wrem. o tem, że konsul nietnie 
eki w Charbiaie zerwał pieczęcie, nałożone 
przez policję rossyjską na drzwiach składu 
kupca niemieckiego-, który odmówił płacenia 
podatków miejskich.

Rossija  oświadcza, że rząd sprawdził 
tę wiadomość i po sprawdzeniu" okazało się, 
że wszystko, co, pisało Now. W rem. o za­
targu „rossy.jsko niemieckim", jestuiepiawdą.

Zastępca naczelnika kolei syberyjskiej 
generał Afanasiew, do którego zwrócono się
0 wyjaśnienia, nadesłał depeszę tej treści: 
„Nie podobnego nie wydarzyło się, nie mo­
gło się zdarzyć, gdyż policja nie opieczęto­
wywała żadnych magazynów, a stosunki 
z konsulem niemieckim są zupełnie normalne
1 przyjacielskie".

Jak  dotąd, alarmy prasy rossyjskiej nie 
wywołały pożądanego oddźwięku. Rząd, za­
jęty projektami oderwania Chełmszczyzny, 
podziału Finlandyi, zacieśnianiem systema­
tyczne™ praw i prerogatyw' Dumy, niszcze­
niem szkolnictwa polskiego i t. p. sprawami, 
nie ma czasu zajmować się reorganizacją 
armii i ubezpieczeniem granic Dalekiego 
Wschodu.

*

W iener A lly . Z tg . donosi, że pogło­
skom, które dopatrują się bliskich zawikłań 
w Azyi, brak zupełnie podstaw. Japonia  wy­
czerpana ostatnią wojną, potrzebuje I ta sn  dla 
uporządkowania finansów. Akeya w uprawie 
aneksył Korei, koleje mandżurskie, wymagają 
zbyt wielkich ofiar finansowych, by Japonia 
mogła wydać olbrzymie sumy na nowe zbro­
jenie.

KRONIKA.
Lwów, 21 września.

— Kalendarz.
Ś r o d a  (22 września):
Maurycego m. — Radomiła. — Joakima. 
Wschód słońcu o godzinie 5 1 2  rano, za­

chód słońca o godzinie 5'23 po południu.

— Z fi. i k. armii. D ziennik rozporzą­
dzeń wojskowych dla c. i k. armii ogłasza: 
Generalny inspektor wojskowych zakładów wy­
chowawczych, generał-porucznik Henryk Sie- 
gler przeszedł na własną prośbę w stan sta­
łego spoczynku, a w miejsce jego inspektorem 
generalnym został zamianowany generał-poru- 
cznik Franciszek Bhon, pozostający obecnie w 
służbie Ministerstwa wojny.

Pułkownik Ludwik Vetter, komendant 8 
p. drag. uwolniony ze względu na zdrowie z 
tego stanowiska. Pułkownik 57 p. p. Tadeusz 
Wiktor, przy sposobności przeniesienia go w 
stały stan spoczynku, otrzymał krzyż kawaler­
ski orderu Franciszka Józefa. Podpułkownik 
95 p. p. Józef Władyka przeniesiony w stan 
spoczynku.

— Kierownictwo komisaryatn I. 
dzielnicy powierzyło prezydyum miasta ko­
misarzowi p. Władysławowi Chmielewskiemu.

— W przedmiocie poprawy zdrowia 
publicznego w naszym kraju. Artykuły pod 
powyższym tytułem, ogłoszone przez nas, wzbu­
dził niemałe zainteresowanie. W artykule II. 
Nrz i 214 wkradł się błąd drukarski, który 
domaga się. sprostowania, mianowicie w r. 1908 
zanotowano w Galicyi wschodniej wypadków 
otrucia jadowitymi grzybami 237, nie zaś 23.

— Nadzwyczajne zgromadzenie de­
legatów Tow. wzajemnych ubezpieczeń 
urzędników prywatnych (zakładu ustawo­
wego emerytalnego zastępczego) odbędzie się 
we Lwowie w wielkiej sali ratuszowej dnia 9 
października 1909 o godz. pół do 10 rano, 
celem uchwalenia zmian statutu i porządku 
czynności część I.

— Zjazd krajowych konduktorów 
drogowych, W sali lwowskiej Rady powia­
towej odbył się w niedzielę Zjazd krajowych 
konduktorów drogowych, zajętych przy Radach 
powiatowych, celem naradzenia się nad sposo­
bami poprawy bytu.

Po dłuższej na ten temat dyskusyi, u- 
cliwalono utworzyć dla obrony swych intere­
sów „Stowarzyszenie urzędników techniczno- 
drogowych Rad powiatowych". Wybrany na 
Zjeździe komitet ma zająć się opracowaniem 
statutu stowarzyszenia, tudzież wygotowaniem 
memoryału, jaki jeszcze w bieżącej sesyi ma 
być przedłożony na ręce p. dr. Głąbińskiego. 
Postulaty streszczają się w żądaniu zmiany 
tytułu służbowego, stabilizacji i odpowiednie­
go unormowania płac we wszystkich Radach 
powiatowych.

— O wycieczce członków Rady m. 
Lwowa do Częstochowy otrzymał D ziennik  
Polski od jednego z radnych następującą kore- 
spondeneyę, datowaną d. 18 b. m.:

Część członków Rady m. Lwowa, którzy 
nie mogli z innemi towarzystwami uczestniczyć 
w zwiedzeniu wystawy częstochowskiej, wybra­
ła się w piątek, d. 17 b. m., pociągiem kuryer- 
skim do Częstochowy z prezydentem Ciucliciń- 
skim na czele. Udział w wycieczce wzięli radni: 
Bartoń, Feldstein, dr. Liiien, Seltenreich, Neu- 
mann, Sklepiński, Włodzimirski i Traczewski, 
ponadto kilka pań, należących do rodziny człon­
ków Rady. Ażeby nie dać powodu komitetowi 
wystawy do przyjęć, wycieczce nadano cha­
rakter prywatny. Dzięki uprzejmości i gotowo­
ści dyrekcji kolejowej, uczestnicy wycieczki 
ulokowani zostali w osobnym wagonie, w któ­
rym dojechali bez przesiadania się do Granicy, 
gdzie naczelnik stacyi z personalem oczekiwał 
przybycia naszego, ułatwiając nam rewizyę ba­
gażów, po której odbyciu umieszczone nas w 
przygotowanym osobnym wagonie, za co należy 
się na tem miejscu podziękowanie dyrekcji dro­
gi warszawsko-wiedeńskiej.

Na dworcu w Częstochowie, dokąd przy­
byliśmy o godz. 9 wieczorem, oczekiwał nas 
dyrektor wystawy, architekt, p. Bogusławski, 
i wiceprezes wystawy.

Prezydent Ciuchciński po wzajemnem po­
witaniu przedstawił delegatów Rady miejskiej, 
poczem rozlokowano nas w hotelach Angiel­
skim i Wiktorya.

W sobotę rano rozpoczęto od zwiedze­
nia Jasnej Góry. Po wysłuchaniu Mszy św. 
w kaplicy Matki. Boskiej, przyjął uczestników 
u siebie przeor ks. Reman, który umożliwił 
im zwiedzenie skarbca, ocenianego na mi­
liony rubli. Obszedłszy wały i stacye męki Pań­
skiej, pomnikowo z bn azu wykonane, każda na 
piedestale kamiennym kilkumetrowym, udaliśmy 
się o g. 1 na wystawę.

Wystawa zrobiła na uczestnikach impo­
nujące wrażenie i trzeba przyznać komitetowi, 
iż wiele zdziałał, dając tak obszerny pokrój 
wystawie. Opis szczegółowy tejże nie jest na­
szym zamiarem. Wrażenie, jakie odnieśliśmy z 
wystawy jest potężne.
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To też podziękowaliśmy dyrekcyi wysta­

wy za powitanie i ulokowauie nas — a żału­
jemy, iż nie mogliśmy osobiśeie tego uczynię, 
gdyż mimo naszych starań, nie można było 
spotkać nikogo z komitetu. Jak  nas poinformo­
wano, witano w tym czasie automobilistów i 
Lutnię warszawską.

Odjechaliśmy w sobotę o godz. 6 do 
Warszawy, unosząc nader miłe wspomnienie 
ze spędzonego dnia pośród kolegów lwowskich 
w Częstochowie. Skromna uwaga ze względu 
na obsługę w jadłodajniach w mieście i na 
wystawie: służba widocznie nie przyzwycza­
jona do tak wielkiego zjazdu inteligencji jest 
dosyć rubaszną, a niekiedy i niegrzeczną — a 
winą tego sami gospodarze, którzy nie potra­
fili jej pouczyć, ażeby dla przejezdnych być 
uprzejmym.

- -  Polska Liga Narodowa donosi, że 
na onegdajszem lieznem zebraniu członków wy­
brano komitet, który ma się zająć zwołaniem 
walnego zgromadzenia członków lwowskich w 
celu założenia Koła we Lwowie. — Z powodu 
rozszerzającego się zakresu działania wybrano 
do współkierownictwa komisyi organizacyjnej, 
pp.: Olgę Dekańską, Wł. Haszlakiewioza, Bro­
nisława Ostrowskiego i Tadeusza Wiedenia. 
Według sprawozdania komisyi organizacyjnej 
posiada Liga w 39 miejscowościach wschodniej 
Galicyi swoich delegatów i. urządziła kilkana­
ście zgromadzeń i masowych wieców.

Obradom przewodniczył p. dr. Korytko, 
referował do porządku dziennego kierownik ko­
misyi organizacyjnej p. Krzysztofowicz.

— Majsterski kurs dla blacharzy i 
kurs dla instalatorów gazu i wodocią­
gów. C. k. Urząd popierania przemysłu w 
Wiedniu zamierza urządzić w bieżącym roku 
majsterski wzorowy kurs dla blacharzy, oraz 
kurs dla instalatorów gazu i wodociągów. Kurs 
blacharski ma na celu zaznajomienie rękodziel­
ników zawodów metalowych z nowoczesną te­
chniką blacharstwa budowlanego i galanteryj 
nogo, oraz z kupieckimi warunkami prowadze­
nia takiego przedsiębiorstwa. Zadaniem kursu 
dla instalacyi będzie zaznajomienie instalato­
rów gazowych i wodociągowych jakoteż ręko­
dzielników zawodów mechanickiego, blachar­
skiego, ślusarskiego i kotlarskiego, którzy tru­
dnią się zawodowe instalacyą z nowoczesną te­
chniką instalacyjną oraz z kupieckimi warun­
kami prowadzenia takiego przedsiębiorstwa.

Każdy z kursów trwać będzie około ośmiu 
tygodni, nauka na kursach i potrzebne przy- 
bory będą udzielane bezpłatnie. W kursach 
mogą brać udział majstrowie i czeladnicy. Nie­
zamożni kandydaci mogą ubiegać się o sty- 
pendyum, które wynosi dla majstrów' 20 kor., 
a dla czeladników 17 kor. tygodniowo, oraz o 
zwrot kosztów podróży klasą trzecią pociągiem 
osobowym z miejsca zamieszkania do Wiednia 
i z powrotem.

Podania o przyjęcie, względnie i o sub- 
wencyę należy w możliwie najkrótszym czasie 
wnosić do powyżej wymienionego c. k. Urzędu 
a to na ręce Instytutu technologicznego Izby 
handlowej i przemysłowej we Lwowie. Poda­
nia winny zawierać wiek, dokłany adres, jak 
długo kandydat jest majstrem względnie cze­
ladnikiem, ostatnie świadectwo szkolne, świa­
dectwo przynależności, kartę przemysłową (maj­
strowie), względnie odpis z książeczki pracy z 
ostatnich 3 lat (czeladnicy) i, o ile kandydat 
ubiega się o stypendyum, także świadectwo u- 
bóstwa.

Prawdziwość okoliczności w prośbie i 
odpisie z książeczki pracy zawartych winna 
być stwierdzona przez właściwe stowarzyszenie 
przemysłowe. Kandydaci na kurs dla instala­
torów winni ponadto udowodnić, że już co naj­
mniej od dwu lat zajmują się instalacyą gazo­
wą lub wodociągową.

Podanie, zaopatrzone w świadectwo ubó­
stwa, wolne jest od należytości stemplowej.

— Siódmy Zjazd delegatów V. (lwow­
skiego) okręgu Sokolstwa polskiego odbędzie 
się w niedzielę, dnia 26 b. m., o godzinie 10 
rano w gmachu „Sokoła-Macierzy".

Na porządku dziennym: 1. Zagajenie i 
sprawdzenie pisemnych nmocowań delegatów;
2. Odczytanie protokołu obrad ostatniego (VI.) 
Zjazdu (27 września 1908); 3 Sprawozdanie 
wydziału z czynności; 4. Sprawozdanie komi­
syi rewizyjnej; 5. Sprawa Zlotu związkowego 
w roku 1910; 6. Oznaczenie wysokości wkła­
dek do okręgu; 7. Oznaczenie miejsca przy­
szłego Zjazdu delegatów; 8. Wybory: a) za­
stępcy prezesa na 1 rok, b) 4 członków wy­
działu na 3 lata i 1 na 2 lata, c) 3 członków 
komisyi rewizyjnej; d) przedstawiciela okręgu 
i jego zastępcy do wydziału Związku na 3 
lata; 9. Wnioski delegatów; 10. Zamknięcie 
Zjazdu.

— Częściowe zamknięcie wodociągu.
Z dyrekcyi miejskiego Zakładu wodociągowego 
otrzymujemy następujące pismo z prośbą o u- 
mieszczenie: Z powodu robót przy wodociągu 
w nocy ze środy na czwartek, t. j. z 22 na 
23 b. m., od godziny 10 wieczorem do godzi­
ny 6 rano nie będzie dopływać woda zupełnie, 
lub tylko w mniejszej ilości do realności poło­
żonych przy następujących ulicach: Jabłonow­
skich, św. Jacka, Wołoskiej, Stryjskioj (dol­
nej), Dąbrowskiego, Pułaskiego, Poniatowskiego, 
Racławickiej, Ponińskiego, św. Zofii, Dwerni­
ckiego i Snopkowskiej, Wobec czego mieszkań­

cy tych realności powinni się zaopatrzyć na czas 
tej roboty w st 'Sowny zapas wody.

— Przeniesienie, urzędu pocztowego 
»Dąbrowica« do miejscowości »Lozina«.
Na mocy rozporządzenia Ministerstwa handlu 
z dnia 25 lutego b. r. zostaje urząd pocztowy 
w Dąbrowicy z dniem 1 października 1909 prze­
niesiony do miejscowości Łozina, powiat Gródek 
Jagielloński. Miejscowy okrąg doręczeń urzędu 
pocztowego w Łozinie stanowić będą wieś obszar 
dworski Łozina,, zamiejscowy zaś przynależne 
do gminy Łozina wsie Garb średni, Góry stałe, 
Góry wielkie i Werehntka tudzież przysiółki 
Krągły Dąb i Podturcze, dalej gmina i obszar 
dworski Dąbrowica z przynależuą wsią Młyn­
ki i przysiółkami Mazury i Trawniszcze.

— Wiec szynkarzy. W wielkiej sali 
ratuszowej rozpoczął dziś przed połudnrem 
swe obrady wiec szynkarzy galicyjskich, na 
który przybyło kilku posłów do Rady pań­
stwa i na Sejm krajowy.

Zebranych powitali imieniem prezydyum 
miasta wiceprezydent miasta dr. Asohkenaze, 
imieniem Izby rękodzielniczej p. Schirmer, a 
imieniem Izby handlowo-przemysłowej wicese- 
kretarz dr. Korkes.

Po przemówieniach powitalnych wybrano 
prezydyum, do którego weszli p p . : Janowicz i 
Lówenheck ze Lwowa, Rohstal z Tarnowa, 
Krug z Przemyśla, Zughaft z Tarnowa, Szty­
gar ze Stanisławowa, jako sekretarze: p p . : 
Adler, Sikorski, Seiden i Herold.

Po zagajenia obrad przez p. Krzysztofa 
Janowicza, przedłożył p. Fiostig szeroko umo­
tywowaną rezolucyę. W rezolucyi tej wiec imie­
niem ogółu szynkarzy galicyjskich domaga się:

1. aby wszyscy szynkarz-, którzy dotąd 
od 1 stycznia 1908 r. czynni są w swym za­
wodzie i tylko tacy, którzy osobiście zawód ten 
wykonują, otrzymali po r. 1910 koncesyę szyn­
karską ;

2. protestuje przeciw zamierzonemu na­
dawaniu koncesyj szynkarskich gminom, Towa­
rzystwom handlowym, browarom lub obecnym 
propinatsrom, gdyż w zamiarze tym upatruje 
dążenie do pokrzywdzenia najżywotniejszych in­
teresów ogółu szynkarzy galicyjskich;

3. protestuje przeciw zamierzonemu roz­
poczęciu wydawania koncesyj szynkarskich do­
piero 1 lipea 1910, domaga się natomiast sta­
nowczo, by koneesye rozpoczęto wydawać już 
z d. 1 stycznia 1910, a to ze względu na to, 
aby ewentualnie poszkodowanym szynkarzom 
dana była możność prawnej ochrony ich inte­
resów.

Nad rezolucyą tą rozwinęła się obszerna 
dyshusya, w której zabierało głos kilku mów­
ców. W południe dyskusyę przerwano, poczem 
deputacya udała się na audyencyę do JE. P. 
Namiestnika.

Dalszy ciąg obrad po południu.
— Nowa składnica pocztowa. Z dniem 

1 października b. r., zaprowadza dyrekeya poczt 
i telegrafów w miejscowości Łonie, należącej 
do okręgu doręczeń urzędu pocztowego w Go- 
łogórach, składnicę pocztową ze zwykłym za­
kresem czynności.

— Śluby. Slub panny Heleny Winnickiej, 
córki p. Kazimierza i p. Anny ze Skrzyńskich, z p. 
Bronisławem Komornickim, odłożony w osta­
tniej niemal chwili z powodu choroby panny 
młodej, odbędzie się w sobotę, 25 b. m., w 
kościele Arcliikatedralnym we Lwowie.

W  Warszawie odbył się dnia 16 b. m., 
w kościele św. Aleksandra, ślub p. Jerzego 
Bandrowskiego, młodego literata i dziennika­
rza, kierownika K uryera  świątecznego  z pan­
ną Ireną Stella-Orłowską, artystką dramatyczną.

f  Ks. Paweł Kamieński, prałat ka­
pituły łucko-żytoinierskiej, sekretarz kuryi bi­
skupiej, zmarł w niedzielę w naszem mieście.

Zwłoki będą przewiezione do Żytomierza 
dziś po południu z kaplicy Boimów,

— Ofiary. Dla Józefa Szulca, zasługu­
jącego na jak najgorętsze poparcie, złożył w 
administracyi Gazety Lwowskiej p. E. Górski 
z Grybowa 5 kor.

— Ucieczka z więzienia. Dnia 18
b. m. zbiegła z Zakładu kary dla kobiet im. 
św. Maryi Magdałeuy we Lwowie w ubraniu 
więzienuem 26 letnia Anna Czerwińska. Zbie­
gła jest słusznego wzrostu, dość silnej budo­
wy ciała, twarzy pociągłej, brunetka, o piwnych 
oczach.

A  Zgubiono: złoty pierścionek z kil­
koma dyamencikami; złotą bransoletkę, warto­
ści 100 kor.

A  Umysłowo chorego Józefa Becka, 
który wczoraj w negliżu przechadzał się w uli­
cy Krakowskiej, oddała polieya w opiekę korni- 
saryatowi II. dzielnicy.

A  Zamach samobójczy. Na wzgórzu 
Cytadeli znaleziono wczoraj wieczorem w sta­
nie nieprzytomnym jakąś kobietę, niezuaną z 
nazwiska. Wezwane pogotowie Towarzystwa ra­
tunkowego przewiozło ją  do szpitala powszech­
nego, gdzie stwierdzono, że kobieta ta dokonała 
zamachu samobójczego, napiwszy się kwasu 
karbolowego.

A  Wypadek na budowie. Na budo­
wie domu kolejowego przy ul, Gródeckiej .1. 
131 spadł wczoraj wieczorem 14-letni termi­
nator blacharski Jędrzej Stec tak nieszczęśli­
wie z rusztowania, iż doznał wstrząsu mózgo­
wego i złamania prawej nogi. Pogotowie To­

warzystwa ratunkowego odwiozło go w sta- j 
nie bardzo groźnym do szpitala powszech­
nego.

— Książę włamywaczy. Z Krakowa 
donoszą: W procesie Jana Gwizdaka-Bodyń- 
skiego postawiono wczoraj sędziom, przysię­
głym 28 pytań. Z tych przysięgli zatwierdzili 
20, między innemi pytanie o kradzież nałogo­
wą. Na podstawie tego werdyktu, trybunał za­
sądził Gwizdaka na 8 lat ciężkiego więzienia 
z postem co miesiąc. Gwizdak wyrok przyjął.

— Z I z b y  sądowej. Najwyższy Try­
bunał sądowy i kasacyjny w Wiedniu pod 
przewodnictwem radcy Dworu Harasymowicza 
zniósł wyrok sądu Samborskiego, uwalniający 
słuchacza praw Kulczyckiego, który miał po­
wiedzieć : „Jeżeli Siczyńskiego powieszą, to 
zamordujemy obecnego Namiestnika1'. Trybunał 
przekazał sprawę do ponownego rozpatrzenia, 
natomiast zatwierdził wyrok, zasądzający Kul­
czyckiego na 10 kor. grzywny za niedozwolo­
ną kolportaż.

— Sara się zgłosił. Z Wiednia dono­
szą, że kasyer tamtejszego Towarzystwa maga­
zynowego, Lech ner, który na wiosnę b. r. 
zdefraudowawszy 150.000 kor. zbiegł z Wie­
dnia, zgłosił się sum w prokuratury! Państwa. 
Oddano go do więzienia.

— T ra g e d y a  r o d z in n a .  W nocy z nie­
dzieli na poniedziałek niejaka Marya Stuim u- 
siłowała w Wiedniu otruć gazem troje swoich 
nieślubnych dzieci, poczem popełniła samobój 
stwo przez powieszenie. Jedno z dzieci wczas 
otworzyło okno, tak, że wszystkie dzieci zdo­
łano odratować. Matkę, zastano już nieżywą.

— Wypad ek w kopalni. W jednym z 
szybów w Polskiej Ostrawie skutkiem usunię 
cia się kamieni jeden robotnik zginął, dwaj 
odnieśli lekkie rany.

— Katastrofa kolejowa. Na stacyi w 
Rakos, na Węgrzech, zderzyły się dwa pociągi 
osobowe. Trzej podróżni, maszynista i palacz 
są lekko ranni. Wóz służbowy i wóz pakun­
kowy zdruzgotane.

— Pożar zakładu kąpielowego. Z Ka 
czyki nadchodzi wiadomość, że zgorzał tam do­
szczętnie zakład kąpielowy. — Szkoda wyno­
si 60.000.

— Święto rodzinne. W sobotę rozpo­
czął się w Warszawie, zapowiadany od dawna, 
jako w pięćsetną rocznicę bitwy pod Do­
brzyniem, — gdzie poległo dwunastu człon­
ków tego rodu — zjazd rodziny Chełmickich. 
Wieczorem zebrali sic przybyli goście w wy­
najętych na kilka dni salonach pierwszego pie­
tra w hotelu Europejskim, gdzie podejmował 
zebranych p. Stanisław Ch. z Młodzieszyna. 
Naradzano się nad uformowaniem Związku ro ­
dzinnego, alo też Towarzystwa wzajemnej po­
mocy rodziny. Partryarchą, seniorem rodu wy­
brano p. Wojciecha Chełmiekiego z Zakrzewa, 
właściciela jednego z największych i najwzoro- 
wiej urządzonych majątków w W. Księstwie 
Poznańskitm. W niedzielę rano o godz. 10, we 
wspaniale przystrojonym kościele św. Ducha 
odprawił ks. kanonik dr. Zygmunt Chełmicki 
uroczystą Mszę św. zwaną „rzymską"; służyli 
młodzieńcy z rodu pp. Chełmickich, po dwu 
z linii wielkopolskiej i płockiej. Po nabożeń­
stwie piękną mowę wygłosił celebrans, wzywa­
jąc krewnych, ażeby nie upajali się sławą mi­
nionych wieków, lecz pracowali dalej i nie 
zwątpili o przyszłości. Krótkie przyjęcie w mie 
szkaniu ks. kanonika poprzedziło przejażdżkę 
po mieście, a następnie na Dynasy, gdzie zro­
biono zdjęcie fotograficzne. O godz. 2 po połu­
dniu rozpoczęła .się wspólna uczta w Bristolu, 
na której kwartet p. Adamusa, pomiędzy iune- 
mi wykonał utwory seniora rodu p. Wojciecha 
Ch., skomponowane przed kilkudziesięciu laty. 
Przybyło ogółem 46 osób dorosłych płci mę­
skiej, wśród których dwu członków z Gali- 
cyi i dwu z Besarabii. Z żonami, córkami i 
dziećmi grono rodzinne dosięga do 200 osób.

Kronika prowincyonaStia.

§ S e j m i k i  r e l a c y j n e .  W ubiegłą nie­
dzielę odbyły się w Cieszanowie i Narolu zgro­
madzenia wyborców, na których poseł do Rady 
państwa dr. Kozłowski składał sprawozdanie 
ze swych czynności poselskich. Na obu zgro­
madzeniach uchwalono posłowi dr. Kozłowskie­
mu votum zaufania.

§ R u s k a  w y s t a w a  r o l n i c z a  w 
S t r y j u .  W niedzielę przed południem odbyło 
się w Stryju otwarcie ruskiej wystawy rolniczej 
przy udziale kilku tysięcy ludzi, przeważnie wło­
ścian, inteligencji i księży. Wystawę otworzył 
poseł dr. Oleśnicki, poczem przemawiali imie­
niem ruskich organizaoyj p. dr. Kost’ Lewicki, 
a imieniem „Proświty" p. Ozarkiewicz. Wysta­
wę zwiedziło kilkanaście tysięcy osób.

§ K r a d z i e ż  n a  p o c z c i e .  Jeszcze z 
końcem ubiegłego miesiąca skradziono na po­
czcie w Krechowicach dwa listy pieniężne, za­
wierające 7778 kor. Wysłany na miejsce jeden 
z agentów policyi lwowskiej wyśledził, że listy 
te skradli bracia Jan i Wojciech Piotrowscy. 
Wojciech Piotrowski był listonoszem w Kre­
chowicach. Kradzież popełnili za pomocą dobra­
nych kluczy. Obu odstawiono do sądu obwo­
dowego w Stryju.

§ W K r y n i c y  bawiło do 15 września 
ogółem 8611 osób.

§ O n a d u ż y c i e  w ł a d z y  u r z ę d o ­
wej .  Przed trybunałem sądu przysięgłych W 
Tarnopolu rozpoczęła się wczoraj rozprawa 
karna przeciw 32-letniemu Władysławowi Dą­
browskiemu, ofieyantowi urzędu podatkowego 
w Tarnopolu, o zbrodnię nadużycia władzy 
urzędowej.

Oprócz Dąbrowskiego, zasiadło na ławie 
podsądnych, oskarżonych o współudział w zbro­
dni nadużycia władzy urzędowej, 16 jeszcze 
osób, w tern T2 Żydów, a 4 ehrześeian. Akt 
oskarżenia zarzuca Dąbrowskiemu, i;: w tabe­
lach czynszowych i podatkowych fiufował cy­
fry mniejsze w dochodach, czem uszczuplił do­
chód Skarbu o kwotę 13.232 koroi 49 hal. 
Robił on to w chęci zysku, od stroi intereso­
wanych bowiem pobierał za to daniny, udowo­
dniono mu to własnoręcznemi jego notatkami, 
prowadzonemi pedantycznie. Dalej zarzuca akt 
oskarżenia Dąbrowskiemu, że zniszczył donie­
sienie anonimowe, jakie wpłynęło na jednego 
z oskarżonych.

Rozprawa zakończy się prawdopodobnie 
dziś wieczorem.

§ Z u c h w a ł a  k r a d z i e ż  n a  s t a c y i  
k o l e j o w e j  w B i a ł e j .  W noey z niedzieli 
na poniedziałek spełniono na stacyi kolejowej 
w Białej zuchwałą kradzież. Niewyśledzeni do­
tychczas sprawcy zakradli się do kancelaryi 
stacyjnej, wynieśli na pobliskie pole ciężką kasę 
żelazną i rozbiwszy ją, skradli zaw j'tą w niej 
gotówkę w kwocie przeszło 5.000 koron. Poli­
eya wdrożyła w tej sprawie energiczne śledztwo.

§ S a m o b ó j s t w o  c h ł o p c a .  W Knihy- 
ninie, wsi pod Stanisławowem, powiesił się one- 
gdaj na klamce u drzwi 1 3 -letni uczeń III. 
klasy szkoły ludowej Jan Batu. Powodem sa­
mobójstwa miały być niesnaski w rodzinie.

Kronika zagraniczna.

* Z a w i a t y k i .  „Zeppelin IU .“ wzniósł 
się wczoraj o godz. 1 min. 18 po południu w 
Dusseldorfie, manewrował przez dziesięć minut 
nad miastem, poczem zniknął w kierunku 
Duisburgu.

O godz. 3 45 po południu wylądował w 
Essen, witany strzałami armatnimi, z dział 
Kruppa.

O godz. 5'25 udał się statek napo­
wietrzny w dalszą podróż,

* A w i a t y k a  a l i t e r a t u r a .  Gabryel 
d ’Annuiizio nosi się z myślą napisania roman­
su, którego bohaterem ma być aeronauta. 
D’Annunzio bawi obecnie w Brescii, a nawet 
odbył wzlot z jednym z uczestników zawodów 
awiatycznych, by rnódz następnie w czasie pra­
cy nad romansem zużytkować wrażenia, jakie 
odniósł z przejażdżki napowietrznej.

* O v r i l l e  W r i g h t  podjął w sobotę 
w Berlinie wzlot na swym aeroplanie z kapi­
tanem korwety Engelhardtem :ia pokładzie. 
Wzlot trwał 1 godzinę 37 min. W ten sposób 
Wright stworzył nowy rekord światowy dla 
jazdy z pasażerem.

* O d k r y c i e  b i e g u n a  p ó ł n o c n e g o  
Według wiadomości jeduego z dzienników no­
wojorskich, Peary podczas swej wyprawy od­
krył ślad poprzednich wypraw polarnych, 
mianowicie ślad nieszczęśliwej wyprawy z r. 
1878 i wyprawy z r. 1876.

* W B a k u  odkryto, skład bomb.
* M a s 7, y n a p i e k i e 1 n a w B a r c e 1 o u i e. 

Dziennik E l Pais donosi, że • ostatnich cza­
sach w Barcelonie eksplodował maszyny pie­
kielne. Cenzura nie pozwoliła pismom o tern 
donieść. Dnia 28 sierpnia wydarzyły się 
dwie eksplozye. Ostatniej nocy znaleziono dwie 
maszyny piekielne i ośm petard, z których je­
dna eksplodowała. Dnia 13 września na ulicy 
San Pablo eksplodowała jedna petarda, przy- 
czem pięć osób odniosło rany.

* C h o l e r a .  Na parowcu „Kalisto", któ­
ry przybył z Petersburga do Rotterdamu, za­
chorowały 3 osoby wśród objawów cholery. 
Parowiec poddano kwarantannie.

Cook o swej wyprawie do bieguna.

II. W dalszym ciągu i wego sprawozda­
nia z wyprawy do bieguna — którego począ­
tek zamieściliśmy w numerze sobotnim — tak 
pisze dr. Fryderyk Cook:

Wśród Eskimosów, którzy wsiedli na 
nasz statek, była Manee, wdowa, która zale­
wając się łzami, opowiedziała nam historye 
swego żyeia. Z opowiadania tego można było 
odtworzyć obraz tragikomicznej egzystencji 
Eskimosów. Sporządziła sobie ona legowisko 
ze skór fok między łańcuchami kotwicy. Ofia­
rowaliśmy jej wielkie łóżko pod pokładem, 
gdzieby w,az z dziećmi mogła wygodniej się 
pomieścić, lecz ona wolała pozostać na pokła­
dzie, na świeżem powietrzu. Gdy zapytałem ją, 
co się jej stało, ukryła głowę w dłoniach i 
zaczęła mówić o obu swych synach, z których 
młodszy był jeszcze bardzo mały. Znałem po­
przednią historye Manee, tak, iż mogłem zrozu* 
mieć jej opowiadanie.
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jako obca piękność miała wielu konkurentów. 
Gdy skończyła 18 rok życia, ożenił się z nią 
Ikwa. Nie była z nim szczęśliwa. Ikwa był 
srogi i nie zawsze wierny, własny j*-go brat, 
Angigok, czyli czarownik, okupił życiom te wa­
dę Ikwy. Manee z Ikwa mieli dwie. córki; star­
sza była już zamężna. Gdy młodsza podrosła 
nieco, Ikwa odebrał żonie dzieci i wygnał ją 
i  domu, gdyż ożenił się z Ahtali, piękną, gru­
bą dziewczyną. Manee nie była już piękna., 
lecz wnet znalazła nowego męża, imieniem Nor- 
dingwah. Był on o wiele starszy, lecz lepszy 
od niewiernego Ikwy. Zycie było twarde, gdyż 
Nordingwąh nie był dobrym myśliwym, lecz 
żyli szczęśliwie. Mieli dwu synów, chłopiec 
8 letni b 'ł jedynym głuchoniemym Eskimo­
sem, druga syn, trzyletni, był tak źle rozwi­
nięty, że Manee musiała go wciąż nosić na ple­
cach. Według prawa Eskimosów', obaj więc, 
jako niezdolni do życia, byli skazani na śmierć, 
matka jednak kochając swe dzieci, starała się 
uratować je od śmierci.

Z końcem zimy mąż Manee zginął na 
polowaniu-od przypadkowego postrzału z wła­
snej strzelcy. Brat pierwszego męża Manee zli­
tował się nad nią i dbał, by nie zmarła z gło­
du. W lecie Manee sama miała starać się o 
utrzymanie swoje i dzieci. Kto jednak będzie 
dbał o nią następnej zimy? Ostatnią deską ra ­
tunku byłe udać się do pierwszego męża. by 
przyjął ją .a drugą żonę.

Szybkość naszego statku wzrastała z 
nadchodzącą nocą. Śnieg pokrył pokład, schro- 
ailiśmy się do kabin. O 4 rano zabłysło sier­
pniowe słońce i w kilka chwil ustąpił mróz 
pod jego promieniami. Płynęliśmy mimo oto­
czonego lodami przylądka Parryego. Przed na- 
szemi oczami roztoczył się wkrótce obraz ca­
łej cieśniny, niby morze złota, usiane szafiro- 
wemi i lśniąco białemi wysepkami lodu. Roz­
legały się ryki morsów i krzyki ptactwa. Wiał 
lekki wiatr.

Po południu znaleźliśmy się w zatoce In- 
glefielda. Zerwał się silniejszy wiatr, który niósł 
zewsząd tyle loda, że brakło czasu na uważne 
obserwowanie okolicy. Była tam osada Tttiblu 
którą postanowiliśmy odwiedzić. Spuściliśmy 
szalupę. Była to wilgotna wycieczka, Brandley 
mógł ocenić wartość swego nieprzemakalnego 
płaszcza, gdyż krótkie, a szybko pędzone fale 
skrapiały nas lodowatym deszczem. * W Ittiblu 
znaleźliśmy jedn i tylko kobietę, kilkoro dzieci 
i do 20 psów. Dowiedzieliśmy się że maż iei 
wraz z innymi mężczyznami wyruszył na po­
lowanie na renifery.

Wróciliśmy do szalupy, kobieta  poszła z 
nami. Zaledwie uszliśmy kilka kroków, zapy­
tała nagle, czy byś my nie chcieli dać jej'pudeł-

mnością — 
my jeszcze

k“ . w *  <** z w - * ,  ■iuuiaa, u przyj OJ
rzukt Bradley. — Przehandlowaliś
garść cukierków. Jeden z chłopców przyniósł
dwa kły morsów, z których jeden miał 8 stóp

ugosei, oba zaś przedstawiały wartość 150
o ar w. Daliśmy jej jeszcze nóż i łyżkę

cynową by pkazzć, że jesteśmy łaskawi Po-
p yaęliśmy ds rj przez zatokę Ingii-lielda. Wiatr 
oyi pomyślny, szybko więc szybowaliśmy po 
roz o ysanyck falach, które przybrały czar­
ną niemal barwę. Niby olbrzymie, sztucznie 
powy uwane terasy zamajaczyły w bladeni 
świetle skały przylądka Auckland. Zbliżyli­
śmy się do osady Karnali. Dla mnóstwa raf 
poi wodnych wskazanem jest głębiej idące sta-

1 u / 00 odeiW ć> wsiedliśmy na szalu­
pę, która ciągnęła mniejszą łódź. Wsiadła do
nmj Mańce z dziećmi. Karnah miało stać się 
JeJ ojczyzną, —'!dziećmi , '

więc skoro dobiliśmy do rz ’ 
staraliśmy sie "Wyszukać Ikwę. Lecz w 
nie było n i k o g M ężczyźni byli na P° ’e
Altatungwak, lywalka Manee, grube, mru 
stworzenie, stała właśnie na skale, u s P 
rej wylądowaliśmy. Nie widziała ona j. ^  
przez siedm lat, lecz p r z e c z u w a ła  snąc, _  
ona teraz przychodzi, gdyż zachowała. się ^
wme i  ostrożnie. Ikwy nie było, truciuu 
było coś ------ --

Przedsięwziąć
Karnah składało się z PWp,iu V  na 

ze skór fok. Dokoła na skałach s u s z y ł y , ^
słońcu ogromne zapasy m ięsodn ies iono  wnet 
Osada wygladała dostatnio. P r J . , . ■ ,/ae7lał
wiązki skór'z  fok, lisów U i e d ^ i e a w  cu- 

żywy handel wymienny. W yn«°i 
kier, tytoń i amunicyę, P0?09 chŁ towarów- 
nabywcom oeenianie wartości naszy ̂  l0Cie, 
Gruba Altatungwak schowała się Pakimosi 

^orąc  udziału w targu- -  
P o j ę l i  życzliwie Manee i wnet na j  j
wyniesiono —n

cześć
. — ,-ai.ono dymiący garnek z mięsem mors 

Zapraszano i nas serdeeznie, lecz wykręci i
Sl|  od tego, używając zwykłej wymówki,
właśnie spożyliśmy juz kolację.

Zapytywano nas, ezy nie zgodzimy 
P ° zostać dzień lub dwa. M ę ż o w ie  wkrótce 
f r6eą z łowów. Musieliśmy odmowie dLa ^  

Zgodnego portu. Eskimosi nie zn H  fea_ 
d“e?o powitania, prócz uśmiechu ? rzy tanju . 
w, smutnego zaś spojrzenia przy wgladali.  

trzymaliśmy i jedno i  drugie, § J
Smy do szalupy. . , nrzylądka

Popłynęliśmy dalej w t ie ran  P Bftkryła 
Robertsona. Wiatr uciszył się, mg kert. 
ląd. Zbudziliśmy się około przylą 
sona i wyszliśmy na ląd. Brzeg wzn i.
na 2000 stóp, wieńczą go lody. des , =.,nV
wniczy widok. Szerokie zatoki, błękit

lodowców, wyskakujące przylądki tworzą nie­
zwykle ożywiony i barwny obraz, jak zresztą 
w ogóle brzegi Grenlandyi. Skały dają sch.ro- 
cienie pingwiuom i alkom. Miliony alk zwła­
szcza krążą w powietrzu z szybkością strza­
ły, rzucając, się z brzegu w morze. Bogate 
pastwiska tworzą oazę dla śniegowych zajęcy, 
lis błękitny odwiedza z chęcią niezliczone gnia­
zda ptaków. Eskimosi często rozbijają namioty 
u stóp skał, gdyż łowy na morzu są tu tak 
samo wydajne jak gdzieindziej, równocześnie 
zaś nęci ich obfitość zwierzyny.

Na wybrzeżu znaleźliśmy 10 mężczyzn, 
9 kobiet, 31 dzieci i 106 psów. Liczyłem 
dzieci-ąi psy, są to bowiem dla Eskimosów ró­
wnorzędnej wagi czynniki. Bradley wnet zna­
lazł chętnych przewodników, z którymi zawarł 
układ. Wynagrodzeniem było : dobre jedzenie 
z knehni okrętowej i nóż dla każdego mężczy­
zny. Odbyliśmy kilka wypraw' myśliwskich, po- 
czem wróciliśmy do Igloo, gdzie wynagrodzi­
wszy przewodników, pożeglowaliśmy do Etali.

Po burzy nastała piękna pogoda z po­
myślnym wiatrem. Słońce rozsiewało skry po 
śniegach i lodach, powietrze było chłodne i 
przyjemne. Załoga statku wpadła w świetny 
humor, zaczęto śpiewać pieśni rybackie, śpiewał 
i nasz fonograf, a operowe arye po raz pierw­
szy może rozległy się tak daleko na północy.

Następnego dnia minęliśmy przylądek Ale­
ksandra i wpłynęliśmy w cieśninę Smitha. Nie­
bawem znaleźliśmy się w Etah, które składa 
się z 4 namiotów. Okolica roi się tn od zwie 
rza. Gdyśmy zawijali do Etah, spotkaliśmy 
Eskimosów, w pościgu za wielkim wielorybem. 
Polowanie na alki zajęło nam cały dzień, w dru­
gim dniu zaś polowaliśmy na białe zające.

Na trzeci dzień doniesiono nam, że mie­
szkańcy Aunootok, osady leżącej o 25 mil ztąd 
na północ, z chęcią przyjęliby nas u siebie. 
D. 21 sierpnia więc wsiedliśmy do łodzi mo­
torowej i popłynęliśmy do tej najdalej na pół­
noc wysuniętej osady. Był to cudowny, słone­
czny dzień, z łagodnym, pomyślnym wiatrem. 
Minęliśmy wyspę Littleton. Na morzu płynęły po­
tężne, niby wieże, góry lodowe, które słońce zmie­
niało’ niby w olbrzymie brylanty. Nad głowami 
naszemi przelatywały chmury ptactwa, na lo­
dach nadbrzeżnych grzały się w słońcu foki i 
morsy. Strzelaliśmy nie wiele, rozkoszując się 
samą jazdą na łodzi motorowej. Na poszarpa­
nych skałach około przylądka Ingleflelda spo­
strzegliśmy kilka namiotów nad małą zatoczką. 
To był Annootok.

B yła to najbogatsza osada na calem wy­
brzeżu grenlandzkiem. Zbierali się tu na łowy 
najlepsi łowcy, którzy zebrali olbrzymie zapasy 
mięsa- Sto przeszło psów dawało świadectwo 
bogactwu osady, w której mieszkało 12 męż­
czyzn.

Ten zbytek zapasów i futor obudził we 
mnie zamiar, o którym oddawua nie ważyłem 
się myśleć. Punkt ten był oddalony od bieguna 
o 700 mil. Najsilniejsi mężczyźni, najlepsze i 
liczne psy, olbrzymie wprost zapasy żywności, 
wszystko to czyniło z Annootok idealną pod­
stawę dla pochodu na biegun.

Omówiłem plan z towarzyszami. Bradley 
z całą serdecznością podjął się dostawić tu na 
yachcie swym potrzebne narzędzia i zapasy 
Plan więc mógł być wprowadzony w czyn 
Ażeby wynik był pomyślny, trzeba tylko było, 
by nie zawiodło zdrowie i warunki atmosfery­
czne, przedewszystkiem zaś, by lód wszędzie 
nadawał się do przejazdu sankami. Zresztą, 
nawet za cenę miliona żadna ekspedyoya nie 
mogłaby znaleźć lepszego wyekwipowania. Spo­
sobność była zbyt korzystna, aby z niej nie 
skorzystać. Wróciliśmy więc do Etah, aby przy 
gotować się do wyprawy na biegun.

otatti Itacb-aifstfos,
Kazimierza Chłedowskiego : „Rzym 

Ludzie Odrodzenia", obszerne, przeszło sześć 
set stron liczące dzieło pojawiło się na pół 
kach księgarskich „Rzym" składa się z na 
stępujących, samym tytułem już interesujących 
rozdziałów: I. Ród Colonnów, II. Najazd Hu­
manistów, III. Rovere-Riario, IY. Katarzyna 
Sforza, V. Otoczenie Juliusza II., YI. Otoczenie 
Leona X., VII. Chigi il Magnifico, VIII. Tulii 
d’Aragona, IX. Początki Pastjuina, X. Piętn 
Aretino, XI. Baldassare Oastigliono, XII. Świa 
tła i cienie i Chronologia papieży Odrodzenia 
Najnowsze dzieło znakomitego autora wydam 
jest w szacie wspaniałej, ozdobione okładką 
pomysłu J. Bukowskiego i zawiera przeszło 
czterdzieści doskonałych ilustracyj, pomiędzy 
niemi wiele portretów i obrazów, po raz pierw 
szy reprodukowanych.

Obszernie pomówimy o „Rzymie" w swo­
im czasie. (a. s.)

Repertoar teatru miejskiego we Lwowie.
We wtorek, po raz 13-ty, „Manewry je­

sienne", operetka w 3 aktach Irnre Kalmana
We środę, po raz trzeci „Kordyan", po­

emat dramatyczny w 10 częściach Juliusza 
Słowackiego. Nowa wystawa.

W czwartek, po raz 14-ty, „Manewry je 
sienne", operetka w 3 aktach J. Kalmana.

W piątek, po raz pierwszy (nowość), 
, Osiołkowi v; żłoby dano", komedya w 3 ak­

tach Roberta cle Flers i G. A. de Caillavet.
W sobotę, o godz. pół do 4 po południu 

dla młodzieży szkolnej „Rewizor z Petersbur­
gu", komedya w 5 aktach Gogola.

W sobotę, o godz. pół do 8 wieczorem 
po raz 15-ty „Manewry jesienne", operetka w 
3 aktach J. Kalmana.

W niedzielę, o godz. pół do 4 po połu­
dniu „Czar walca", operetka w 3 aktach Oska­
ra Strausa.

W niedzielę, o godz. pół do 8 wieczorem 
po raz czwarty „Kordyan", poemat dramaty­
czny w 10 częściach Juliusza Słowackiego. No­
wa wystawa,

W poniedziałek, po raz drugi „Osiołko­
wi w żłoby dano", komedya w 3 aktach Ro­
berta de Flers i G. A. de Oaillavet.

Repertuar teatru miejskiego w Krakowie.
Wtorek, „Wielkie bractwo", krotoehwila 

5 aktach Al. hr. Fredry (syna).
Środa, „Zemsta", komedya w 4 aktach 

Al. hr. Fredry (popularne).
Czwartek, „Osiołkowi w żłoby dano". 
Piątek, „Wielkie bractwo".
Sobota, „Judyta", tragedya w 5 aktach 

Fryderyka Hebbla.
Niedziela, „Judyta".

=  Kanclerz Rzeszy niemieckiej B e t h  
m a n n - H o l l w e g  po audyencyi u Najj. 
Pana złożył wczoraj wizyty bawiącym w 
Wiedniu Członkom N.-yw. Domu Cesarskie­
go, P. Ministrowi bar. Aaerenthalowi i Och­
mistrzowi Dworu ks. Montenuowo.

O godz. 6 wieczorem odbył się w ma 
łej galeryi w Sebónbrunnie u Najj. Pana obiad 
Dworski, w którym wzięli udział kanclerz, 
ambasador niemiecki Tehirscbky, członkowie 
ambasady, posłowie bawarski, heski, PP. Mi­
nistrowie hr. Aehrenthal, dr. W ekerle, br. 
Bienertli, Schónaieh, Burian, komendant ma­
rynarki Montecuccoli, dygnitarze Dworscy, P 
Betkmann-Hollweg zajmował miejsce po p ra ­
wicy Najj. Pana.

=  Około 6(P członków węg. stronnictwa 
niezawisłości z t. zw. g r u p y  J u s t h a  udało 
się wczoraj pod przewodnictwem Justha  i 
Holla z Aradu, gdzie odsłonięto pomnik Kos­
sutha, do miejscowości To m ija , posiadłości 
Justha, by obradować nad obecnem położe­
niem. Jus th  wywodził, według A Nap, że zu ­
pełnie jest pewne, iż Węgrzy nie mogą się 
już teraz cofnąć i zrzec się swych żądań, 
aby samodzielny Bank otwarty był w r. 1911. 
Ani tego żądania — wywodził — ani innych 
z programu L. Kossutha nie możemy porzu­
cić. Gdyby przyjść miał rząd, który nie za ­
spokoiłby podniesionych życzeń narodowych, 
to całe stronnictwo niezawisłości musiałoby 
ponownie przejść do opozycyi nawet wtedy, 
gdyby wśród nas — mówił Jus th  — znaleźć 
się mieli tchórze i szpiegi.

Mowę Justha nagrodzono hucznymi okla­
skami,

=* Według Echo d e P a r is  f r a n c u s k i  
k o n t y n g e n t ,  r e k r u t ó w  na rok bieżący 
wynosi 229.968 t. j. więcej o 9305, aniżeli 
w roku ubiegłym.

—  D aily  E zpress  zamieszcza w depe­
szy z Aten oświadczenie przywódcy osta­
tniego ruchu wojskowego w Greeyi, pułko­
wnika Z o r b a s a ,  który stwierdza, że gre ­
ckiemu korpusowi oficerskiemu szło wyłą­
cznie o osiągnięcie koniecznych reform. Ofi­
cerowie nie myśleli nigdy o utworzeniu dy­
ktatury wojskowej. Armia jest królowi i dy- 
nastyi wiernie oddana.

fiiT?
LHJiiUii.il

Praga, 21 września. Marszałek Lobko- 
wic otworzył posiedzenie Sejmu czeskiego 
o godz. 12 min. 12 następującem przemó­
wieniem: Wys. Sejmie! Po dłuższej przerwie 
zbieramy się znowu, aby prowadzić dalej na­
szą działalność prawodawczą. Oby Bóg dał, 
żeby była ona owi cną na rzecz pokoju i roz­
woju gospodarczego kraju. Następnie mar­
szałek wzniósł trzykrotny okrzyk Slava! i 
Iloch! na cześć Najj. Pana. W tej chwili 
ustawiona przed budynkiem kapela korpusu 
obywatelskiego odegrała Hymn ludowy. Po 
wygłoszeniu wspomnień pośmiertnych usta­
nowiono 7 najmłodszych posłów sekreta-

K rak ó w , 21 września. ( I d .  p ry  w.). 
Dziś odbyła się przed zwykłym trybunałem 
rozprawa o szpiegostwo przeciw Stanisławo­
wi Wajdzie, pomocnikowi rzeźniczemu z P ia ­
sków. Patrol wojskowy aresztował Wajdę d.
27 maja b. r. w jednym z okolicznych fo r­
tów. W czasie aresztowania usiłował Wajda 
przekupić kaprala w tym celu, aby go puścił 
na wolność. Sąd uwoinil go od oskarżenia o 
szpiegostwo, zasądził natomiast za usiłowane 
przekupstwo na trzy dni aresztu.

Kraków, 21 września. (Tel. pryw .). 
Ubiegłej nocy strzelił do siebie na plantach 
w zamiarze samobójczym Zygmunt Roman 
G., słuchacz praw z Drohobycza. W stanie 
bezprzytomnym, po udzieleniu pierwszej po­
mocy, pogotowie ratunkowe odwiozło go do 
szpitala, gdzie dziś przed południem żył je­
szcze. Stan jego jest groźny.

rzami.

Z Sejmów krajowych.
Wiedeń, 21 września. Sejm dolno- 

austryacki obradował nad wnioskami i pety- 
eyami lokalnej natury.

Wiedeń, 21 września. Najd. Arcyksią. 
żę Karol Albrecht przybył tu wczoraj wie­
czorem z Żywca.

Wiedeń, 21 września. Nadzwyczajny 
profesor Uniwersytetu w Grazu, dr. Józel 
S t r z y g o w s k i ,  został zamianowany zwy­
czajnym profesorem historyi sztuki w Uni­
wersytecie wiedeńskim.

Poznań, 21 września, ( le i .  pryw.) 
P. Dzierzgowski, który wykupił już z rąk 
niemieckich 1200 morgów ziemi, nabył obe­
cnie od Niemca wieś Arsburg w Prusach 
zachodnich, obszaru 700 morgów. Prasa ha- 
katystyezna wobec tego faktu występuje z 
piorunującymi artykułami.

Bruksela, 21 września. Policya wyda­
liła z Belgii sufrażystkę nazwiskiem Petite, 
która zamierzała wygłosić odczyt w domu 
ludowym. Żandarmerya odstawiła ją  do gra­
nicy.

Konstantynopol, 21 września. Patryar- 
cha ormiańsko katolicki Sabbaghian zgłosił 
w Watykanie swą dymisyę i podał ją także 
do wiadomości Porty.

Konstantynopol, 21 września. Ikd a m  
donosi, że konsulowie mocarstw opiekuń­
czych zażądali od komitetu wykonawczego 
utworzenia nadzwyczajnego trybunału w Kan- 
dyi, jako trybunału kasacyjnego, ażeby spra­
wy sądowe nie były odsyłane do Aten.

Meliila, 21 września. Wczoraj o go­
dzinie 8 rano zagrano pobudkę, żołnierze 
wznieśli okrzyki na cześć Hiszpanii i króla. 
O godzinie 5 wojsko zebrało się w Rostro 
Gordo, gdzie gen. Marina odbył rewię. Wśród 
dźwięków marsza królewskiego defilowały 
dwie kolumny, obejmujące 21 koinpanij pie­
choty i pieszych strzelców, dwa szwadrony, 
jedną bateryę dział najnowszego systemu i 
kilka bateryj górskich. O godzinie 7 fort 
Beni Siker rozpoczął ogień. Ze wszystkich na­
miotów w strachu wywieszono białe chorą­
gwie, a mieszkańcy tłumnie przybyli do o- 
bozn hiszpańskiego, aby tam schronić się. 
O godzinie 8 kolumna rozpoczęła pochód i 
poczęła ostrzeliwać forpoczty nieprzyjaciel­
skie ogniem karabinowym, popartym z fortu 
Cambos.

Meliila, 21 września. Dwie kolumny 
pod dowództwem generałów del Real i Tor- 
rara  wczoraj o godzinie 7 rano ruszyły na 
Beni Sikar.

Meliila, 21 września. Jak  urzędowo do­
noszą, kolumny generałów Reala i Torrara 
obsadziły przylądek Fuerta. Nieprzyjaciel po­
niósł wielkie straty. Hiszpanie mieli jedne­
go zabitego i 28 rannych. Okręty wojenne 
współdziałały w operacyach lądowych.

Położenie w Królestwie Polskiem 
i w Rossyi.

Petersburg, 21 września. Półoficyalna 
Eossia  omawia rozwiązanie onegdajszego ze­
brania „kadetów" i twierdzi, że policya oka- 
kazała więcej kultury i wykształcenia, niż Mi- 
liukow, który zdaje się zapomniał, że §. 4 
ustawy zasadniczej ustanawia samowładztwo 
cara. Policya i w przyszłości spełni swój 
obowiązek, mimo wszelkie pogróżki „kade­
tów", którzy zanoszą skargi do Londynu i 
Paryża.

Petersburg, 21 września. (Tel. pr.). 
Onegdaj odbyło się pierwsze zebranie przed­
wyborcze, zwołane przez „kadetów". Przem a­
wiali Kutler, Rodiczew, Miliukow, Kuźmin- 
Karawajew, i Miakotin. W odpowiedzi na 
potępianie przez lewicę wycieczki poselskiej 
do Londynu, Miliukow odparł zarzuty i po­
wiedział, że wycieczka spowodowała stwier­
dzenie po raz pierwszy przez oficyalnycli 
przedstawicieli istnienie konstytucji rossyj- 
skiej, to znaczy, że niema już w Rossyi 
sarnowładztwa. W tem miejscu przedstawi­
ciel policyi zażądał od przewodniczącego, że­
by powstrzymał mówcę, a gdy przewodni­
czący odmówił, zażądał rozwiązania ze­
brania.

Petersburga, 21 września. Wczoraj od­
było się zgromadzenie wyborcze kadetów, 
które policya rozwiązała, ponieważ przywód­
ca kadetów Miliukow twierdził, iż dzięki od­
wiedzinom deputacyi Dumy w Jjondynie, 
rząd ofieyalnie uznał konstytucyę w Rossyi 
i można teraz jawnie powiedzieć, iż samo­
dzierżawie zostało ukrócone.

Odpowiedzialny redak to r : 
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Sanatoryum dla chorób wewnętrznych pod klinicznym kierownictwem wraz z Zakładem fizyczno - hydro - terapeutycznym pod kierownictwem

D o c .  d i * .  M ,  F R A N K E G O  d r * .  J .  W O Y T K O  W S K I E G O
(da-wny Zakład KISELZI, ulica TESZą-pIelm-s, 1. S)

leczen ie  dyetetyczue. zabiegi wodolecznicze. M e l e  gazow e. , św ietln e , cztero k o lo ro w e , ja r o w e ;  m asaż ręczny i  a jaratow y . gim nastyka leczn icza ( M e r ) .  —  Telefon nr. 932.

C T J K I B B M l i L
pod

r<«„Wozem Drzymały4
otwarta od 7-mej rano do 12-tej w nocy.

WŁADYSŁAWA PODBAŁICZA
L w ó w ,  u l .  A k a d e m i c k a  i .  5 ,

(e b s k  Hagasynu Wnych S ch ayerów )

poleca najlepsza KAWĘ, CIA3TA, LODY, 
CUKRY, HERBATNIKI, TORTY w 50 ga­
tunkach. 2amówienia na wesela, imieniny, 
urodziny, bale, rauty, wykonuje jak najsta­

ranniej.
Z prowincyi zamówienia odwrotnie i tanio.

N A D E S Ł A N E . K A R L S B A D  .„ " ..U
Suecyalista  cłiorób w enerycznych i skórnych  

D r ,  B .  i lE iY T S C H N E R
Lwów, ul. Krakowska 20, 1. piętro.

M ńhlhrnnnstrasse od maja 
n— a Rafael. — ■ do października.

Schorzenia przewłoczne, nieudolność, 
Kosmetyka (usuwanie włosów z twarzy 

i  brodawek) 
od 2 - 5  po południu .

W I L L A
w  K a k o p a n e m

0 kilkunastu pokojach, kilku werandach
1 balkonach, na jednej z głównych nile, 
z obszernym placem i ogrodem, z całem

urządzeniem (także na zimę)

<$© s p m d u D i a .

Biiższa wiadomość w redakcyi »Ga­
zety Lwowskiej®, (od godz. 12—2).

Dom bankowy i kantor wymiany

Sokal i L o l i e n
przeniósł biuro swe 

n a p o  w r ó t  n a  r  6% u l.  H e tm a ń sk ie j  
! Kilińskiego 

do nowo zbudowanej kamienicy. 
m gfflm m m & m m zm m m m m m M m -

U c z e ń
z ukończoną YI. gimnazyalną z dobrego do- 

znajdzie natychm iast miejsce prakty-mu
kanta  w aptece w Lubieniu Wielkim. Apte­

karz Władysław Popiel.

Przyjechać do Lwowa.
Dnia 21 września 1909.

Hotel Gaorga’a.
PP. hr. W. Młodecki z Monasterzysk, 

I. Łyskowski ze Lwowa, dr. J .  Mandyczew- 
ski ze Stanisławowa, hr. S. Tarnowski z 
Krakowa, S. Gołaszewski z Kańczugi, W. 
W iktor z Woli Nowotaniec.

Hotel Victoria.
PP. E. Niedecki z Zarzyszeza, K. Ko­

morowski z Borysławia, dr. W. Maciulski z 
Żółkwi, dr. M. Korol z Żółkwi.

Hotel Breitmayera.
PP. B. Tabęcki z Truściańca, J .  Lisko- 

wicz z Liska, E. Brubacher z Podusilnej.

Hotel Stadtmullera.
PP. L. Masiuk z Mościsk, W. Dębów-

ski z Kołomyi.

Hotel „Narodna Hostynnycia".
PP. dr. S. Dmochowski z Przemyśla, 

K. Brosch ze Ścianek.
Hotel Grand.

PP. M. Weiss z Peczyaiżyna, dr. K. 
Jonas z Baligrodu.

Hotel Europejski,
PP. J .  Eosenstock z Wiednia, H. Mie­

rzyński z Dubowiec, Z. Szuchny z Wiednia, 
M. Torosiewiez ze Lwowa, M. Hulimka z 
Mycowej, S. Skarzewski z Doliny, A. Bącz­
kowski z Dobrowód, dr. K. Jonas z Bali­
grodu.

Hotel Francuski.
PP. J. Nowacka z Krecowej, W. Zgor- 

lakiewicz z Toporowa.

Hotel Imperial.
P. dr. A. F re u n d  z Budapesztu.

€  j e  u r  a r  i  

lwowskiej Jzby iiandlowsj I
Lwów, dnia 2! września, 

i .  A kej o za sztukę.
Banku liip. gal. po 200zl.(400 kor.) 
Banku gal. dla handiu i przem.

po zt. 200 (400 kor.) . .
Kol. Lwćw-Ozera.-Jassy po 200 

z i. w. a, w srebrz s (400 kor.) 
Fabryki wagonów w Sanoku przed- 

lain Lipińskiego po 500 kor. .
(I. Listy zastawne za 100 kor. 
nanku h g. 5 pr. w. a. wyl. z 10 pr.

« » 4ł;» P'*'- » '08 w 50 1.
„ „ 4 pre. „601. po 200 k.

.  kra' 4VtP'r. „ los w 51 1.
„ „ 4 pr. „ loa w 57 I.

Tow. krsd. gal. ziem. 4 pr. (pierw­
sza em isya ) ............................

Tow. krod. galic. j.iemsk 4 pr.
los w 41'/s l a t .......................
4 pr. loo w 50 la t ...................

Ż l i i .  Obligl za 100 kor.

Gal. funduszu propin. 4 pr. w. a. 
Sukow. funduszu propm. 5 pr. w. a. 
Komunalne Ban. kr. 5 pr. (2 «m.)

.  „ 4‘/*pr.(3em.)
« » 4 pr- (* *»■)

Kol. lokalne dtto 4 pr. . . . . 
Pożyczki kr. 4 pr. po 800 kor.

s roku 1 8 0 3 .......................   .
Peżjaika » .  Lwowa 4 pr. . . .

„ „ „ 4 konwan, .
„ eskolna kraj. 4 pr. z 

r. 1908 . . . . .  .

IT . L w y.
Id Krakowa po :1, 20 (40 kor.) 

Y. Sttossty.'
Dukat cesarski . . . . .
30 franków ka............................
100 rubli ross7jskich srebrnych 

„ papierowych 
100 marek niemieckich . . . .

M

płacą |żądają
walutą koron.
K h K h

oSfe — 635 —

402 - 412 —

567 — 575 —

ile  - — —

109 70 110 40
o 33 IŁ 99 80
Ml 94 - 94 70
O 100 — 100 70
V 94 80 95 50
<*
•w 36 — — —
*

96 • —  —

94 K 94 80
su
as
• 97 4C 98 10

101 - 101 70

,ts 100 - 100 70
93 60 94 20M 93 50 #4 20O

,e 94 30 95 -
91 - 31 70
93 30 94 -

94 30 95 -

116 - 133 -

U  30 11 38
19 04 19 20

352 - 354 -
355 - 357 -
117 40 117 80

fS/saiws f i e l d y

Dnia Ib września 1000
A. Ogólny d lng  patztw a. piso*

Jodaoiity dług państwa w banknot.
maj-listopad.......................................9540
s ty c isń -lip ia c ........................................96 36

J&dnolity dług państwa w m-abrza
Isty-su.rpleś  ............................ 9860
kwiecień-nażdzisrnik . . .  98'55

iJjdsjł
95 60
96 55

9870 
98 76

jioronowa waluta. płacą żądają
Losy z roku 1854 po 250 zł. nik. 3’2 pr. —•— — -

* , 1860 po 500 zł. w. a. 4 pr. 163-75 lb7-75
, „ 1860 po 100 zł. 4 pr. 352 -  23a -
„ „ 1864 po 100 zł. . . 301-- 507 —

„ „ „ 1864 po 50 zł. . . 301-— 307-—
Listy zasi.domenpańst.pol20zł.5pr. 290 25 293 25

B. l>."ug państwa (wszystkich w Badzie państw* 
reprezentowanych krajów koronnych).

Austr. renta złota wolna od podatku
za 100 zł. 4 pr................................. 117 06 117-26

Austr. renta w wal kor. wolna od 
podatku 4

117 06

pr........................................ 95 45
C. O bligacje kolejowe.

Kol. Aroyks. Albrechta za 100 zł. 4 pr. 
Koi. Cesarz. Elżbiety w złocie wolne 

od podatku za 100 zł. 4 pr. . 
Kol. Ces. Elżbiety za 800 zł. mk.

®’/ł pr. (ostemp. akcje) . . . . 
Kol. Cesarza Franciszka Józefa za

100 zł. »V« pr................................
Kol. Karola Ludwika po 300 zł. mk.

(ostemp. skeye)............................
Kol. Areyks. Rudolfa w wal koron 

wolne od podatku 4 pr.................

96-60 

i 15-6 9 

453- -

rn-30

»i-*ł

. . 94-80
Obligacje pScrwaseustwa (kolejowe)

96 05

9b 50 

116 60 

456-~  

119 30

»o 90 

95-80

Kol. Arc. Albrechta za 300 zł. 5 pr. 103-— 104-—
v  złocie za 800 zł. 5 pr. . . .  — —•—

Kol. Czeskiej zach za 300, 1000 1
5000 zł. 4 pr..................................  96-76 96-76

Kol. Czeskiej emiss. z r. 1895 za 400
kor. 4 pr.  ................................. 96-75 96 76

KoL północnej ces. Ferdynanda ara
z r. 1886, 4 pre...................  98-70 99-70

Kol. północnej ces. Ferdynanda »m.
* r. 1887, 4 pro. (sr.)......... 97-60 98 60

Kol. północnej ces. Ferdynanda em.
i  r. 1887, 4 pre................... 97 50 98-£0

Kol. północnej ces. Ferdynanda cm.
z r. 1888, 4 pre................... 96-66 97-56

Koi. północnej ces. Ferdynanda em.
z r. 1891, 4 pro................... 96'40 97-40

Kol. północnej cec. Ferdynanda em.
z r. 1898, 4 pra...................  97-26 98-26

Kol. północnej e*s. Ferdynanda om.
z r. 1904, 4 pro................... 96 20 97-20

Koi. bukowińskiej lokalnej sa 400
kor. 4 pr......................................... 94-25 96-26

Kol. galin. Karola Ludwika 4 pr. . 95 26 86-25
Kil. iwowsio-cssra.-iasskiej s rota

1894 l i r . .  .  ..........................96-80 —
K-ii. Aseyfca. Rnćułfs (Snlskanuew- 

jpst) *» feiO© » wek ft pr. . . .  115-55 11666
BL » ł * f  sa&s»wa (krajów kurosy węfierekiej).

Ą;j i .  iłois r*»is sa 190 sł. 4 pr. . 100 30 109S0 
„ ,  „ w wal. kor. 4 pr. —
„ ofcl. pr. ragul. Cisy 4 pro. . . 148-86 152 26
, poź. prem. za 100 zł. (200 kor.) 313 — 217—
„ „ „ ,  50 zł. (100 kor.) 212- -  2 1 6 -

Koronowa waluta. pnącą
U. Oblljjaeye indemniuacyjne.

|Kroaeyi i S ł a w o n i i ............................. 94-—
tęWęgier za 100 zł. 4 pr.................... 92 50

P. Inna publiczne pożyczki.
103-70

z r. 1693 los
Foż. reg. Dunaju z r. 1878 los 5 
Poż. kraj. Bukowiny z r. 1893

za 200 kor. 4 pr...................
Bukowińskie obi. propinaayjna

za 100 zł. 5 pr.....................
Gal. poż. kr. z roku 1893 4 pr.
Gał. obi. prop. z roku 1889 
Pożyczka miasta Lwowa z

* P*...................................
Renta włoska z» 100 lirów

ron) 4 p r . .....................................
Poż. serb. prem. za 100 frank. 2 pr. 
Tmraokie obi. prem. kol. za 400 frank.

los

4 pr. . 
r. 1896

(96 ko-

93-86

109-40
93-80
97-36

96-- 
93 50

103-70

94-36

101-40
94-80
98-35

90-85 91-85

Cza 100 zł. Kom.)
Anglo-Austr. banku los w 301.4ł/s pr. 
Austr. r.akł. kr. ziem. los w 50 ! 4 pr. 

„ „ obi. prem. z r. 1850 3 pr.
„ - » „ 1889 3 pr.

Buków, ssakł. kred. ziem. los 5 pr.
* * n n i» 4 pr.

Gal. akc. b. hip. 10 pr. prem. los 5 pr.
.  .  „ .  los U  I. 4»/, pr. . .
ft » » H p 60 1. 4 pr. . .

Gal. Tow. kred. ziem. 4 pr. loe. 56 lat
.  „ „ .  4 pr. los. 41 lat

.  4 pr. star# . .
Basku kraj. dla Galieyi Lodomeryi 

41lt  pr. 611lt  lat zwrotne . . . 
Banku krajowego oblłg, komun, i

emisya 42 lat 41/, pr.......................
Banku kr. losy 571/, 1. za 300 k. 4 pr. 
Austro-wgg. fcaak* 50 lat 4

5« lai
4 Pr- • . 
w. k. 4 pr.

$a 100 sł. nom.
Tow. żegl. par. po Dunaju xa 400 i

10.000 m. 4 pr...................................
Tow. i< gl. par. po Dun. Em. r. 1886 pr. 
Kolej Łwow-Cs»r».-Jass7 s r. 1884

aa 300 zł..............................................
Kolej Lwów-Czern. z r. 1884, sa 300

zł. 4 pr............................................ .....
Gal. kol. lok. wouh >d. sa 100 sł. 4 pr. 
W ta . gal. Seul. 1870 z* 200 sł. 5 pr. 

„ . .  1 8 »  .  4pr.
3 .  Leny (a* eztakj).

Budapeszteńskie (Basiiioa) 5 z ł . . . 
Zakład kred. dla handl. i przem.100 xi.
Olary 40 zł. m. k..................................
Pożyczka miasta laabruku 30 sł. . 
Losy miasta Krakowa 20 zł. . . . 
Pożyczka miasta Lubiany 20 z ł . . .

^4 75 100-76
■;;04-25 205 26
listy dłużna

100 50 101-50
95-- 86--

234-60 290 50
27 ż- — 878--
100-90 101-80
94-50 96-60

109-60 110-50
99-25 99-75
9 4 - 9 5 -
93 80 84-80
96--- 97-—
95-70 86-70

100-— 100 50

100-— 100-60
83-55 94-55
98 15 99-15
98 30 99-30

1 1 4 - 1 1 5 -
1.13-50 114-69

88-60 89-60

94-65 96-66

191-30 103 30
99-76 — •—

22 85 34-85
5 0 ' . - 5 1 1 -
1 7 5 - 1 8 5 -
1 1 6 - __• _
1 1 0 - 120 —
80-25 86-25

Koronowa waiutss. płacą żądają
Paify 40 zł. m. k. . . . . . .  215 — 226 —
Czerw, krzyża austr. tow. 10 xł. . . 57 — 61 —
Czerw, krzyża weg. tow. 5 zł. . . S5-— 39-—
Losy fund.” Areyks. Rudolfa 10 zł. . 67-— 73 —
Salma 40 zł. m. k................................. 365-— 276-—
Pożyczka miasta Salzburga 20 zł. . 112 -  132 —

K. Akcje banków (aa sztukę).
Banku Angla-Aust.-. 240 kor. . . . 803-— 304-—
Peszt. Banku handl. 500 zł.............. 347C 3480 —
Zakł. kred. dla handlu i przeia. . . 6Sb 90 669-90 
Węg. Banku kredyt. 200 zł. . . . 77150 772 50
Dolno austr. tow. enk. 400 kor. . . Kiti — 029 60
Galie, banku hip. 200 zł.........63b — b31 —

jf „ dla han. i przem. 200 zł. 4P5 - 410 —
Banku dla krajów koronnych 200 zł. 482 60 483̂ 50 

„ Austro-wjg. 1400 kor. . . . 1766-— 1775’— 
„ Związku (Dnionbank) 200 zł. 571 — 572 — 

Czeskiego banku związkowego 100 zł, 348 — 249 -- 
Zivnosteńska banka 100 *2. . . 346:— 246 90

L. AJkcje Przedsiębiorstw traasportowych.
Bak. kol. lok. akc. pierw. 200 zł .. 440-— — ■ —

n n » akcy* zakład. 200 zł: 490--» 410 - 
Kolei półn. ces. Ferd. 1000 zł. mk. 5d30-— 6400 — 
Kol. Lwów-Bełzec(ako. pierw.) 200 zł. 40o-— 405--- 
,  Lwów-0z9rn.-Jassy 200 zł. . . 663 — 566 — 
„ Lwów - KUparów - Jaworów lok.
400 kor............................................  340 — 850 -

Austr. Tow. £*gl. na Dunaju 500 sł. mk. 1014 — 1024 —

M. Akeys Przedsiębiorstw przemysłowych

Tow. kopalń węgla w B rci 100 zł. 760-— 766 — 
Galie, karpackie naft. tow. 500 kor. 770 — 780 — 
Austr. tow. górnicze Alpine 100 zł. 73160 733 50 
Prag. tow. Żelazn, przam. 200 zł. . 3845 — 3665 — 
Sahodaioy 500 kor. . . . . . .  556 — 565 —
Twreck. aars. tytoniew. 500 franków 373-— 373— 
TrifalL tew. kop. węgla 7® zł. . . 309 — 810 60

ar. w e k s l i ,
Berlin za 100 marek 5 pr. , . —
Londyn za 10 funt. sit. 4 pr. . 239'70I/» 239-95 
Paryż za 100 franków . . . .  5)6-277, 95 45
Petersburg za 106 rubli. 5Ł/S pr. — —•— 
Niemieckie bt«M . . . . .  117 ś0 317-70 
Włoskie banki . . . . .  94 85 95 —
Frznenakie banki . . . . .  —■•— —
SswajeanMe banki . . . .

O. W i l i i ; ,
Dukat c e s a r s k i .......................   11-37 1140
Asstr.-węg. 8 gu li. złota moneta —
20-frankowka .  ...................19 09 1912
20-m arków ka...................................... 2359 33-54
Rossyjski półimperyał . . . .  —
Niem. banknoty za 100 marek . 117 471/, 117-671/, 
Włoski* banknoty za 100 lir. . 94 95 9515
B uble.  .....................  3-551/, 2-567,

96-227, 96*377,

m m m  i h h t m i  j & ł .  w  j e b , b k  j ę i »  o w ^ i r .

L i c y t a c y e .
L. cz. E. 1832/8 (9292)

Na żądanie Towarzy-twa handlowego 
i kredytowego w Eadomyślu wielkim, zastą­
pionego przez adw. dr. Orlińskiego w E a ­
domyślu w. odbędzie się dnia 21 października 
1909 o godz. 9 przed południem w sądzie 
niżej wymienionym w biurze Nr. 16 w Brze­
sku licytaeya a) połowy realności lwh. 137 
gm. Uszew Michała Pawełka z pod Nr. d. 
137 w Uszwi, składającej się z budynków 
i gruntu z przynależnościami t. j. konia, 
krowy, pługa, 2 bron i 1 wozu, b) 1/4 czę­
ści realności lwh. 92 gm. Uszew Macieja 
Bobra własnej, składającej się budynków 
i gruntu  wraz z przynależnościami, składa-

jącemi się z 2 krów, 2 cieląt, z 2 koni, 
pługa, bron, kolców, 2 wozów i sieczkarni.

Ad a) połowa realności lwh. 137 gm. 
Uszew na 2936 kor. 25 hal., połowa przy­
należności na  137 kor., ad b) 1/4 lwh. 92 
gm. Uszew na 1618 kor. 18 hal., 1/4 przy­
należności na 187 kor.

Ad a) wadyuin 307 kor. 33 hal., a naj­
niższa oferta 2048 kor. 82 hal., ad b) wa- 
dyum 180 kor. 52 hal., a najniższa oferta 
1203 kor. 46 hal.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta, może każdy 
mający chęć kupienia przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w tutejszym sądzie w biurze 
Nr. 16.

Takie prawa, wobec których niniej­
sza licytaeya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­

nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na  tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Brzesko, dnia 14 czerwca 1909.

L. cz. E. 653/9 (8) (9313)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Wandy Zofii Haładejowej 
odbędzie się dnia 4 października 1909 o go­
dzinie 10 przed południem w sądzie, biuro 
Nr. 19 licytaeya realności lwh. 303 i 688 
ks. gr. gm. Eudnik jako jeden kompleks 
stanowiąca, z domem mieszkalnym i wozo­
wnią celem zniesienia współwłasności.

Nieruchomość wystawiona na licytacyę, 
jest oceniona na 8650 kor.

Najniższa cena wynosi 3650 kor., po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Nisko, dnia 16 września 1909.

07282817



L. 16.874/9

wieszczenie*.
(9323 1 - 8 ) ;  L. 14. '09

Celem wydzierżawienia prawa poboru podatku spożywczego od mięsa, wina, moszczu 
winnego i owocowego w okręgach dzierżawnych niżej poszezegójnionych na  rok 1910, 
a warunkowo z zastrzeżeniem milczącego odnowienia względnie wypowiedzenia kontraktu 
dzierżawy na dalszy drugi i trzeci rok, lub bezwarunkowo na lat trzy t. j. na  czas od 1 
stycznia 1910 do 31 grudnia 1912 rozpisuje się publiczną licytacje, a mianowicie celem 
zabezpieczenia podatku spożywczego od mięsa na  dzień 13 października, celem zaś zabez­
pieczenia podatku spożywczego od wina na dzień 14 października 1909 od godziny 9 rano 
do godziny 12 w południe.

Oferty pisemne, zaopatrzone w 10 prc. wadyum, oraz z uwidocznieniem na kopercie 
uwagi, na który okręg i na jaki przedmiot dzierżawy oferta opiewa, można wnosić 
na ręce Dyrektora okręgu skarbowego w Tarnowie najpóźniej do 2 godziuy po południu 
dnia poprzedzającego termin ustnej licytacyi.

Kwity kasowe opiewające na kaueyę niewygasłej dzierżawy, losy, książeczki kasy
oszczędności nie bedą przyjmowane, ani jako wadya, ani jako kaucye dzierżawne (Re­
skrypt Min. Sk. z 3 grudnia 1901 1. 72.238).

Składający wadyum, względnie kaueyę dzierżawną w obligaeyach mają przedłożyć 
spisy tychże" obligacyj w 3 egzemplarzach po myśli reskr. Min. sk. z 17 lipea 1903,
1. 10.067.

Dzierżawca podatku spożywczego od wina, moszczu winnego i owocowego, tudzież 
zacieru winnego obowiązanym jest po myśli ust. krajowej z dnia 23 grudnia  1903 dz. 
ust. kraj. Nr. 146 pobierać dodatek krajowy do podatku spożywczego od wina, moszczu 
i zacieru winnego, tudzież moszczu owocowego jak długo ten dodatek krajowy istnieć bę­
dzie i za prawo poboru tego dodatku krajowego opłacać 30 prc. od czynszu dzierżawnego 
podatku spożywczego.

Zmiana tego dodatku krajowego ma mieć ten sam skutek, co zmiana taryfy podatku 
spożywczego. Bliższe warunki licytacyjne, jako też wykaz miejscowości należących do po­
jedynczych okręgów dzierżawnych można przejrzeć w e. k. Dyrekcyi okręgu skarbowego
w Tarnowie, tudzież we wszystkich c. k. Nadzorach straży skarbowej do tutejszego okręgu
skarbowego należących.

W y k az  okręgów  dzierżawnych.
I. Podatku spożywczego od wina.

Obwieszczenie.
(9262 1 - 3 )
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Nazwa okręgu 
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Cena
wywołania Wadyum Klasa

taryfowa
Licytacya ustna odbędzie 

się

kor. j h a l . kor. hal.

1

.2

Mielec 1800 — 180 — — Dnia 14 października 1909 
o godzinie 9 rano do 12 
w południe w c. k. D yre­
kcyi okręgu skarbowego 

Tarnów.Wojnicz 255 75 26 — —

II . Podatku spożywczego od mięsa.

1 Brzostek 1976 33 198 — UL

2 Czchów 2410 — 241 — n

3 Dąbrowa 8000 — 800 —

4 Pilzno 4985 57 500 —

5 Radłów 3701 — 371 —

6 Wojnicz 4110 — 411 —

7 Zakliczyn 2315 — 232 — »

8 Żabno 3476 — 348 — w
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Tarnów, dnia 14 września 1909.
C. k. Dyrekcya okręgu skarbowego.

L. cz. E. 713/9 (9315 i —8)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie zbiorowej Kasy sierocej 
c. k. Sądu powiatowego w Wiśniowczyku 
odbędzie się dnia 11 października 1909 o 
godzinie 9 rano w sądzie niżej wymienioziym, 
w biurze Nr. 11 licytacya realności Iwh. 198
gm. Burkanów.

Nieruchomość ta wystawiona na licy-
tacyę, jes t  ocenioną na 1855 kor.

Najniższa cena wynosi 1236 kor. 66 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyj­
dzie do skutku.

Warunki licytacyjne, które równocze­
śnie się zatwierdza i odnoszące się do tej nie­
ruchomości dokumenta, może każdy mający 
chęć kupna przejrzeć podczas godzin urzędo­
wych w sądzie niżej wymienionym.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Wiśniowczyk, 10 września 1909.

-870/09 (9322 1 - 3 )
O b w i e s z c z e n i e .

O. k. Dyrekcya okręgu skarbowego w 
iti Sączu rozpisuje pierwszą publiczną 
cyę w celu wydzierżawienia prawa po- 
podatku spożywczego od mięsa w okręgu 
;awnym Ciężkowice powiatu grybowskie- 
ileżącym do III. ki. taryfy na trzy lata 
1910, 1911 i 1912 bezwarunkowo lub 
ikowo na rok 1910 z milczącem prze- 
niem kontraktu na dalszy rok 1911 
idnie 1912 o ile wypowiedzenie nie na- 
w terminie przepisanym na dzień 13

„Gazeta Lwowska" Nr. 216

października 1909 o godzinie 9 przed po­
łudniem.

Warunki licytacyjne, jakoteż wykaz 
miejscowości należących do tego okręgu 
dzierżawnego mogą być przeglądnięte przed 
licytacyą w biurze Ńr. 17 c. k. Dyrekcyi 
okręgu skarbowego w Nowym Sąezu, tudzież 
w dotyczących Nadzorach c. k. straży skar­
bowej nowosądeckiego okręgu skarbowego. 
Cenę wywołania ustanawia się na kwotę 
5288 kor.

Oferty pisemne opieczętowane i zaadre­
sowane z uwidocznieniem w kopercie przed­
miotu dzierżawy należy wnosić najpóźniej do 
godziny 2 po południu ostatniego dnia po­
przedzającego ustną licytacyą, t. j. do dnia 
12 października 1909 na ręce e. k. Dyrektora 
okręgu skarbowego w Nowym Sąezu.

Wadyum w wysokości 10 prc. ceny 
wywołania ma być przy pisemnych ofertach 
do oferty dołączone, zaś przy licytacyi ustnej 
do rąk komisyi licytacyjnej złożone. Składa­
jący wadyum w papierach wartościowych 
mają przedłożyć spisy tychże papierów w 
trzech egzemplarzach na  przepisanym druku, 
który w każdym urzędzie podatkowym za 
zwrotem kosztów nakładu nabyć można.

Kwity kasowe opiewające na kaucye z 
niewygasłej dzierżawy książeczki kes oszczę­
dności i losy nie będą jako wadya licyta­
cyjne przyjmowane.

0 . k. Dyrekcya okręgu skarbowego.
Nowy Sącz, dnia 16 w rześnia 1909.

O. k. Dyrekcya okręgu skarbowego w Nowym Sączu rozpisuje I-szą publiczną licyta­
c ję  w celu wydzierżawienia prawa podatku spożywczego od mięsa w poniżej poszezegól- 
nionych dwu okręgach dzierżawnych na trzy lata t. j. 1910, 1911 i 1912 bezwarunkowo, 
lub warunkowo na rok 1910 z milczącem przedłużeniem kontraktu na dalszy rok 1911, 
względnie 1912 o ile wypowiedzenie nie nastąpi w terminie przepisanym na dzień 13 
p a ź d z i e r n ik a  1909 o g o d z in ie  9 przed południem.

W arunki licytacyjne, jakoteż wykazy miejscowości należących do każdego okręgu 
dzierżawnego mogą być przeglądnięte przed licytacją w biurze Nr. 17 e. k. Dyrekcyi 
okręgu skarbowego w Nowym Sączu, tudzież w dotyczących nadzorach straży skarbowej 
nowosądeckiego okręgu skarbowego.

Oferty pisemne opieczętowane i zaadresowane z uwidocznieniem na  kopercie przed­
miotu dzierżawy należy również najpóźniej do godziny 2 po południu ostatniego dnia po­
przedzającego ustną licytacyę t. j. do 12 października 1909 na ręce e. k. Dyrektora okręgu 
skarbowego w Nowym Sączu.

Wadyum w wysokości 10°/o ceny wywołania ma być przy pisemnych ofertach do 
Iołączone, zaś przy licytacyi ustnej do rąk komisyi licytacyjnej złożone.

Składający wadyum w papierach wartościowych mają przedłożyć spisy tychże papie­
rów w trzech egzemplarzach na przepisanym druku, który w każdym urzędzie podatko­
wym za zwrotem kosztów nakładu nabyć można.

Kwity kasowe opiewające na kaueyę z niewygasłej dzierżawy, książeczki kas oszczę­
dności i losy nie będą jako wadya licytacyjne przyjmowane.
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Nowy Sącz, dnia 15 września 1909.

C. k. Dyrekcya okręgu skarhowego.
L. cz. E. 459 9 (4) (9249 1— 8) j

Edykt licytacyjny.
Na żądanie Jana  Puhacza z Mikłaszowa 

odbędzie się dnia 20 października 1909 o 
godzinie 11 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 12 licytacya 
realności lwh. 47 ks. gr. Mikłaszów wraz z 
przynależnościami, składająeemi się z inwen­
tarza żywego i martwego i drzew owoco­
wych.

Nieruchomość ta wystawiona na licyta­
cyę, jest ocenioną na 10.610 kor., przynale­
żności zaś na 2266 kor.

Najniższa cena wynosi 8584 kor., po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się 
do tej nieruchomości dokumenta, może ka­
żdy, mający chęć kupienia przejrzeć podczas 
godzin urzędowych sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 12.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną,, aależy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym , inaczej roszcze­
nia tego rodzaju, co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie aa  tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Winniki, dnia 26 sierpnia 1909.

z dnia 22 września 1909.

L. VIII. b) 1147/1 (35) (9320 1 - 3 )
O b w i e s z c z e n i e .

Celem zabezpieczenia dostawy mate- 
ryałów faszynowych do robót regulacyjnych 
na  Wisłoku pod. Laczkami-Wojaszówka w la­
tach 1909 i 1910 wykonać się mających we 
własnym zarządzie odbędzie się dnia 29 wrze­
śnia 1909 w e. k. Kierownictwie budowy 
regulacyi Wisłoku w Rzeszowie o godzinie 
12 w południe (czas kolejowy) publiczna 
rozprawa ofertowa.

Ilość inateryałów faszynowych dostar­
czyć się mających wynosi około :

1.100 m 3 faszyn wiklowych,
2.200 m 3 faszyn lasowych,
33.000 sztuk kołków faszynowych w o- 

gólnej wartości fiskalnej około 33.600 kor.
Wykazanie ilości materyałów mogą być 

w razie większego lub miejszego zapotrzebo­
wania o 20 prc. zmiejszone lub zwiększone, 
a przedsiębiorca nie może sobie żadnych 
pretensyi rościć z tytułu tego zwiększenia 
lub zmiejszenia dostawy.

Warunki dostawy i ceny jednostkowe 
przejrzeć można w godzinach urzędowych 
w wyżej wymienionem c. k. Kierownictwie 
budowy, gdzie też do godziny 12 w południe 
w dniu rozprawy mają być wniesione oferty

sporządzone według wzoru, a opatrzone 
marką stemplową na 1 koronę i we wa­
dyum w gotówce lub w pupilarnych papie­
rach wartościowych według kursu z dnia 
poprzedniego obliczonych.

Wadyum oznacza się na 500 kor.
W  ofertach ma być ofiarowany jedno­

lity opust z cen fiskalnych dla całej dostawy 
wyrażonej cyframi i słowami.

Oferty wniesione po rozpoczęciu dosta­
wy lub po terminie nie będą wcale przyjęte, 
oferty zaś oddane w innym urzędzie, albo 
niezaopatrzone stemplem i wadyum, niespo- 
rządzone ściśle w sposób przepisany, opie­
wające na częściową dostawę, wyrażające 
różnoraki opust z cen fiskalnych różnych 
materyałów lub zaopatrzone dopiskami nie 
będą uwzględnione.

Z c. k. Namiestnictwa.
Lwów, dnia 14 września 1909.

(Wzór oferty.)

Oferta.

Mocąj której ja  (my) niżej podpisa­
ny (ni) obowiązuję się (my) w latach 1909
i 1910 dostarczyć w terminach przez c. k. 
Kierownictwo budowy regulacyi Wisłoku wy­
znaczać się mających materyały faszynowe 
do budowli regulacyjnych na Wisłoku pod 
Łąezkami-Wojaszówką w ilości i pod zastrze­
żeniami w obwieszczeniu i w warunkach po-
danemi za o p u s t e m ...............................................
(cyframi i słowami) odsetek z cen fiskalnych.

Warunki licytacyjne znane mi fnam) 
są dokładnie, i poddaję (my) się im bez ja ­
kichkolwiek zastrzeżeń.

Jako wadyum składam (my) . . . .

Rzeszów, dnia 7 września 1909. 
(Imię i nazwisko, miejsce zamieszkania).

L. VIII. B. 6 0 0 / 4 - 0 9  (35) (9321 1 - 3 )
O b w i e s z c z e n i e .

Oclem zabezpieczenia dostawy mate­
ryałów faszynowych do robót regulacyjnych 
na Wisłoku pod Białobrzegami (koło Kro­
sna) w latach 1909 i 1910 wykonać się ma­
jących we własnym zarządzie, odbędzie się 
dnia 30 września 1909 w c. k. Kierowni­
ctwie regulacyi Wisłoku w Rzeszowie o go­
dzinie 12-tej w południe (czas kolejowy) 
publiczna rozprawa ofertowa.

Ilość materyałów faszynowych dostar­
czyć się mających wynosi około:

2.400 m 3 faszyn wiklowych,
4.800 m 3 faszyn lasowych,
72.000 sztuk kołków faszynowych. 
Wartość fiskalna materyałów wynosi 

16.560 kor.
Wykazane powyżej ilości materyałów 

mogą być o 20 procent zmniejszone lub 
zwiększone, a przedsiębiorca nie może sobie 
rościć żadnych pretensyi z tytułu tego zmniej­
szenia lub zwiększenia dostawy.
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Warunki dostawy i ceny jednostkowe 

przejrzeć można w godzinach urzędowych 
w c. k. Kierownictwie regułaeyi Wisłoku 
w Rzeszowie, gdzie też do godziny 12-tej 
w południe (czas kolejowy) w dniu rozpra­
wy mają być wniesione oferty, sporządzane 
według wzoru, a opatrzene marką stemplową 
na 1 koronę i we wadyum w gotówce lub 
w pupilarnyeh papierach wartościowych we­
dług kursu z dnia poprzedniego obliczonych.

Wadyum do oferty oznacza się na (600) 
sześćset koron.

W  ofertach ma być ofiarowany jedno­
lity, opust z cen fiskalnych dla całej dosta­
wy wyrażony cyframi i słowami.

Oferty wniesione po rozpoczęciu roz­
prawy lub po terminie nie będą przyjęte, 
oferty zaś oddane w innym urzędzie albo 
niezaopatrzone stemplem i wadyum, niespo 
rządzone ściśle w sposób przepisany, opie­
wające na częściową dostawę, wyrażające 
różnoraki opust z cen fiskalnych różnych 
materyałów lub zaopatrzone dopiskami nie 
będą uwzględnione.

Z c. k. Namiestnictwa.

Lwów, dnia 14 września .1909,

rej ja  (my) niżej podpisany (ni) 
obowiązuję (my) się w latach 1909 i 1910 
dostarczyć w terminach pizez c. k. Kiero­
wnictwo budowy regulacyi Wisłoka wyzna- 
znaezyć się mających, materyały faszynowe 
do budowli regulacyjnych na Wisłoku pod 
Białobrzegami (koło Krosna) w ilości i pod 
zastrzeżeniami w obwieszczeniu i w warun­
kach podanemi za o p u s t e m .............................
. . . (cyframi i słowami) odsetek z cen
fiskalnych.

Warunki licytacyjne są mi (nam) do­
kładnie znane i poddaję (my) się im bez ja ­
kichkolwiek zastrzeżeń.

Jako wadyum składam ( y ) .......................

Bzeszów, dnia  ........................ 1909.

(Imię i nazwisko, miejsce zamieszkania).

L. 15.635/09 (8982 1 - 3 )
O g ł o s z e n i e .

O. k. Dyrekcya okręgu skarbowego w 
Wadowicach podaje niniejszem do wiado­
mości, że w dniu 8 października 1.909 odbę­
dzie się między godziną 2 a 6 po połu­
dniu w kancelaryi Oddziału c. k. straży skar­
bowej w Andrychowie rozprawa celem zawar­
cia solidarnej ugody co do prawa poboru 
podatku spożywczego od mięsa w okręgu po­
borowym „Andrychów" na rok 1910 a w a­
runkowo t. j. z prawem wypowiedzenia na 
lata 1911 i 1912 lub też bezwarunkowo na 
powyższy trzechletni okres czasu.

Jako cenę ugodową na ten przedmiot 
ustanawia się roczną kwotę 5.650 (pięć ty­
sięcy sześćset pięćdziesiąt) koron.

Do rozprawy przystąpić musi przeważna 
część przedsiębiorców co do ilości głów i 
rozmiaru przedsiębiorstwa podlegającego o- 
głacie podatku konsumcyjnego od mięsa w 
pomienionym okręgu poborowym albo oso­
biście, albo przez swego wykazanego pełno­
mocnika.

Oferty na wydzierżawienie przedmioto­
wego prawa wniesione po niniejszem ogło­
szeniu mogą być tylko wtedy uwzględnione, 
jeżeli przewyższą wyznaczony ryczałt co naj­
mniej o 10 prc., jeżeli będą dawać zupełną 
gwarancyę pewności i jeżeli zostaną tak 
wcześnie wniesione, aby interesowani przed­
siębiorcy mogli być zawiadomieni najpóźniej 
na 14 dni przed wyznaczoną rozprawą ugo­
dową. Oferta taka będzie miała tylko ten 
skutek, że ofiarowany w niej czynsz będzie 
żądany jako roczny ryczałt ugodowy.

O. k. Dyrekcya okręgu skarbowego.
Wadowice, dnia 9 września 1909.

L. cz. E. II. 490/9 (9) (9259 1—3)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Józefa Markiewicza, zastą­
pionego przez adwokata dr. Ostaszewskiego 
odbędzie się dnia 21 października 1909 
o godzinie 9-30 przed południem w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Oddz. II. na 
3 piątrze na prawo, licytacya 1 realności 1. 
k. 5374/4 przy ulicy Jałowiec położonej lwh. 
444/IV. 800 m. od rogatki Łyczakowskiej 
oddalonej, składającej się z parceli budowla­
nej 1. k. 167 i 6 parcel gruntowych wraz 
z przynależnościami. składającemi się z około 
50 drzew i krzewów owocowych.

1/6 nieruchomości tej wystawionej na 
na  licytacyę, jest oceniona na 2724 kor. — 
hal., przynależności zaś na 33 kor. 85 hal.

Najniższa cena wynosi 1720 kor. 46 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, prokoły ocenienia

i t. d.) może każdy mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Oddz. II.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż s ą ­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy S. I., Oddział II.
Lwów, dnia 15 lipca 1909.

328 1 — 2)
O. i k. Intendantura 10 korpusu.

Do 1. 6008 z r. 1909.
Zawiadomienie.

Zabezpieczenie artykułów spożywczych 
w sposób traktyerniczy dla szpitala garnizo­
nowego Nr. 3 w Przemyślu na czas od 1 
stycznia aż do 31 grudnia 1910, względnie 
aż do -31 grudnia 1912, odbędzie się w szpi­
talu garnizonowym Nr. 3 w Przemyślu dnia 
13 października o godzinie 9 przed południem.

Warunki dotyczące tej rozprawy są do 
przejrzenia w ogłoszeniach we wszystkich 
zakładach sanitarnych obrębu Intendantury, 
jakoteż w zeszytach warunków w szpitalu 
garnizonowym Nr. 3 i w Intendanturze 10 
korpusu.

Przemyśl, dnia 16 września 1909.

L. cz. El 631/9 (9298)
Na żądanie Towarzystwa eskontowego

1 zaliczkowego we Lwowie odbędzie się dnia 
22 października 1909 o godzinie 9 przed połu­
dniem w sądzie niżej wymienionym, w biurze 
Nr. III., licytacya realności objętych lwh. 
193, 528 i 1/4 części realności objętej lwh. 
1023 ks. gr. gm. Horpin wraz z przynale­
żnościami, składające się z 3 kóp prosa,
2 fur, mieszanki i 16 szczep.

Nieruchomości te wystawione na licyta­
cyę, są ocenmne: 1) realność lwh. 193 na 
10.875 kor., 2) realność lwh. 528 na 320 
kor., 3) 1/4 część realności lwh. 1023 na 
1350 kor., przynależności zaś na 270 koron.

Najniższa cena wynosi ad 1) 7430 kor., 
ad 2) 213 kor., ad 3) 900 kor., poniżej tej 
ceny sprzedaż nieprzyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne, które się zatwierdza 
i odnoszące się do tej nieruchomości doku- 
menta (wyciąg tabularny, wyciąg katastralny, 
protokoły ocenienia i t. d.) może każdy, ma­
jący chęć kupienia, przejrzeć podczas godzin 
urzędowych w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. III.

Takie prawa, wobec których niniej­
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaezo 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszczę 
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa- 
uia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli nie. mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Kamionka str., dnia 21 sierpnia 1909.

L. cz. .E. 1713/9 (4) (9308)
Edykt licytacyjny.

Dnia 18 października 1909 o godzinie 9 
przed południem odbędzie się w sądzie tutej­
szym, biuro Nr. 9 licytacya 5/6 części ciała 
hip. 1. 956 gm. Brody.

Realność tę (pare. bud. i dom) oceniono 
na 2389 kor., przynależytość na 24 kor.

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi wynosi 12Ó7 kor.

W arunki licytacyjne i inne odnośne 
dokumenta przejrzeć można w sądzie tutej- 
biuro Nr. 8.

Takie prawa, wobec, których niniej­
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu

niżej wymienionego i nie wskażą temuż są ­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Brody, dnia 12 września 1909.

L. cz. E. 1104/9 (7) (9213 3 - 3 )
Edykt licytacyjny.

Dnia 19 października 1909 o godzinie 
9 rano w sądzie niżej wymienionym w biu­
rze Nr. 7 odbędzie się licytacya:

1. połowy realności lwh. 2837 gm. J a ­
worów, składającej się z ról i łąk o łącznym 
obszarze 1 morga 6481/2 s.2;

2. całej realności lwh. 2838 gm. Jawo­
rów, składającej się z ról i łąk o obszarze 
7 morgów 30 s.2 i

3. całej realności lwh. 3608 tejże gm. 
składającej się z ról i łąk o łącznym obsza­
rze 1358 s .2

Nieruchomości te są ocenione: połowa 
lwh. 2837 gm. Jaworów na  885 kor., cała 
realność lwh. 2838 tejże gminy na 4590 kor, 
i cała realność lwh. 3608 tejże gm. na 480 
kor.

Najniższe oferty wynoszą: co do 1/2 
realności lwh. 2837 gm. Jaworów 590 kor., 
co do całej realności lwh. 2838 gm. Jaw o­
rów, wynosi 3060 kor., co do całej realno­
ści lwh. 3608 gm. Jaworów, wynosi 320 kor.

Warunki licytacyjne i dokumenty, może 
każdy przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w tut. sądzie, w biurze Nr. 7.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co ao samej nieruchomości me mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Jaworów, dnia 28 sierpnia 1909.

L. cz. E. 905/9 (5) (9214 3 - 3 )
Edykt licytacyjny.

Dnia 12 października 1909 o godzinie 
9 rano w sądzie tutejszym, w biurze Nr. 7, 
odbędzie się licytacya 1. realności lwh. 1054 
gm. Jaworów, składającej się z pbud. lwh. 
oraz roli i ogrodu o łącznej przestrzeni 49 
ha. 91 ar., 2. połowy realuośei obj. lwh. 
3250 gm. Jaworów, składającej się z pbud. 
oraz roli i łąk o łącznym obszarze 4 ha. 8 
ar. 25 m 2, oraz 3 realności lwh. 165 gm. 
Olszanica, składającej się z ról i łąk o łą ­
cznym obszarze 94 ar. 75 m 2, wraz z przy­
należnościami, składającemi się z zasiewów 
jęczmienia, kartofli, żyta i hreczki, wartości 
szacunkowej 4650 kor. przynależności zaś 
239 kor.

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi 3259 kor. 32 hal.

Warunki licytacyjne i dokumenty, mo­
że każdy przejrzeć podczas godzin urzędo­
wych w tut. sądzie, biuro Nr. 7.

Takie prawa, wobec których niniej­
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nierucdomośei bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Jaworów, dnia 2 września 1909.

L. cz. E. V. 999/8 (12) (9203 3 - 3 )
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Pinkasa Borowitza w Sta­
nisławowie zastąpionego przez adw. dr. Bo- 
rala w Stauisławowie, odbędzie się dnia 29 
października 1909 o godzinie 9 przed połu­
dniem w sądzie niżej wymienionym, w biu­
rze Nr. 24 w Stanisławowie w celu zniesie­
nia współwłasności licytacya realności obj. 
lwh. 640 ks. gr. gm. kat. Stanisławów, skła­
dającej się z pb. 1. 467, 468/1 i 468/2 o łą ­
cznym obszarze 2885 metrów kwadr.

Na tych prc. bud. jest murowana ka­
mienica dwupiątrowa o czterech frontach 
mierzących od ul. Sapieżyńskiej 19.40 m., 
od placu Gizeli 88 95 m., od ulicy Sobie­
skiego 43'25 m., od ulicy Smolki 99’50 m. 
a zabudowana powierzchia tej kamienicy 
mierzy 1660 68 m. kwadr.

Nadto na tych pbud. jest wymurowana 
kamienica jednopiętrowa u zbiegu ulicy So­
bieskiego i ulicy Smolki, której zabudowana 
powierzchnia mięrzy 193 82 m. kwadr.

Nieruchomość ta wystawiona na licyta­
cyę, jest ocenioną na 312.601 kor. 50 hal.

Najniższa cena wynosi 312.601 kor. 50 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się 
do tych nieruchomości dokumenta (wyciąg 
tabularny, wyciąg katastralny, protokoły oce­
nienia i t. d.) może każdy, mający chęć ku­
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 34.

Takie piawa, wobec których niniej­
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznacze- 
uym terminie relicytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Stanisławów, dnia 4 lipca 1909.

L. cz. P. 34/5 (13) (9225 3 - 3 )
Edykt sprzedaży.

Na żądanie Władysława Puchały, Ka­
roliny Puchała, Zofii Puchała, Bartłomieja 
Puchały i p. dr. Bogdaniego jako kuratora 
Maryi Toczek odbędzie się w niżej oznaczo­
nym Sądzie w biurze hipotece dnia 15 pa­
ździernika 1909 o godzinie 9'30 przed połu­
dniem sprzedaż przez publiczny przetarg re ­
alności lwh. 1596 ks. gr. gm. Żywiec objęta 
składająca się z parc. bud. 1. kat. 367/1 
i 367/3.

Najmniejsza oferta wynosi 10.000 kor., 
poniżej której sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

W arunki sprzedaży mogą być przeglą­
dane w godzinach urzędowych w biurze Nr. 
1 (II. piętro, gmach Magistrat).

O. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Żywiec, dnia 11 września 1909.

L. IX. b. 1526 (15) (9260 2 - 3 )
O b w i e s z c z e n i e .

W  celu oddania w przedsiębiorstwo do­
stawy szutru na drogi strategiczne w stani­
sławowskim okręgu budowniczym w latach 
1910, 1911 i 1912, odbędzie się 5 paździer­
nika 1909 w c. k. Starostwie w Stanisławo­
wie licytacya ofertowa.

Koszta fiskalne szutru w roku 1910 
dostawić się mającego wynoszą: 1685 m s ra­
zem 7834 kor. 80 hal.

Warunki przedsiębiorstwa przejrzane 
być mogą w godzinach urzędowych w wy­
mienionej c. k. EkspozJ^lrffi gdzie także w 
wyż oznaczonym dniu na.jP°źniej do godziny 
12 w południe wnoszone być mają oferty, 
sporządzone na blankieta0^  urzędowych, któ­
rych Starostwo bezpła tne udzieli, a zaopa­
trzone marką stemplową na 1 kor- i wa­
dyum wynoszące 5°/0 kwtty fiskalnej z wy­
rażeniem cen j e d n o s t k o w i  n >e tylko cy­
frami ale i literami.

Oferent winien na  bfiukiecie na wła- 
ściwem miejscu podać 1 nazv§ szutrowiska i 
ofiarowaną cenę jed n o s tk o ^  bez żadnych 
dopisków, wreszcie położyć i podpisać 
ofertę imieniem i nazwiskiei-

Oferty wnoszone być aaJ$ ua każdy 
szutrowisko osobno, jeżeliby aś oferta obej­
mowała kilka szutrowisk, wedy podać w 
niej należy ceny jednostkowego do każdego 
kamieniołomu lub szutrowiska osobno, albo­
wiem zatwierdzenie ofert nastpi bezwarun­
kowo według poszczególnych sutrowisk.

Oferty nie sporządzone n _ blankietach 
urzędowych, albo zawierającejakiekolwiek 
dopiski, będą zwrócone oferento1 zaraz przez 
komisyę przeprowadzającą l icy^ ję  zaś po 
terminie licytacyi oferty nie b t)  przyjmo­
wane.

Z e. k. Namiestnictw*
Lwów, dnia 16 września 1^9.

L. 1379,09 (164 2 - 3 )
O b w i e s z c z e n i e .

W  c. k. Fabryce tytoniu ^Krakowie 
odbędzie się dnia 16 paźd z ie i^  1909 
o godzinie 11 przed południei przetarg 
przez wniesienie pisemnych of' w celu 
zabezpieczenia dostawy dylów jdesek po­
trzebnych w roku 1910.

Bliższe warunki dostawy ogą być 
przejrzane w c. k. Fabryce ty to n i^  godzi­
nach urzędowych.

O. k. Fabryka tytoniu w Kralfic- 
Kraków, dnia 11 września 19-

L. 114.401/1. (9 2 6 1 -3 )
K o n k u r s .

Galicyjska Dyrekcya poczt i telefów 
rozpisuje niniejszem konkurs na  20sad 
woźnych pocztowych w charakterze piizo- 
rycznym przy c. k. urzędach pocztoih i

■



9
telegraficznych: w Białej, Krakowie, Lwo­
wie, Nisku, Stanisławowie, Szczakowej, T a r ­
nopoli], Drohobyczu i Stryja z płacą wedle 
ustawy z dnia 25 września 1908 r. Dz. n. p. 
Nr. 204, dodatki* to aktywalnym wedle m ie j­
sca. stacyonowania i prawem do poboru su­
kni służbowej.

Podania wnieść należy najpóźniej w 
przeciągu czterech (4) tygodni do c. k. Dy- 
rekeyi poczt i telegrafów we Lwowie.

Przy tem się zauważa, że posady te be, 
^  nadane przedewszystkiem na  mocy usta­
wy z dnia 19 kwietnia 1872 Dz. p. p. Nr. 
151 certyfikowanym podoficerom 

Z c. k. Dyrekeyi poczt i telegrafów dla 
Galicyi.

Lwów, dnia 14 września 1909.

(9258 1 — 3)
Sąd w Ustrzykach poszukuje stałego 

pomocnika kancelaryjnego za dziennem wy­
nagrodzeniem 2 kor, 50 hal.

Posada z dniem 1 października do 
objęcia,

Naczelnictwo c. k. Sądu powiatowego.
Ustrzyki, dnia 16 września 1909.

Prez. 504 6/9 (9295)
W  sądzie Chodorowskim  są do obsa­

dzenia dwie posady pomocników kancelaryj­
nych z dniem 1 października 1909. 

Naczelnictwo Sądu.
Chodorów, dnia 18 września 1909.

Upadłości.
I,. « .  S. 6/9 O )  <9 2 8 ł ^

E dykt konkursowy. .
O k sąd obwodowy w W adowicach 

zezwolił na otw arcie konkursu do m ajątku 
Jakóba Schónberga w łaściciela dobr z Oświę­
cimia.

Komisarzem konkursowym m ianuje się 
c. k. Radcę sądu krajowego p. Jan a  Bibrę, 
zaś tymczasowym zawiadowcą masy^ pana dr. 
W iktora B ałandę adwokata w Oświęcimiu.

W ierzycieli wzywa się, ażeby na  au- 
dyenevi wyznaczonej na  dzien 27 w rześnia 
1909  ̂o godzinie 4 po południem  w (c. k. 
sadzie powiatowym w Oświęcimiu), przedło­
żyli dokum enty,’ poświadczające Ich roszcze­
n ia  wystąpili z wnioskami względem  za­
tw ierdzenia tymczasowego zawiadowcy lub za­
m ianowania innego i jego zastępcy i przy­
stąpili do wyboru wydziału wierzycieli.

W zywa się także tych  wszystkich, k tó­
rzy chcą w ystąpić z roszczeniami jako w ie­
rzyciele konkursowi, ażeby swe roszczenia, 
chociażby co do nich  spór już zawisł, sto 
sownie do przepisów ord. konkurs., zgłosili 
w tym sądzie albo w c. k. sądzie _ powiato­
wym w Oświęcimiu najdalej do dnia 26 p a ­
ździernika 1909, a na audyencyi likw idacyj­
nej, na  dzień 4 listopada 1909 godz. 10 przed 
południem w tymże sądzie wyznaczonej, po­
likwidowali je i ustanow ili dla n ich  po­
rządek.

W ierzyciele, którzy zaniedbają term inu 
zgłoszenia, tak  poszczególnym wierzycielom 
jak i  m asie upadłościowej zwrócą koszta 
urosłe przez ponowne zwołanie ogółu wie­
rzycieli i badanie dodatkowego zgłoszenia 
i będą wykluczeni od podziałów uskutecznio­
nych n a  podstawie form alnego projektu po­działu.

. . W ierzycielom na  audyencyi likwidacyj­
nej jawiącym się i  zgłoszonym służy prawo 
w m iejsce zawiadowcy masy, jego zastępcy 
i członków wydziału wierzycieli, dotychczas 
urzędujących, powołać ostatecznie wolnym 
wyborem inne osoby, swego zaufania.

Audyencyę likwidacyjna przeznacza się 
zarazem do postępowania' ugodowego. ( .

dostępow anie konkursowe co do spółki 
1 pojedynczych spólników bedzie oddzielnie
prowadzonein.

Dalsze ogłoszenia w toku postępowania 
onkursowego umieszczać się będzie w części 

urzędowej „Gazety Lw ow skiej“ .
_ Wierzyciele, którzy nie mieszkają w 

swięcirniu lub w pobliżu Oświęcimia mają 
wymienić w zgłoszeniu pełnomocnika dla do­
ręczeń, w temże miejscu zamieszkałego, w 
przeciwnym bowiem razie na  wniosek komi­
sarza konkursowego ustanowi się dla nieh
na ich koszt i niebezpieczeństwo pełnom o­
cnika dla doręczeń.

^  k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Wadowice, dnia 18 września 1909.

L - cz. S. 6/9 (1) (9333 1 - 3 )
E dykt konkursowy.

C. k. sąd obwopowy w Przem yślu ze­
zwolił na otwarcie konkursu do majątku Ge-
daliego Majusa, dzierżawcy dóbr w Aksma- 
nieaeh.

Komisarzem konkursowym m ianuje się 
c. k. radcę i  naczelnika sądu w Niżankowi- 
cach Józefa Tarnawskiego zaś tymczasowym 
zawiadowcą masy dr. Ja n a  Głembockiego, 
adw. w Niżankowicacb.

"Wierzycieli wzywa się, ażeby na au- 
dyencyi wyznaczonej na dzień 28 w rześnia

1909 o godzinie 9 przed południem w sądz ie ! 
powiatowym w Niżaukowieaeh przedłożyli 
dokumenty, poświadczające ich roszczenia, 
wystąpili z wnioskami względem zatwierdzę-! 
nia tymczasowego zawiadowcy lub zamiano­
wania innego i jego zastępcy i przystąpili 
do wyboru wydziału wierzycieli.

Wzywa się także tych wszystkich, któ­
rzy chcą wystąpić jako wierzyciele konkur­
sowi z roszczeniami, ażeby roszczenia swe, 
chociażby co do nich spór już zawisł, sto­
sownie do przepisów ord. konkurs., zgłosili 
w e. k. sądzie powiatowym w Niżaukowieaeh 
najdalej do dnia 16 października .1909, a na 
audyencyi likwidacyjnej, na dzień 19 paź­
dziernika 1909, godz. 9 przed południem w 
tymże sądzie wyznaczonej, polikwidowali je  i 
ustanowili dla nieh porządek.

Wierzycieli, którzy zaniedbają terminu 
zgłoszenia, tak poszczególnym wierzycielom 
jak i masie upadłościowej zwrócą koszta, 
urosłe przez ponowne zwołanie ogółu wie­
rzycieli i badanie dodatkowego zgłoszenia i 
będą wykluczeni od podziałów uskutecznio­
nych na podstawie formalnego projektu po­
działu.

Wierzycielom na  audyencyi likwidacyj­
nej jawiącym się i zgłoszonym służy prawo 
w miejsce zawiadowcy masy,; jego zastępcy 
i członków wydziału wierzycieli, dotychczas 
urzędujących, powołać ostatecznie wolnym 
wyborem inne osoby, swego zaufania.

Audyencyę likwidacyjną przeznacza się 
zarazem do postępowania ugodowego.

Dalsze ogłoszenia w toku postępowania 
konkursowego umieszczać się będzie w czę­
ści urzędowej „Gazety Lwowskiej".

Wierzyciele, którzy nie mieszkają w 
Niżaukowieaeh, lub w pobliżu Niźankowic 
mają wymienić w zgłoszeniu pełnomocnika 
dla doręczeń, w temże miejscu zamieszkałe 
go, w przeciwnym bowiem razie na wniosek 
komisarza konkursowego ustanowi się dla 
nich na ich koszt i niebezpieczeństwo pełno­
mocnika dla doręczeń.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Przemyśl, dnia 13 września L909.

g l .  21,3 (9227) j
3 nt 3łamcn ©etner SRajcftat bel 5taiferl!

D a l  f. f. Sanbelgendjt SBtcit afl ijkefp 
cjeridjt tjat mit bont ©rfmntniffe Pont 14 ©rp= 
tciulnc 1909, słk .  XXXV, 288/9, auf fhttrag 
ber f f. ©taatśanttaUjdjaft crfaitnt, bajj ber 
Snljalt ber perio&tfdjen Drutffdjrift: „Slrbciter* 
ffeitung" ffiummer 252 bom 12 ©eptember 
1909, XXL ^aljrgang, burd) bal geuiHeton: 
„Dic ©itnbe ber SJłenfdjen" itt ben ©teHeit
1. non „iJłidjt bon jener" bil „ju erftiifen!" 
(©eitr J, ©paltc 2), 2 in ber ben SBortcn 
„jyrcie ©eunjjljeit!" folgenben ©telle bil „iiber 
miii)!" (©eitc 1, ©palie 2) uub 3. bon „Sfflal 
fiu" bil „gefdjaffen" (Seite 1, ©palte 3) bal 
iBerbtedjen nad) § 122 a @t. ©. begriinbe 
uub cl tuirb nad) § 493 ©t. ip. £>. bal ffi&r* 
bot ber SBeiterberbrcitung biefer Dracffdjrtft 
aulgefproĄen, bie bon ber t. f. © taatlantoalh 
fdjaft berfugte Skjdjlagnaljute nad) § 489 @t. 
s# .  D. beftatigt uub nad) § 37 @. auf bie
SSftntdjtung bet faifierten ©pemplarc ertannt.

ŚBien, aut 14 ©eptember 1909.

D a l  f. 1. ®reil= a l l  jflrefjgeridff in 
SSubmeil pat mit betu ©rfcnntmffe bom 13 @ep= 
tember 1909, iBr. 65/9, bie SSeiterberbreitung 
ber 9'łummer (387) 37 ocr 8citfd)rift; „Kar- 
liuske Listy" bom 11 ©eptember 1909 toegen 
ber ©tellen bon „Predevsim jinym " bil „vy- 
hlazovaci va lku?u uub bon „A potom teprve“ 
bil „ceske i nemecke" bel Slrtifell: „Smiro- 
vaćky“ nad) § 65 a ©t. @. werboten.

Wyroki prasowe.

S)al f. f. Sretl* a l l  ^rcfjgeridjt in 
fgfffen tjat mit betu ©rfeuntniffc bom 14 ©eptem* 
ber 1909, ipr. 49/9, bie SBeiteruerbreitung ber 
Słumuter 70 ber gcitfdjrift: ,,Prvni neodvisly 
list prazskyeh przedmesti ,VoIne Slovo“ bom 
11 ©eptember 1909 megen ber ©tcHen bon 

j „Jako vzdy, tak i letos" bil „statniho prava 
eeskeho" bel Slrtifell: „Reskriptove d n y “ 
uub bon „Temne a neprilis cistę cesty" bil 
„o tom jeste uredni doklad" bel Slrtifell: 
„Dotaz na pana okres, hejtm ana Smutneho" 
nad) § 63, 491 unb 493 @t. ©. fotbie gemajj 
Slrtifet V. bel ®efe|el oom 17 Dejember 1862, 
SU ©. SI. 9łr. 8 ex 1863, berboten.

(9316)L. cz. Pr. 89/9 (2)
O g ł o s z e n  i e.

W  Imieniu Jego Cesarskiej M o śc i !
0 . k. Sąd krajowy dla spraw karnych 

we Lwowie orzekł na mocy §§ 489 i 493 
p. k. i § 37 ust. pras., że treść artykułu 
umieszczonego w Nr. 37 czasopisma „Tygo­
dnik Jarosławski" z dnia 11 września 1909 
w artykule „Kruk krukowi oka nie wydzio­
bie" w ustępie od „Sąd krajowy wyższy" do 
„nasze zarzuty" zawiera znamiona występku 
z §§ 300, 491 i art. 5 ustawy z 17 grudnia 
1862, Nr. 8 Dz. p. p. ex 1863, a zatem 
usprawiedliwioną jest  zarządzona przez c. k. 
Prokuratora rządowego konfiskata tego cza­
sopisma w dniu 13 września 1909.

Wskutek tej uchwały wzbronione jest 
dalsze rozpowszechnienie tego artykułu, a 
zabrany nakład ma być zniszczony.

Lwów, dnia 18 września 1909.

L. cz. Pr. 86/9 (2) (9317)
O g ł o s z e n i e .

W Imieniu Jego Cesarskiej M ości!
C. k. sąd krajowy dla spraw karnych we 

Lwowie, orzekł na mocy §§ 489 i 493 p. k. 
i § 37 ust. pras., że treść artykułu umie­
szczonego w Nr. 797 czasopisma „Gazeta 
Codzienna" z dnia 12 września 1909 w arty­
kule „Interwiew z cesarzem Wilhelmem" w 
ustępie od „Audyeneya była skończoną" do 
„Omegę ludzkości" zawiera znamiona wy­
stępku z § 491 i 516 u. k. a zatem uspra­
wiedliwioną jest  zarządzona przez c. k. Pro­
kuratora rządowego konfiskata tego czasopi­
sma w dniu 11 września 1909.

Wskutek tej uchwały wzbronione jest 
dalsze rozpowszechnianie tego artykułu, a 
zabrany nakład ma być zniszczony.

Lwów, dnia 18 września 1909.

U . Pr. 88/9
O r o  j e i n e H e !

B Imchu Gro Be.anuecTBa U ficapa!
Uf. k. Cy/i; KpaeBHH g n a  cnpaB Kap- 

h h x  y  JIbbobi piuiHB Ha no^cTasi §§ 489 
i 493 3aK. Kap. i § 37 3aK. npac., m,o 3m1ct 
apTHKy&y yniin;eHoro b ópomypi nią, nann- 
ceio: „Hobhh npoeKT na 3Him,eH0 Pyci"  aóo 
Hic nontcKH THofinmeHi 36npaioTŁ ca  3HH- 
iHHTH yKpalHBCKo-pycBKin napi/t," Bią, cnis 
„H k  mh óaunan" (cTp. 38) ąo caiB „ąpy- 
phm noTOiiKiii" (cTp. 39) łiicTHT b co6i 3Ha- 
neHa npOBHHH 3 § 300 sk. i npoTO ycnpa- 
Beą,aaBae.Ha ecxB 3apaą,aceHa nepe3 n; k. 
IIpoKypaTopa ą,epacaBHoro KOH/ficieaTa ce'i 
Spouiypa e ą,HH 11 Bepecna 1909.

B HacaląoK Toro pimeHa 3óoponeHe 
eeTB ąaJiBme m apene  Toro apTHKyay a  3a- 
fipaHHH HaKaaą, Mae óy-rn 3HHn;eHHH.

JlBBin, ą;Ha 16 sep ecn a  1909.

D a l  E. E. $rei§* a l l  ijjre^gri^t in Olmiih 
[jat mit bent ©rfenutmffe bora l i  ©eptember 
1909, $ r .  89/9, bie iBeiterberbrcttung ber 
■Jhtmmcc 141 ber „Nasinec" bom
7 ©eptember 1909 megen bel ^trtifc li: „Do 
Vel. Tyńce" iit ber ©telle bon „Neehceme 
urazeti, ale urazeti se take nedame" bil 
„prozlukli klerikalove“ mtb bel ?lrtifell: 
„Svuj k svemu“ naĄ § 302 @t. ©. berboten.

Rozmaite obwieszczenia.
L. cz. 0. I. 298/9 (9211 3— 3)

E d y k t .
Przeciw Karolinie Janiuk, której m ie j­

sce pobytu jest  nieznane, wniesiony został 
do c. k. sądu powiatowego w Grzymałowie 
przez J a n a  Janiuka w Grzymałowie pozew 
o 420 kor.

Na podstawie pozwu wyznaczono au­
dyencyę do ustnej rozprawy na dzień 1 
października 1909 o godzinie 9 rano w biu­
rze Nr. 4.

Celem strzeżenia praw Karoliny Janiuk 
ustanawia się pana Wojciecha Mayera w 
Grzymałowie, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie Karo­
linę Janiuk w rzeczonej sprawie na jej 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki ona w są­
dzie się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie 
zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Grzymałów, dnia 1 września 1909.

L. 990,09 (9191 3 - 3 )
E d y k t .

Wzywamy niniąjszem wszystkich, któ- 
rzyby z powodu urzędowania Stanisława Ka- 
chnikiewieza, jako byłego substytuta c. k. 
notaryusza w Borszczowie rościli sobie na 
podstawie § 25 ust. not. jakiekolwiek pre- 
tensye do jego kaucyi służbowej, ażeby pre- 
tensye te do sześciu miesięcy od trzeciego 
ogłoszenia niniejszego edyktu w tutejszej 
Izbie notaryalnej zgłosili, po upływie bo­
wiem tego terminu wydanem będzie zezwo­
lenie na wydanie powyższej kaucyi i to bez 
względu na możliwe późniejsze pretensye.

0. k. Izba notaryalna.
Lwów, dnia 21 sierpnia 1909.

Nr. 4868 (9269 2 - 3 )
E  d i k t.

Vom k. und k. Garnisonsgerichte in 
Krakau wird der Leutnant in der Reserve 
E rn s t  Hansel des k. und k. Trainregimentes 
Nr. 1, welcher sich des verbrecliens der 1. 
desertion schuldig gemacht bat, hiemit vor- 
g-eladen, sich vor dem obigen Garnisonsge­
richte binnen 90 Tagen von der Kundma- 
ehung dieses Ediktes angelangen umso ge- 
wisser zu stellen ais im Kalle seines Nicht-

erscheines gegen ihn ais einen Ungehorsa- 
men nach dem Gesetze verfahren und die 
Verhandlung und Urteilsfallung in seiner 
Abwesenheit erfolgen wiirde.

Vom k. und k. Garnisonsgerichte. 
Krakau, am 13 Sepiember 1909.

Eduard Riedl, 
Oberleutnant Audi tor m. p.

L. 403 (9.268 2 - 3 )
E d y k t .

C. k. Izba notaryalna w Tarnowie 
wzywa interesowanych, aby swoje pretensye, 
jakieby sobie według § 25 ust. not. do za­
spokojenia z kaucyi służbowej ś. p. Bolesła­
wa Gawrońskiego c. k. notaryusza w Bieczu 
rościli, w przeciągu sześciu miesięcy od 
trzeciego umieszczenia tego edyktu w „Ga­
zecie Lwowskiej" licząc, do tut. Izby nota­
ryalnej zgłosili, gdyż inaczej węzeł kaucyjny 
zniesionym i walory na zastaw służące wy­
dane zostaną.

0. k. Izba notaryalna.
Tarnów, dnia 17 września 1909.

L. cz. Cw. 3097/9 (1) (9293 2 - 3 )
E d y k t .

Przeciw Dawidowi Rubinowi, którego 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony zo­
stał do c. k. sądu obwodowego w Rzeszowie 
przez Towarzystwo kredytowe dla handlu i 
przemysłu w Rzeszowie pozew o 500 kor.

Na podstawie pozwu wydano wekslowy 
nakaz zapłaty.

Celem strzeżenia praw Dawida Rubin a 
ustanawia się pana adwokata dr. Koppla w 
Rzeszowie, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie Da­
wida Rubina w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w są­
dzie się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie 
zamianuje.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział II.
Rzeszów, dnia 28 sierpnia 1909.

L. cz. C. II. 323/9 (2) (9306)
E d y k t .

Przeciw nieobjętej masie spadkowej 
ś. p. Wojciecha Kopcia wniesiony został do
c. k. sądu powiatowego w Brzesku przez 
Maryannę 2-o Wolakową pozew o własność 
połowy realności Iwh. 43 gm. kat. Tymowa.

Na podstawie pozwu wyznaczono roz­
prawę na dzień 4 października 1909 o go­
dzinie 9 rano.

Celem strzeżenia praw nieobjętej ma­
sy spadkowej ustanawia się pana dr. Piotra 
Górskiego adw. w Brzesku, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie ma­
sę spadkową w rzeczonej sprawie na tejże 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki ona w 
sądzie się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie 
zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Brzesko, dnia 9 września 1909.

L. cz. C. VIII. 176/9 (2) (9309)
E d y k t .

Przeciw Anastazyi Dekaluk, której miej­
sce pobytu jest nieznane, wniesiony został 
do e. k. sądu powiatowego w Brodach przez 
Jędrzeja Kowalczuka pozew o zniesienie 
współwłasności realności lwh. 4 gm. Sucho­
wola.

Na podstawie pozwu wyznaczono roz­
prawę na  6 października 1909 w tut. sądzie 
sala II.

Celem strzeżenia praw pozwanej usta­
nawia się pana dr. Schaffa adwokata w 
Brodach, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwaną w rzeczonej sprawie nil jej koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki ona w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział VIII.
Brody, dnia 15 września 1909.

L. Prez. 1233 18 P/9 (9256)
O b w i e s z c z e n i e .

Dla IV. nadzwyczajnej kadencyi Są­
dów przysięgłych, których posiedzenia w c. 
k. Sądzie krajowym karnym rozpoczną się 
dnia 3 listopada 1909 o godzinie 8 30 przed 
południem zamianowało Prezydyum c. k. 
wyższego Sądu krajowego przewodniczącym 
wiceprezydenta Sądu krajowego Stanisława 
Miłaszewskiego, zaś zastępcami tegoż c. k. 
radców wyższego sądu krajowego: Sylwere- 
go Dzierżyńskiego, Leona Szechowicza, Jana  
Lekczyńskiego, Jakóba Lebensteina, A nto­
niego Piskozuba i Jana  Garlickiego, tudzież 
radców c. k. sądu krajowego Leona S te fa ­
nowicza, dr. Seweryna Bersona, W ilhelma 
Jonasa, Stanisława Wierzbickiego, Kazimie­
rza Janko, Henryka Kwiatkowskiego, Tadeu­
sza Rybickiego i Stanisława Obertyńskiego.

Prezydyum c. k. Sądu krajowego 
karnego.

Lwów, dnia 4 września 1909.
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L. cz. 0. XXII. 859/9 (9827)

E d y k t .
Przeciw nieobjętej masie spadkowej po 

bł. p. Goldzie Majus i Samuelu Majus wnie­
siony został do c. k. sądu powiatowego S. I. 
we Lwowie przez Ghanę Majus pozew o 800 
koron.

Na podstawie pozwu wyznacza się roz­
prawę na dzień 22 września 1909 o godzi­
nie 10 przed południem sala 8.

Celem strzeżenia praw pozwanej masy 
ustanawia się pana dr. Izraela Lauba adwo­
kata we Lwowie, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
wyższą masę w rzeczonej sprawie na jej 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki spadkobier­
cy w sądzie się nie zgłoszą, lub pełnom o­
cnika nie zamianują.

O. k. Sąd powiatowy S. I., Oddział XIII.
Lwów, dnia 14 sierpnia 1909.

L. cz. Cw. 3113/9 (1) (9278)
E d y k t .

Przeciw Dawidowi Rubinowi, którego 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony zo­
stał do c. k. sądu obwodowego w Rzeszo­
wie przez Towarzystwo kredytowe dla h an ­
dlu i przemysłu w Rzeszowie pozew o wy­
danie nakazu zapłaty sumy 250 kor.

Na podstawie pozwu wydano wekslo­
wy nakaz zapłaty.

Celem strzeżenia praw Dawida Rubin a 
ustanawia się pana adwokata dr. Krogul- 
skiego w Rzeszowie, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie Dawi­
da Rubina w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w są­
dzie się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie 
zamianuje.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział II.
Rzeszów, dnia 31 sierpnia 1909.

L. cz. Cg. III. 169/9 (4) (9282)
E d y k t .

Wacławowi Pieniążkowi, właścicielowi 
kopalń, zamieszkałemu w Borysławiu, w spra­
wie toczącej się przed c k. sądem obwodo­
wym w Samborze przeciw niemu o wyklu­
czenie ze spółki, ma być doręczony wyrok 
z dnia 30 czerwca 1909 liczba czynności 
Cg. III. 169/9 (3), którym orzeczono stoso­
wnie do żądania skargi Władysława Topór 
Płockiego i to w., iż się Wacława Pieniążka 
ze spółki handlowej Fibich Straszewska fa­
bryka nafty w Lipinkach, wyklucza.

Ponieważ niewiadomo, gdzie Wacław, 
Pieniążek przebywa, ustanawia się mu w ce­
lu strzeżenia jego praw kuratora w osobie 
pana dr. Bronisława Potockiego, adwokata 
w Samborze.

Tenże kurator zastępywać będzie W a­
cława Pieniążka w rzeczonej sprawie na je ­
go koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w 
sądzie się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie 
zamianuje.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział III.
Sambor, dnia 25 sierpnia 1909.

L, cz. C. II. 453/9 (1) (9310)
Przeciw nieobecnemu Andryjowi Sała- 

maniuk przedtem w Sorokach, wniósł Chaim 
Brandes rolnik w Rzepińcach skargę o do­
starczenie zboża i miodu, lub zapłacenie 
wartości 228 kor.

U stna rozprawa odbędzie się 6 paździer­
nika 1909 o godzinie 9 rano w biurze Nr. 5.

Ustanowiony dla strzeżenia praw po­
zwanego kuratorem adwokat dr. Lisowski w 
Buczaezu będzie go zastępował, dopokąd się 
w sądzie nie zgłosi, lub pełnomocnika nie 
ustanowi.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Buczacz, dnia 4 września 1909.

L. cz. O. VIII. 163/9 (3) (9307)
E d y k t .

Przeciw nieobjętej masie spadkowej b. 
p. Filipa vel Eischla Nade.l wniesiony został 
do c. k. sądu powiatowego w Brodach przez 
Rubina Burstina pozew o zniesienie współ­
własności realności objętej Iwh. 970 ks. gr. 
gm. kat. Brody.

Na podstawie pozwu wyznaczono roz­
prawę na 6 października 1909 w tut. sądzie, 
sala II.

Celem strzeżenia praw pozwanej usta­
nawia się pana dr. Schaffa adw. w Brodach, 
kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie nie­
objętą masę spadkową w rzeczonej sprawie 
na jej koszt i niebezpieczeństwo, dopóki ona 
objętą nie zostanie.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział VIII.
Brody, dnia 10 września 1909.

go kurator w osobie Schyi Federgruna oby­
watela z Dobczyc i że w sprawie tej audyen- 
cya na dzień 22 października 1909 roku o 
godzinie 9 przed południem wyznaczona zo­
stała.

Wzywa się zatem Joachima Arona 2 
imion Birna, aby przed powyższą audyen- 
cyą, albo osobiście, albo przez pełnomocnika 
do sądu się zgłosił, gdyż inaczej sprawa ni 
niejsza z ustanowionym dla niego kuratorem 
załatwioną zostanie.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Dobczyce, dnia 16 sierpnia 1909.

L. cz. Ne. 1668/8 (12) (9296)
E d y k t .

Zawiadamia się Joachima Arona 2-ga 
imion Birna, że w sprawie jego rozwodowej 
z Grendlą recte Guscą Eerber zam. Birnową 
z powodu nieobecności i niewiadomego miej­
sca pobytu jego ustanowiony został dla nie­

L. cz. O. II. 402/9 (1) (9343)
E d y k t .

Przeciw niewiadomemu z miejsca po­
bytu Franciszkowi Naderowi wniósł do tu­
tejszego Sądu Leib Lieber z Krosna skargę 
o zapłatę kwoty 848 kor.

Ustną rozprawę wyznaczono na dzień 
28 września 1909 o godzinie 8-30 rano, biu­
ro Nr. 2.

Dla Franciszka Nadera ustanowiono 
kuratorem adwokata p. dr Roberta Pawłow­
skiego z Krosna na czas jego nieobecności.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Krosno, dnia 28 sierpnia 1909.

L. cz. C. III. 244/9 (1) (9347)
E d y k t .

Przeciw Wojciechowi Mikowi z Wi­
śniowej, którego miejsce pobytu jest niezna­
ne, wniesiony został do c. k. sądu powiato­
wego w Ropczycach przez Zofię Bielakową 
pozew o uznanie i przepisanie prawa wła­
sności.

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyeneyę na dzień 22 września 1909 o go­
dzinie 11 rano, biuro Nr. 39,

Gelem strzeżenia praw pozwanego usta­
nawia się pana Jędrzeja Mika w Wiśniowej, 
kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje.

O. k. Sąd powńatowy, Oddział III.
Ropczyce, dnia 11 września 1909.

Amortyzacye.
L. f i .  V. 9/5 ( i )  (8915 2 - 3 )

Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego.
Na wniosek Ela  Bera Heiliga, kupca 

w Drohobyczu wdraża się postępowanie ce­
lem amortyzacyi następującego rzekomo przez 
wnioskodawcę zagubionego następującej t r e ­
ści weksla „Drohobycz, den 7 October 1908. 
Pr. 100 K. Drei Monate a dato zahlen Sie 
gegen diesen prima Wechsel an die Ordre 
meine eigene die Summę von E inhundert  
Kronen den Werth erhalten und stellen ihn 
auf Rechnung ohne Bericht. Elo Ber Hei- 
lig mp.

Posiadacza powyższego weksla wzywa 
się przeto, aby zgłosił się ze swojemi pra­
wami w ciągu 45 dni w przeciwnym bowiem 
razie po upływie powyższego czasokresu za 
nieistniejący uznany zostanie.

O. k. Sąd obwodowy, Oddział V.
Sambor, dnia 18 sierpnia 1909.

Kuratele.
L. cz. P. 81/9 (7) (9080 3 - 3 )

E d y k t.
Fedor Bryndzak z Rosochacza uznany 

został marnotrawcą.
Kuratorem jego ustanowiono Fedora 

Rachmatiuka Stefana z Rosochacza.
G. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Gwoździpc, dnia 9 kwietnia 1909.

L. cz. P. 137/9 (7) (9081 2 - 3 )
E d y k t .

Piotr Łukaniuk z Baliniec uznany zo­
stał marnotrawcą

Kuratorem jego ustanowiono Mikołaja 
Łukaniuka.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Gwoździec, dnia 9 czerwca 1909.

L. cz. P. 78/9 (8) (9085 2 - 3 )
E d y k t .

Natalię Trawińską z Wierzbołowiee 
uznano marnotrawną.

Kuratorem dla niej ustanowiono Onu­
frego Trawińskiego z Wierzbołowiee.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Rohatyn, dnia 26 marca 1909.

Kuratorem ich ustanowiono Fedka Mar­
tyna w Smerekowie.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Żółkiew, dnia 9 września 1909.

L. cz. P. I. 102/9 (9) (9189 2 - 3 )
E d y k t .

Za umysłowo niedołężną uznano Ma- 
ryannę Piecuchową w Rzeszowie.

Kuratorem jej ustanowiono Alojzego 
Michalskiego w Rzeszowie.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział 1. 
Rzeszów, dnia 4 września 1909.

Firmy.
L. cz. Firm . 179/9 (9195 3 - 3 )

Wpis firmy stowarzyszenia zarobkowego 
i gospodarczego.

Należy wpisać w rejestrze stowarzyszeń 
zarobkowych i gospodarczych:

Siedziba stowarzyszenia: Limanowa.
Brzmienie firmy: „Spółka oszczędności 

i pożyczek w Limanowej, stowarzyszenie za­
rejestrowane z nieograniczouą poręką.

Data s ta tu tu : Limanowa, 20 czerwca
1909.

Przedmiot p rzedsiębiorstw a: Udzielanie 
członkom w miarę potrzeby i możności po­
życzek do gospodarstwa, handlu lub prze­
mysłu z funduszów przy wspólnej pomocy na 
nagromadzonych, umieszczanie pieniędzy na 
procent i popieranie tworzenia spółek i sto­
warzyszeń zarobkowych i gospodarczych.

Czas trwania nieograniczony.
Zarząd: składa się z przełożonego, je­

go zastępcy i pięciu członków wybieralnych 
przez walne zgromadzenie z pośród człon­
ków stowarzyszenia na lat 4.

Pierwszy zarząd stanowią: Franciszek 
Szumilas ze Starej wsi jako przełożony, Jó ­
zef Bogacz z Limanowej jako zastępca prze­
łożonego, Eugeniusz Stańezewski i Józef 
Szewczyk z Limanowej, Jan  Odzioruch z 
Mordarki, Józef Janicz ze Sowlin i Józef 
Puch z Starej wsi jako członkowie zarządu.

Podpis firmy: pod pieczęcią firmy kła­
dzie podpis przełożony zarządu względnie 
jego zastępca i jeden z członków zarządu.

Ogłoszenia: umieszczane będą na tabli­
cy przed lokalem stowarzyszenia ewentualnie 
rozsyłane cyrkularzem i umieszczone w cza­
sopiśmie dla spółek rolniczych przez krajo­
wy patronat wydawanem.

Udział członków: Udział wynosi naj­
mniej 10 kor. Członek jeden może mieć naj­
więcej 5 udziałów.

Odpowiedzialność: nieograniczona.
Data w p isu : 15 września 1909.

G. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział IV.

Nowy Sącz, dnia 2 września 1909.

L. cz. Firm . 383 Rg. A. I. 164 (9274)
Wpis do rejestru handlowego firmy 

kupca pojedynczego.
Wpisano do rejestru handlowego Od­

dział A . :
Siedziba firmy : Lwów.
Brzmienie f i rm y : Handel korzenny pod 

„złotym kogutexn“ Karola Bałłabana we 
Lwowie.

Przedmiot przedsiębiorstwa : handel ko­
rzenny, herbaty, kawy, wina, towarów mię- 
szanych i kolonialnych.

Właściciel: dr. Teodor Bałłaban, le­
karz we Lwowie.

Dzień wpisu: 14 czerwca 1909.
G. k. Sąd krajowy jako handlowy, 

Oddział IV.
Lwów, dnia 13 czerwca 1909.

L. cz. F irm . 1349 Rg. A. I. 170 (9273)
Wpis do rejestru handlowego firmy 

spółkowej.
Do rejestru oddz. A. wciągnięto co na- 

s tępu je :
Siedziba firmy: Lwów.
Brzmienie firmy: „J. Nowak i R. 

V eith“.
Przedmiot przedsiębiorstwa: handel

płócien i bielizny.
Form a spó łk i: jaw na spółka handlowa 

od 17 listopada 1908.
Spólnicy osobiście odpowiedzialni: Ka­

żdy spólnik samodzielnie.
Do zastępstwa spółki uprawnieni: ka­

żdy spólnik samodzielnie.
Podpis f irm y : którykolwiek ze spólni- 

ków wypisze własnoręcznie brzmienie iirmy.
Dzień wpisu: 17 sierpnia 1909.

G. k. Sąd krajowy jako handlowy, 
Oddział IV.

Lwów, dnia 16 sierpnia 1909.

L. cz. Firm. 838 Sp. III. 267 (9275)
Zmiany i dodatki odnoszące się do wpisa­

nych już w rejestrze handlowym firm 
kupców pojedynczych i spółek.

Do rejestru firm spółkowych wciągnię­
to, co nas tępu je :

Siedziba firmy: Lwów.
Brzmienie firmy: Architekci J. Sosnow­

ski & A. Zaehariewiez, przedsiębiorstwo ro­
bót żelażno-betonowyeh.

Prokurę udzieloną Janowi Popieleckie- 
mu wykreślono.

Dzień wpisu: 31 maja 1909.
O. k. Sąd krajowy, jako handlowy.

Oddział IV.
Lwów, dnia 30 maja 1909.

L. cz. Firm . 109/9 Stow. II. p. 24 (9235)
Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 

stowarzyszeń.
Wpisano w rejestrze stowarzyszeń za­

robkowych i gospodarczych:
Siedziba stowarzyszenia: Raba wyżną. 
Brzmienie firmy: Spółka oszczędności 

i pożyczek w Rabie wyżnej, stowarzyszenie 
zarejestrowane z nieograniczoną poręką.

Członek dyrekcyi um arł:  Józef" Maj­
chrowicz.

Członek dyrekcyi wybrany: Jan  Woj­
dyła od Spyrny rolnik w Rokicinach.

Data w p isu : 13 sierpnia 1909.
G. k. Sad obwodowy jako handlowy 

Oddział II.
Wadowice, dnia 10 lipca 1909.

L. cz. Firm. 893 Rg. A. I. 162 (9272)
Wpis do rejestru handlowego firmy 

spółkowej.
Do rejestru oddział A. wciągnięto, co 

następuje :
Siedziba firmy: Lwów.
Brzmienie firmy: „Magazyn wysyłko­

wy wyrobów tkackich Braci Towarniekich 
we Lwowie. “

Przedmiot przedsiębiorstwa: handel i 
wysyłka towarów tkackich.

Form a spółki: Jaw na spółka handlowa 
od 4 czerwca 1909.

Spólnicy osobiście odpowiedzialni: Ka­
rol Towarnieki i Edm und Towarnieki.

Do zastępstwa spółki uprswniony: ka­
żdy spólnik samodzielnie.

Podpis firmy: pod jej brzmieniem pod­
pis któregokojwiek spólnika.

Dzień w pisu : 7 czerwca 1909.
G. k. Sąd krajowy jako handlowy 

Oddział IV.
Lwów, dnia 6 czerwca 1909.

Doniesienia prywatne.
WyflawnictwD Kspriii Polskiej B. Poloiieckieio we Lwowie.

Polskie Przewodniki podi W Hr«:y.

L. cz. P. V. 72/8 (9087 2 - 3 )
E d y k t .

Za marnotrawnych uznano Stefana i 
Haskę Proeajłów w Smerekowie.

Zadaniem tego wydawnictwa jes t  wyrugować z rąk polskich turystów prawie wyłą­
cznie używane obce przewodniki i przez dostarczanie im znakomicie opracowanych, do­
borowych polskich artystyezno-inforraacyjnych przewodników uczynić obce zupełnie zby­
tecznymi. Zaopatrzone w plany i mapy wzorowo wykonane stoją te polskie przewodniki 
na wysokości najlepszych tego rodzaju wydawnictw zagranicznych i czynią zadość naj­
wybredniejszym wymogom na tu ry  praktycznej, czy artystycznej.

Przewodnik po Rzymie, z planem miasta Kor. 3.— .
Przewodnik po Wenecyi i wyspach okolicznych, z planem miasta. Kor. 3. 
Przewodnik po Włoszech południowych i Sycylii, z 11 planami miast i 

mapami geograficznemu Kor. 6.— .
Przewodnik po Neapolu, z trzema planami. Kor. 3.— .
Przewodnik po Herkulanum, Pompei i Oapri, z planem wykopalisk Pom ­

pei. Kor. 1.20.
Przewodnik po Palermo, z planem miasta. Kor. 1.20.
Przewodnik po Tatrach, Z 3 mapami. Opracował Janusz Chmielowski. Kor. 8.
Przewodnik po Tatrach zachodnich, z mapą. Opracował Janusz Chmielowski. 

Kor. 3 .— .
Przewodnik po Lwowie, z planem miasta. Kor. 2 .— .



Prospekt  na rok 1910.
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5 0  la t  is tn ie n ia
Najstarsze, najpoczytniejsze obrazkowe pismo polskie:

zam ieszcza w roku bieżącym najświeższy zna- 
korni ty utwór

JOZEFA WEYSSENHOFFA:

= = = = =  „ U N I A "
E E E E E S r o w iF ść  l it e w sk a

r z e c z  osnuta na tle ruchów separatystycznych 
na  Litwie.

N O W E L E  O R Y G I N A L N E  p ie r w s * © -  
^sBędT&ycli a u t o r ó w  sa i l l u s t r w c y a m i
najwybitniejszy cli malarzy,

N O W E L E  tłómaczone, illustrowane.

R O E Z Y E  najznakem itszysli poetów  
polskich i isntologia poetów obcych 
w  wytwornych, św ietnych przek ła ­
dach.

Kroniki Tygodniowe
BOLESŁAWA PRUSA.

Mały Felieton Zd. DĘBICKIEGO. 

Wieś, obrazek K. LASKOWSKIEGO.

Siały przegląd literacki przez J. W eyssen­
hoffa. Stały przegląd polityczno - history­
czny: S. Askenazy. Sprawy społeczne i po­
lityczne: Wł. Rabski. K ronika historyczna : 
H. Mościcki. Wieczory teatralne i muzy­
czne: C. Jankow ski. Sztuki p lastyczne: 
A. Gawiński, T. Jaroszyński, H. P iątkow ski 
Obrazy galicyjskie przez K. Srokowskiego. 
Profile literackie: sylwety najwybitniejszych 

pisarzy polskich współczesnych.

K ażdy  artykuł illustrowany. 

Num ery apecyalne.

w e Lwowie:

!!! BEZ ŻADNEJ DOPŁATY !!!

W roku 1910 jako upominek jubi­
leuszowy ofiaruje Tygodnik Tllustro- 
wany swym prenum eratorom  n o w y  

m i e s i ę c z n i k  p. t.:

„CIEKAWE POWIEŚCI'
który wychodzić będzie pod redakcyą 

ARTURA OPPMANA (Or-Ota).

C iek a w ©  P o w ie ś c i
zam ieszczać będą utw ory powieściowe 
trwałej wartości, z literatury polskiej 

i europejskiej.

C ie k a w e  P o w ie ś c i
dawać będą co miesiąc tom conaj- 
rnniej 12-to arkuszowy, oddzielnie zbro- 
szurow any większego formatu, ozdo­

bnie wydany.

C ie k a w e  P o w ie ś c i
dawać będą zarówno nowe utwory 
oryginalne autorów  polskich, jak  rów­
nież dawniejsze wybitne powieści pol­
skie oraz arcydzieła literatury zagra­
nicznej w wyborowych przekładach.

C ie k a w e  P o w ie ś c i
kosztują rocznie Rb. 5.—  z przesyłką 
Rb. 6.—  dla prenumeratorów „Tygo­
dnika lllustrowanego“ w roku 1910-tym 

dodawane bądą

!!! B E Z ŻADNEJ DOPŁATY. !!!

TYGODNIK ILLUSTROWANY daje najpełniejszy 
obraz życia polskiego w trzech zaborach pod 
wzglądem literackim, artystycznym, społecznym 
i politycznym. = = = = = = =  t : ... — ■—- =

TYGODNIK ILLUSTROWANY zasilają wszyscy 
najznakomitsi pisarze polscy i najwybitniejsi 
nasi artyści. ------------------- ------------------*=— -

TYGODNIK ILLUSTROWANY notuje wszy- 
stkie znam ienne objawy życia współcze­
snego w kraju  i zagranicą, zawsze w for­
mie literackiej i artystycznej, jako szereg 
barwnych i żywych felietonów, obrazków 
i szkiców bogato Ilustrow anych.

DODATKI NADZWYCZAJNE. 

REPRODUKCYE BARWNE.
. 1 7

REPRODUKCYE DWUBARWNE
najznakomitszych obrazów polskich.

TYGODNIK ILLUSTROWANY w swoim roku 
jubileuszowym dla wszystkich swoich prenum e­

ratorów  przygotowuje

Wielkie Jubileuszowe Premium
! ! !  Z U P E Ł N I E  B E Z P Ł A T N I E  ! ! !

A l in  G u m llz t i !
cykl kolorowanych kartonów

przez

WOJCIECHA KOSSAKA
jako narodow ą pam iątkę wiekopomnego zwy­

cięstwa pod GRUNWALDEM.

k w a r ta ln ie ...............................................   6 kor. 80 hal.
p ó łr o c z n ie ..................................................................... ^  kor. 00 hal.
r o c z n i e .....................................................   27 kor. 20 hal.

W ARUNKI PRENUMERATY:
Tfisr G t i l i c y i  z przesyłką pocztową:

k w a r ta ln ie ....................................  7 kor. 20 hal.
p ó ł r o c z n ie ..................................................................... 14 kor. 40 hal.
r o c z n i e ........................................................................... 28 kor. 80 hal.

Numera okazowe 1 prospekty bezpłatnie.
Agentury „Tygodnika Ulnstrowanego" we wszystkich miastach 

Sprzedaż „Tygodnika IIlustrowanego“ w Częstochowie we własnym kiosku na wystawie'

Prenumeratę przyjmują:
Administracya „Tygodnika Ulnstrowanego“ we Lwowie, Pasaż Hansmana 1. 9,

 ------------- ===== oraz wszystkie księgarnie i kantory pism —  .......    —



FABRYKA ASFALTU I PAPY DACHOWE, 
in ż .  S Z E L I G I - Ł Y S Z K I E W I C Z A

LWÓW, Ul. M N IEŃ SK A .J1

IgRYCIA.DĄGHÓ¥ff|

D R O B N E  O G Ł O S Z E N I A
od wyrazu petitem 3 halerzy, tłustym 

petitem 4 halerzy.

PŁYTY IZOLACYJNE |  
OB FUNDAMENTÓW. If;
SMOŁA SEStYlMpril

A SFA LT DO O S R A N IA
ZAWILGOCOKtCH ifijĄjj. 
NISZCZY GRZYBEK DRfWŃY

W EłUDYfiKiłCr,

w lwowskim skdyjnyfn

Zakładki c Z a sta w n i <* z y m
n i .  l ia ro l,* . I .u iE w ik a  1. tt,

odbędzie się w dniueh .12 i 13 październ iku , 1909 
od godz. 9 rano do 4 po południu sp rz ed a ż  l ic y ta ­
cyjna  zastawów z term inem  zapadłości 30 czerwca 
1909. Od N r. 02.174 do 99.987 i od Nr. 91 do 15.019.

' [msawsEYi
I t a s a w 'ftttOUOYI i

Korzystne
Z a s t ę p s t w o

dla kupców, restauratorów, właścicieli ko 
lektur, tratikantów, wogóle d l i  wszystkich 

którzy jakiś interes posiadają 
dLo o d d a n i a .  

Oferty pod „ F a c h  p o c z t o w y  3 5 “  
B e r n o ,  Morawa.

Wydział centralnego Towarzystwa wzajemnych ubezpieczeń 
Urzędników prywatnych (Zakładu ustawowego emerytalnego 

zastępczego) ogłasza niniejszem, że

Nadzwyczajne Zgromadzenie Delegatów

L w ów , u h  H etm ań sk a  4.
Wujwlększy magazyn jubilerski I zegarmistrzowski

JULIANA DĄBROWSKIEGO
kupuje I sprzedaje stara srebro, z oto i kamienie.
Zleeenia załatw iać m ożna poeztą i przez kore­

spondencję.

Prawnie zastrzeżona nowość!
n r T V T T / ^ i “ ? < t  najlepsza  OLIW A do św iecenia 

i. Vć-1 tylko w oryg inalnych daszkach. 
Specjalne KNOTKI do ,,Znicza“ .

Jest i znakom ita OLIW A do świecenia n a  wagę.

W yłaezna sprzedaż w m agazynie FARB

MAKAROWSKIEGO 1 Sp.
L w ów , ul. B a to re g o  1. 12.

Poszukuj a się kunna 
STARYCH MEBLI mahoniowych 

ale w dobrym stanie.
Zgłoszenia pod „Meble*1 Binro ogło 

szeń, Pasaż Hansrcana 9, Lwów. odbędzie się w dniu 9 października 1909 o gadzinie pół 
do 10-tej rano we Lwowie w wielkiej sali ratuszowej.

Prze d m io t  ob ra d :
Zmiany sta tu tu  i porządku czynności część I.

fcShP l a  w s z y s t k i e
bez wyjątku PISMA CODZIENNE miejscowe, zamiejscowa, 
wiedeńskie, zagraniczne, TYGODNIKI, PISMA HUMORY­

STYCZNE, ILLUSTRACYE ARTYSTYCZNE, MODY, ZITRNALE, 
przyjm uje prenum eratę z dostaw ą w miejscu lub wysyłką »* 
prow iacyf po ceaacb red a k c y jn y c h ........................................................

8zi t saaito i ąlrnń SI. Soxołdv$ki«$8 j
l i w ś w r ~ ------------- §§

— Ogi&szenia do wszystkich pism n a j t a n i e j .  ■ Y j j

p łĘ :
[Eigąayj

Kompletne syptelnie, politur kiwane od kor. 220, salony 
od kor. 220, jada ln ie  od kor. ^OO, pokoje męskie od 
kor. 1 9 5 , łóżka welmzne % materacem, kołdrą i pot!us%ką 
po kor. 4 9 , łóżka mosiężne i dziecinne, otomany, sofy 
i meble gięte, dywany, porty ery, firanki, materye me­

ble we, koce, kołdry 1 materace
polecają

Józef Beimsier I Kazimierz Toczyski
M l. T r z e c i e g o  M a j a  1.

Najtaniej otrzymuje się nuty prenumorując

3E 3 Z Y C H E■ o w a  sc
jedyne pismo miesięcanse literacaofnntowe.

N a treść zeszytów w kwartale III, złożyły się a) utwory na fortepian : M. Józefo­
wicz, Mazurek Nr. 1, wyróżniony na konkursie. L. T. Płosajkiewicz, Obrazek muzyczny, 
K. Ezepko. Menuet. J .  A. Chenbach, Marzenie. S. Esipoff, Kapsodia Węgierska. J. B. 
Poerster, W spom nienia  róży, T. Kullak, Leśna ptaszyna. P. Lacombe, Sycylianka. A . 
Longo, F ragm en t muzyczny. A. Weiss, Komans II. b) do śpiewu. O. Straus, Pieśń z wie­
ży, Piosenka na grzebieniu, chór i taniec geniuszy z op. „Smok i królewna", c) w dziale 
literackim : artykuły fachowe oraz liczne wiadomości z dziedziny muzyki

Cena pism a: miesięcznie 42 kop. z przesyłką pocztową 50 kop., kwartalnie 1 rb. 
25 kop., z przesyłką pocztową 1 rb. 50 kop., półrocznie i rocznie w tymże stosunku. 
Za granicą rocznie rubli 7.

Premia dla rocznych abonentów bezpłatnie trzy poprzednie zeszyty albo za 
pół ceny t. j. za 1 rb. 50 kop. s łynną metodę Leszetyckiego,

Na przesyłkę premium należy dołączyć kop. 30.
Adr«3 redakc ji  i adm inis tracy i: Warszawa, Warecka 15

AGENGYA DLA GALIGYI WE LWOWIE 
ti Stanisława SOKOŁOWSKIEGO, Pasaż Hausmana L *??.

NOWOŚCI LITERACKIE
Wykwintne tanie wydawnictwo oryginalnych dzieł naszych współ­

czesnych autorów,
ROCZNIE WYCHODZI 24 TOMY.

Prenumerata kwartalna wynosi 5 kor. 20 hal., z przesyłką 5 kor. 80 hai.

Prenum eratę przyjm uje i prospekta wysyła

St, 8OROŁ0WSRI, Biuro dzienników i ogłoszeń
Lw ó w, p a s a ż  H a u s» i£ n a  9 .

F ó i n .  H i i e m .  L l o y d ,  B r e m a
( Ł T o r ć L d .e ia . t s s ła .e r  L l o y d ,  B r e m e r t )

Generalna Agentura dla Galicyl we Lwowie: Pasaż Hausmana 9

I  GALICYJSKI BANK ZIEM SKI !cesarskimi 
pospieszny' 
ni i i poczto­
wymi paro 

statkami.

Bczpośre- 
|®j iluic połączę 
łh nia przewo- 

zowe:

r& s ie d z ib ą  w  l^ a ń c n c ie .
Przyjmuje wkładki oszczędności począwszy od 50 kor. i opłaca od zło­

żonych pieniędzy 5°/0 z półrocznem oprocentowaniem.
Od kapitałów złożonych na czas dłuższy jako stałe lokacye opłaca Bank 

procent wyższy aniżeli 5 od sta, a to stosownie do umowy z Dyrekcją. 
Treść umowy zostaje zanotowana w książeczce jako zastrzeżenie.

Wkładki do 100 koron wypłaca Bask bez wypowiedzenia, przy wkład­
kach zaś wyższych zastrzega sobie prawo żądania poprzedniego wypowie­
dzenia.

Od wkładek opłaca Bank podatek rentowy z własnych funduszów, a 
dla zaoszczędzenia opłaty pocztowej zamiejscowym dostarcza czeków poczto­
wej Kasy oszczędności.

Interesowanym podaje się do wiadomości, że działalność Banku ogra­
niczona jes t  do interesów opartych wyłącznic na własności ziemskiej.

Wkładki oszczędności przyjmuje Bank i wydaje książeczki wkładkowe 
nie tylko w biurach w Łańcucie, ale również w Filii  swojej we Lwowie 
przy ul. Brajeruwskiej 1. 6.

Dyp-ekoya.

58 Do Stanów Zjednoczonych Ameryki:
M (N ow ego Yorku, B a ltim o re; G a lv e s to x m )
JK Kanady; Brazylii; Argentyny (Buenos Aires) 
88 Australii; Japonii; Chin etc.
jffij B ile ty  k o lejow e do każdej s ta c j i  P ó łn o m ej A m e r j k i .

|  Karty okrężne dojazdy „Naokoło świata44.
srar Wszelkich wyjaśnień w sprawach podróży tak lądowych jak  i morskich 

udziela i sprzedaje bilety.

Z drukarni W ł. Łosińskiego (pod zarządem J. Niedopada), ul. (Jzarniockiego 1. 12, —  Telefon N r, 527
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